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WSTĘP 

KONTESTACJA 

Bunt młodzieży w krajach kapitalistycznych, mieszczący się 
w swej początkowej fazie w granicach konfliktu pokoleń, 
przekształcił się w połowie lat sześćdziesiątych w zróżnico­
wany wewnętrznie ruch społeczny, skierowany przeciw apa­
ratom władzy i środkom manipulacji. W ruchu tym ujaw­
niły się silne tendencje do zakwestionowania i zmiany całej 
uwarunkowanej historycznie sytuacji współczesnych ludzi, 
w jej wymiarach ekonomicznych, społecznych i kulturowych. 
Książka jest próbą ogarnięcia i zrozumienia całości napięć 
społecznych i konfliktów wywołanych lub ujawnionych 
przez bunt młodzieży. Nie wszystkie elementy tego buntu 
można traktować jako przejawy formującego się nowego ru­
chu społecznego o szerszej perspektywie rozwoju. Jednak 
odpowiedź na pytanie „które można?" jest w tej chwili 
trudna. Organizacje i grupy zaangażowane w różne formy 
protestu często zmieniały w toku wydarzeń zakres i kieru­
nek swego działania. Zbieżność w czasie takich faktów 
jak słynne antywojenne Marsze Wielkanocne, zapoczątko­
wane w Anglii przez Komitet Stu, grupujący liberalnych 
intelektualistów z Bertrandem Russelem na czele, i nasile­
nie konfliktu pokoleń w tym kraju, doprowadziła do sytua­
cji, w której masowy udział młodzieży w osiemdziesięciopię-
ciokilometrowej wędrówce z Trafalgar Square do centrum 
badań atomowych w Aldermaston zmienia gruntownie jej 
atmosferę. Z pacyfistycznych manifestacji zapoczątkowanych 
w roku 1957 i mieszczących się w ramach brytyjskiego sys­
temu demokracji parlamentarnej, marsze przekształcają się 
w połowie lat sześćdziesiątych w jeden z przejawów zakwe­
stionowania tego systemu. Przykład ten wskazuje, jak trud­
no określić, które treści i jakiego rzędu zjawiska społeczno-



-polityczne oraz postawy łączą się z ruchem kontestacji, ja­
kie zaś w jej obrębie się nie mieszczą. Równolegle z narasta­
niem rewolty studentów i aktywizacją (głównie, choć nie 
tylko, w USA) mniejszości narodowych, rozszerzył się ruch 
młodzieży z pogranicza marginesu społecznego. W Anglii 
Ostrzyżeni czy Anioły Piekła, działające także w Stanach 
Zjednoczonych, wyrażali poglądy i realizowali style życia 
całkowicie przeciwstawne ideologii studentów. Rasizm, kult 
brutalnej siły, antyegalitaryzm, sprzężenie dominacja — 
podporządkowanie jako charakterystyczny typ więzi w tych 
grupach, świadczą, iż nie miały one wspólnych z ruchem 
kontestacji treści. Liczne grupy młodych włóczęgów i nar­
komanów, nie dążące do żadnego samookreślenia, nie 
wywodziły się ze środowisk studenckich. Ich protest prze­
ciw społeczeństwu wyrastał raczej z pozycji ludzi, któ­
rzy zostali wyrzuceni poza system, niż tych, którzy „odpad­
li" z własnego wyboru, po to by go zmieniać. Chociaż więc 
centrum kontestacji stanowiły uniwersytety i szkoły, upo­
wszechniły się w tym czasie w różnych środowiskach posta­
wy negacji i buntu wyrastające z zupełnie innych źródeł 
społecznych i ideologicznych niż ruch studentów. Dlatego 
cytowanie przykładów agresji, bezmyślnego wandalizmu 
bądź innego rodzaju przestępstw — odnotowanych w tym 
okresie — jako argumentów przeciw kontestatorom jest 
nieporozumieniem. W trakcie największego nasilenia akcji 
kontestacyjnych, jak zwykle w sytuacjach zamieszek, wzro­
sła aktywność band chuligańskich, a także grup skłóconych 
ze społeczeństwem, lecz z zupełnie innych niż ruch kontes­
tacji powodów. Łączenie wybryków tych grup z ruchem 
młodzieży tylko dlatego, że w obu wypadkach działali ludzie 
młodzi, wydaje się zupełnie nie uzasadnione, gdyż ruch mło­
dzieży mimo wewnętrznego zróżnicowania wyrażał podsta­
wowe wartości wspólne, pozwalające odróżnić akcje kontes­
tacyjne od wyczynów przestępczych. 

Patrząc na kontestację jako na zespół zjawisk społecznych 
lub wydarzeń umieszczonych w określonym czasie (1960 — 
1970) powiedzieć można, iż było to ogólne nasilenie konflik­
tów, wzmocnienie opozycji wobec aparatu władzy, lecz tak-
że i towarzyszące mu ożywienie reakcji, ujawnienie się prze­
biegających w wielu kierunkach pęknięć wewnątrz pozornie 
zintegrowanych i sprawnie funkcjonujących społeczeństw. 

Nazwa „kontestacja" przyjęła się w języku potocznym 
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i literaturze socjologicznej na określenie wyrażanej przez 
młodzież odmowy uczestnictwa w zastanej rzeczywistości. 
Pozostajemy przy potocznym rozumieniu „kontestacji". Opi­
sanie poglądów, postaw, rodzajów aktywności określonych 
tą nazwą wydaje się bardziej właściwe niż budowanie defi­
nicji uściślającej, która zubożyłaby jej zakres w stosunku do 
owego potocznego rozumienia. 

Termin ten przeszedł charakterystyczną ewolucję. Od 
łacińskiego contestor, contestari, oznaczającego potwierdze­
nie, odwołanie się do świadectwa jakichś wyższych instan­
cji, poprzez francuskie contestation — zakwestionowanie, 
spór, negacja, znaczenie najnowsze jest jakby nawiązaniem 
do określeń źródłowych. W aktualnych rozumieniach słowa 
kontestacja coraz wyraźniej występuje podwójność sensu; 
zawiera się w nim zaprzeczenie będące jednocześnie po­
twierdzeniem wartości, w imieniu których się zaprzecza. 
Chwiejności semantycznej terminu odpowiada wielorakość 
oznaczonego nim myślenia i działania, w której zacierają 
się granice między światem realnym i wyobrażonym, a ni­
szczenie i konstrukcja łączą się w nierozdzielną całość. 

Do objawów postaw kontestacyjnych zalicza się zachowa-
nia ogromnie różne, a nawet przeciwstawne: demonstracje, 
strajki studenckie o charakterze politycznym — i ucieczki 
z domu praktykowane coraz częściej przez zbuntowane 
dzieci. Zamachy bombowe — i tworzenie małych społecz­
ności, kształtujących nowe style życia, nowe formy między­
ludzkich kontaktów, niemożliwe do urzeczywistnienia w ra­
mach „normalnych" układów społecznych. Dewiacje, takie 
jak narkomania czy przestępczość — i pozytywną działal­
ność społeczną zmierzającą do tworzenia tzw. „instytucji al­
ternatywnych", wyrastających obok oficjalnego systemu 
(szkół, spółdzielni, przychodni lekarskich, kas wzajemnej 
pomocy, a nawet ośrodków badań socjologicznych zajmu­
jących się wykrywaniem nieprawidłowości funkcjonowania 
demokratycznych instytucji i ich społecznych skutków). 
Akty przemocy wobec przedstawicieli władzy, znienawidzo­
nych korporacji — i rezygnację prowadzącą do samobój­
stwa; „Robienie Nic" l — i intensywny wysiłek. Zorganizo-

1 „W niewidzialnej siatce bezimiennych ludzkich powiązań (imiona 
odsiano jako niepotrzebne śmieci), możemy pomóc sobie wzajemnie 
w Robieniu Nic. Robić Nic publicznie, uczyć Niczego, demonstrować 
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wane działania długofalowe — i spontaniczne, jednorazowe 
akcje o burzliwym przebiegu. Ruch kontestacyjny uzewnę­
trznia się także w wielorakiej twórczości artystycznej, przy­
pominającej w niektórych środowiskach (raczej swym kli­
matem niż osiągnięciami) poszukiwania i próby podejmo­
wane przez artystów powojennej generacji z okresu dada-
izmu i początków surrealizmu. Zaangażowana sztuka kon­
testacyjna, będąca protestem przeciw wrogiemu światu, 
ucieleśnieniem i sposobem popularyzacji nowych wartości, 
jest zarazem próbą zburzenia zastanych oczekiwań i nawy­
ków estetycznych odbiorców, poszukiwaniem nowych form 
artystycznego wyrazu. 

Czynny protest przeciw wszystkiemu, co narzuca ludziom 
cywilizacja techniczna w sferze warunków materialnych 
i nadbudowy ideologicznej, zrodził się w środowiskach uczą­
cej się młodzieży i lewicowych intelektualistów krajów 
o niejednakowym poziomie rozwoju ekonomicznego. Wybu­
chy protestu o różnej sile i zasięgu działania nastąpiły nie­
mal w tym samym czasie w krajach bogatych i biednych, 
ekonomicznie rozwiniętych i zacofanych, we Francji, Sta­
nach Zjednoczonych, Japonii, Holandii, Republice Federal­
nej Niemiec, Belgii, Anglii, Włoszech, Hiszpanii, Turcji, 
krajach Ameryki Łacińskiej, a także w Chinach i Jugosła­
wii. Kontestacją nazywa się zjawiska społeczne, takie jak 
zorganizowany ruch polityczny w Hiszpanii i wielka zaba­
wa, którą była działalność holenderskich provosów, fakty 
o tak nierównej wadze, jak krwawa masakra na Placu 
Trzech Kultur w Meksyku, gdzie zabito ponad 500 osób, 
i kolorowe festyny, przypominające ludowe święto, organi­
zowane przez hipisów. Wydaje się, że przyczyną rozszerze­
nia i niedookreślenia zakresu tej nazwy jest nie tylko rze­
czywista wielorakość i nieuchwytność objętych nią zjawisk, 
lecz i faktyczny stan orientacji w wydarzeniach, które ogar­
nęły w okresie ostatnich dziesięciu lat wszystkie niemal 
kraje Europy, obu Ameryk, częściowo także Azji. Brak dy­
stansu wobec tych wydarzeń, ich zbieżność w czasie, mię­
dzynarodowy charakter i spektakularna odmienność w sto­
sunku do zachowań i sposobów walki politycznej uznanych 
za „normalne" sprawia, iż opisuje się je zwykle raczej z ten-

Nic, żyć w cudownej Nicości..." BAMN (By Any Means Necessary), 
Outaw Manifestos and Ephemera 1965—70, red. P. Stansil, D. Mairo-
witz, Baltimore, Maryland, 1971, s. 66. 
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dencją do poszukiwania analogii i podobieństw niż różnic. 
Mimo wielu elementów wspólnych wydarzenia te miały 
w każdym państwie nieco inny przebieg, inne przyczyny 
bezpośrednie i odmienne tło społeczno-kulturowe. Nie wy­
daje się więc uzasadnione przedstawianie ruchu kontesta-
cyjnego wszystkich krajów, w których występował, jako  
jednego zjawiska, posiadającego sens wspólny i znaczącego 
to samo w kulturze poszczególnych narodów i w kręgu 
wpływów cywilizacji zachodniej. Można odnaleźć wspólne 
podstawy samookreślenia kontestatorów krajów wysoko 
rozwiniętych — takich jak Stany Zjednoczone, Anglia, RFN, 
Francja, Holandia, Włochy (tu już nasuwa się sporo wątpli­
wości), Japonia (choć odmienność kulturowa tego kraju 
utrudnia porównanie, pozwala na uchwycenie tylko bardzo 
zewnętrznych aspektów ruchu). Czym innym jednak była 
kontestacja w krajach Ameryki Łacińskiej i Hiszpanii. O ile 
w poprzednio wymienionych krajach opozycja pozaparla-
mentarna zwracała się przeciw pozorności demokracji par­
lamentarnej w imię demokracji bezpośredniej, a walka pro­
wadzona była przeciw sztucznie rozbudowanym potrzebom 
konsumpcyjnym, o życie twórcze, przeciw systemowi kształ­
cenia jako narzędziu manipulacji, w Hiszpanii, Meksyku,. 
Urugwaju czy Brazylii walczono o podstawowe demokraty­
czne prawa, przeciw reżimom policyjnym. Walczono nie' 
przeciw nadmiarowi, lecz przeciw nędzy, o zapewnienie 
znacznej części warstw upośledzonych podstawowych wa­
runków życia i pracy. Domagano się upowszechnienia 
oświaty, nawet w jej niedoskonałym kształcie organizacyj­
nym i programowym. W krajach tych ruch rozpoczął się od 
środowisk uniwersyteckich, lecz stał się szybko ruchem sku­
piającym wszystkie siły postępowe kraju, czymś w rodzaju 
Narodowego Frontu. Kontestacją hiszpańską kierowała zde­
legalizowana Partia Komunistyczna poprzez tzw. „komisje 
robotnicze", a popierały ruch młodzieży postępowe ugrupo­
wania wewnątrz Opus Dei, lewe skrzydło Falangi, a nawet 
grupy studentów-monarchistów. Podobnie w krajach Amery­
ki Łacińskiej, ruch młodzieży skupiał nie tylko lewicowych 
intelektualistów (jednym z organizatorów manifestacji w 
Brazylii był Oscar Niemeyer), lecz także robotników 
i znaczną część kleru. Przebieg wydarzeń w tych krajach, 
gdzie w każdej niemal manifestacji padali zabici, tysiące 
zaś osób więziono i torturowano, trudno porównywać 
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z „wojną" hipisów na placu Piccadilly, w której jedyną 
użytą bronią były sikawki z wodą i zgniłe pomidory. 

Odrębny problem stanowi „rewolucja kulturalna" w Chi­
nach, uważana niekiedy — za pierwowzór zachodniej kon­
testacji. Ten ruch inspirowany przez aparat władzy, jakkol­
wiek osiągnął w pewnym momencie spontaniczność, jest 
czymś zupełnie innym niż walka młodzieży krajów Ame­
ryki Łacińskiej, Niemiec Zachodnich lub Francji i wyma­
gałby osobnych badań. Nie ma dostatecznych podstaw, by 
łączyć ze sobą nurty protestu skierowane ku różnym ce­
lom i wyrastające na różnym kulturowym podłożu. 

Utrwalone już skojarzenia wiążące się ze słowem „kon­
testacja" odpowiadają najbardziej temu, co działo się w USA 
i niektórych krajach Europy Zachodniej. Można przypusz­
czać, iż kierunki i formy walki młodzieży w tych krajach 
świadczą o powstawaniu nowego ruchu społecznego, który 
próbuje dopiero określić swoje położenie w układzie sił 
współczesnego świata. Tym co łączy odmienne w swym sa-
mookreśleniu i zewnętrznym wyrazie wydarzenia jest od­
rzucenie bądź zakwestionowanie podstawowych wartości 
zastanego porządku społecznego, systemu jako całości, 
nie tyle w imię innej koncepcji podziału dostępnych 
dóbr i władzy, ile ze względu na deprecjację wartości wła­
dzy, i tego wszystkiego, co miałoby się stać przedmiotem 
podziału. 

Kontestacja niezależnie od tego, czy prowadzi do naiw­
nego optymizmu wyrażającego nadzieję szybkiej zmiany, 
czy pogodzenia się z perspektywą długiej i ciężkiej drogi do 
„ziemi obiecanej", czy do rozpaczliwego przeświadczenia 
o nieuchronności alienacji — jest zakwestionowaniem wszy-
stkiego: kultury, polityki, organizacji społecznej, oczywi­
stych form codziennej egzystencji, norm etycznych, wzorów 
i standardów zachowania. Całego sensu dotychczasowego 
istnienia. Tym co wspólne, spajające ten niejednorodny 
ruch w pewną całość, jest totalne zwątpienie w racjonalność 
otaczającej rzeczywistości, połączone z niezachwianą wiarą, 
iż kształty rzeczywistości nowej tkwią wewnątrz ruchu 
i wyłonią się same w momencie zniesienia krępujących 
i sprzecznych z naturą form życia społecznego. Wspólne ca­
łemu ruchowi jest także dążenie do przywrócenia zdewalu-
owanych wartości braterstwa, równości i wolności, na nowo 
podejmowana próba odbudowy autentycznych więzi między 
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ludźmi, pogodzenia indywidualności i wspólnoty, czynna 
akceptacja zasady współodpowiedzialności i uczestnictwa 
w decyzjach politycznych i ekonomicznych. Ruch ten w 
obecnej fazie nie wywołał istotnych zmian w sytuacji poli­
tycznej, nie przekształcił także struktur organizacyjnych, 
przeciw którym występowały bardzo gwałtownie wszystkie 
grupy zaangażowane w kontestacji. Doprowadził jednak do 
zmiany sposobu myślenia i oceny rzeczywistości w środo­
wisku młodzieży, a także wywołał pewien ferment wśród 
pisarzy, artystów, pracowników naukowych. Pozostawił naj­
bardziej wyraźne ślady w sferze kultury, światopoglądu, 
stylu życia, obyczaju, form ekspresji. Poszukiwania w tym 
zakresie są kontynuowane. Świadczy o tym wyraźny zwrot 
w kierunku odnalezienia innych miar społecznego postępu 
i celów wspólnych całej ludzkości, rozwijający się ruch 
wspólnot, podejmowane przez polityków i pedagogów po­
szukiwanie nowych rozwiązań w zakresie systemu kształ­
cenia. Świadczą próby tworzenia własnego świata wbrew 
rzeczywistości, specyficzny typ wyobraźni, ukazujący co­
dzienność w innych niż powszednie wymiarach. Kontestacja 
demaskuje uznawane za podstawowe „prawdy" mity cywi­
lizacji zachodniej i buduje nową wizję świata. Trudno po-
wiedzieć, czy wizja ta w stosunku do poprzednich adekwat­
nie] oddaje sens ludzkiego istnienia i społecznego rozwoju, 
tak, jak światopogląd romantyczny nie był „prawdziwszy" 
od oświeceniowych koncepcji racjonalnego, uporządkowa­
nego świata, dającego się ująć w kategoriach społecznego 
postępu. Wizja ta jest po prostu inna. Odpowiada potrzebie 
ludzi widzenia siebie wewnątrz jakichś nadrzędnych całości, 
które w ciągu lat ostatnich uległy rozbiciu. Krytyka konte-
statorów, niszcząca podstawy wiary w doskonałość cywili­
zacji technicznej, obala mity mocno już nadwątlone. Jest 
gwałtowniejszym i bardziej upowszechnionym wyrazem 
krytyki podejmowanej już przez filozofów lub filozofują­
cych psychologów typu Fromma, przez literaturę i sztukę, 
a także przedstawicieli nauk społecznych i politycznych. 
Interesujące jest natomiast powstawanie nowego światopo­
glądu i tworzenie się nowej utopii. W czasach niedawnych 
z wielkimi światopoglądami wiązały się określone nazwiska 
wielkich twórców. Światopogląd tragicznego egzystencjaliz-
mu — sformułowany w swych podstawowych treściach 
przez Heideggera i Sartre'a — wyraził się także w literatu-
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rze i dramaturgii i dzięki tej transmisji upowszechnił 
w pewnych kręgach jako „sposób bycia". Kontestacyjny 
światopogląd tworzy się anonimowo i zbiorowo. Sytuacja 
jest tu odwrotna. Z tych pozornie chaotycznych i niekohe-
rentnych treści, najpierw realizowanych w życiu, potem 
uświadomionych i zwerbalizowanych, próbuje się odtworzyć 
uporządkowaną całość. Można by oczywiście w światopo­
glądzie tym odszukać określone inspiracje lub wymienić 
twórców, których poglądy oddziałały na hasła zbuntowanej 
młodzieży lub były z nimi zbieżne. Nie to jednak jest cha­
rakterystyczne, lecz to, co poza nie wykracza: odkrycie że 
rzeczywistość zupełnie nie pasuje do obrazów, jakie ukształ­
towała szkoła i system wychowania, nie funkcjonuje wedle 
praw, jakie miały regulować jej działanie. Jest to odkrycie 
podwójne: rozdźwięku między wartościami oficjalnymi, od­
świętnymi, a rzeczywiście realizowanymi, i pozorności war­
tości realizowanych — pieniądza, kariery, prestiżu itp. — 
jako niemożliwych do przyjęcia. Nie dlatego, że są sprzeczne 
z odświętnymi, lecz dlatego że ich osiągnięcie obraca się 
przeciw człowiekowi. Zakwestionowanie całości organizacji 
społeczno-ekonomicznej i kultury nie jest w jednakowym 
stopniu udziałem każdej grupy i każdej akcji włączonej 
w ruch młodzieży. Rozbijanie utrwalonych wyobrażeń 
o tym, co dobre i złe, prawdziwe i pozorne, a także próby 
rzeczywistej walki realizowały się poprzez ataki przeciw 
poszczególnym częściom systemu społecznego. „Jak zwykle, 
gdy rodzi się nowy ruch społeczny — pisze Touraine — żą­
dania najbardziej szczegółowe i wizje najbardziej utopijne 
występują obok siebie lub mieszają ze sobą." 2 

Na wspólne uderzenie w podstawy systemu składały 
się więc nie tylko ataki wymierzone świadomie w ca­
łokształt wartości i materialnych form istnienia społe­
czeństwa, lecz także w określone punkty, uznane za najważ­
niejsze ze względu na sytuację kulturową, czy miejsce 
w strukturze społecznej grup podejmujących walkę. Takie 
grupy, skoncentrowane na dążeniu do wyraźnie sprecyzo­
wanych i dość wąskich celów — jak np. Free Speech Move-
ment, w pierwszej fazie swego działania były silnie osadzo­
ne w aktualnej rzeczywistości i nie proklamowały koniecz-

2 A. Touraine, Le mouvement de Mai ou le communisme utopique, 
Paris 1968, s. 279. 
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ności jej totalnej zmiany. Chociaż więc kontestacja dotyczy 
niemal że wszystkich dziedzin ludzkiej aktywności i jej 
zobiektywizowanych efektów, tylko niektóre nurty ruchu 
dążyły świadomie do ogarnięcia tej całości. Kontestacyjne 
grupy, stowarzyszenia i organizacje polityczne interesowały 
się zgodnie z własną sytuacją jakąś wybraną dziedziną życia 
społecznego bardziej niż innymi. Wewnątrz Ruchu3 ufor­
mowały się nurty różniące się stopniem koncentracji na 
określonych zagadnieniach i formach działania. Część grup 
i organizacji angażowała się przede wszystkim w walkę po­
lityczną. Inni zakładali stowarzyszenia społeczno-charyta-
tywne. Jeszcze inni szukali nowych form komunikacji mię­
dzy ludźmi i realizowali hasło utożsamienia sztuki i życia. 
Wiele grup zajmowało się głównie poszukiwaniem podstaw 
egzystencjalnych ludzkiego życia lub transcendentnych, po-
zaczasowych wartości nadających sens istnieniu. Jednak 
podziały między tymi nurtami nie były ostre. Walkę poli­
tyczną często łączono z pracą społeczną (np. pomoc biednej 
ludności, akcje oświatowe itp.). Twórcy nowej muzyki zwra­
cali się przeciw religii zinstytucjonalizowanej w imię włas­
nych sposobów dążenia do jedności z Absolutem, rewolu­
cyjne koncepcje społeczne wyprowadzano z egzystencjalnej 
sytuacji człowieka. Często następowało rozszerzenie działań 
i zainteresowań z jednej płaszczyzny na inne. Grupy, które 
ukonstytuowały się jako organizacje polityczne, stopniowo 
przeszły „na pozycje" kontestacji kultury. Mistycyzujący 
— nastawieni na realizację egzystencjalnych wartości — 
hipisi, w toku wydarzeń wyraźnie się upolitycznili. Spojrze­
nie na kontestację w USA i wybranych krajach Europy 
Zachodniej (Anglia, Francja, RFN, Holandia, Włochy) jako 
na ruch przebiegający jednocześnie na wszystkich tych pła­
szczyznach, wykraczający poza zastane struktury sensów 
i znaczeń, określa zawartość tej książki. Składa się ona 
z trzech części. Opisowo informacyjna część I: „Kontesta­
cja aparatu przemocy — próba politycznego samookreśle-
nia", ukazuje rozwój kontestacji na płaszczyźnie walki po­
litycznej. Odtworzenie przebiegu i zasięgu ważniejszych wy­
darzeń oraz przedstawienie ich uczestników wydało się nam 
niezbędne, gdyż publikacje poświęcone tym sprawom, które 

3 Nazwą Ruch bez żadnych przymiotników bardzo cząsto określa­
ją sami siebie kontestatorzy różnych ugrupowań i orientacji. 
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ukazały się w Polsce, dostarczają informacji zbyt skąpych. 
Informacja o podziałach i sojuszach organizacyjnych ruchu, 
o celach i bezpośrednich przyczynach akcji politycznych 
jest tłem koniecznym dla wydobycia kulturowych aspektów 
kontestacji, które wiązały się ściśle z aktywnością politycz­
ną. Poświęcona analizie kulturowych aspektów kontestacji 
część II: „Zakwestionowanie kultury", jest prezentacją głów­
nych tematów krytyki kultury traktowanej jako krzywe 
zwierciadło zniekształcające rzeczywistość lub jako ekran 
narzucający człowiekowi konieczność obcowania z cieniami, 
a nie z innymi ludźmi i realnym światem. Krytyczne anali­
zy zastanej kultury i nowe koncepcje życia powstawały we 
wszystkich grupach, organizacjach czy nawet pojedynczych 
akcjach. Najwyraźniej jednak i w sposób najbardziej kon­
sekwentny koncepcje te są wyrażone i realizowane przez te 
grupy ruchu, które świadomie obierały kulturę jako teren 
swego działania, a zarazem przedmiot ataków. Dlatego jako 
osobny problem przedstawiamy założenia ideowe tych grup, 
formy i cele ich działalności. 

Kontestacja kultury ogarnia wszelkie możliwe jej obsza­
ry: naukę i formy przekazywania wiedzy, ideologie i świa­
topoglądy, wzory i standardy zachowania, style życia, świat 
wartości uprzedmiotowionych; sztukę, literaturę, architek­
turę, nawet język. Chcemy przedstawić nie tyle treści tej 
krytyki — te są ogólnie znane — co jej uzasadnienia, gdyż 
w nich właśnie tkwią założenia nowej kultury. W chwili 
obecnej jej najbardziej widocznymi realizacjami są różne 
rodzaje życia we wspólnotach, muzyka i teatr. Tym formom 
komunikacji i ekspresji poświęcamy zatem najwięcej uwagi. 

Mimo uporczywych wysiłków „oczyszczenia płótna", by 
rozpocząć wszystko od nowa, kontestacja — jak wszystkie 
inne ruchy społeczne — nie tworzy własnych wartości 
w kulturowej próżni. Staraliśmy się pokazać, do jakich wąt­
ków krytyki społecznej i tradycji ideologicznej świadomie 
bądź nieświadomie nawiązują kontestatorzy, z jakich prą­
dów literackich i artystycznych czerpią inspiracje. 

Część III: „Ruch jako utopia realizowana" zawiera próbę 
konstrukcji nowej wizji człowieka i świata, jaka wyłania się 
z manifestów i programów działania kontestacyjnych grup 
i spontanicznych pojedynczych wypowiedzi, z koncepcji pi­
sarzy, filozofów, bądź bezpośrednio zaangażowanych w ru­
chu, bądź do niego zbliżonych, z utrwalonych efektów dzia-
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łalności artystycznej, takich jak teksty piosenek, wiersze, 
„sztuki" teatralne itp. W części tej powracamy do pytań po­
stawionych we wstępie: czym jest kontestacja? Jakie jest 
społeczne i kulturowe znaczenie tego zjawiska? Jakie per­
spektywy dalszego rozwoju ma ruch, który w chwili obec­
nej utracił swą ekspansywność i zmienił tereny i kierunki 
działania? 

Szczytowa fala nasilenia kontestacji przypada na lata 
1967—1968. W tym okresie bunt młodzieży stał się przed­
miotem żywego zainteresowania opinii publicznej. Ruch ten 
jednak zaczął się znacznie wcześniej i nie wszędzie narastał 
w jednakowym rytmie. Ożywienie polityczne młodzieży na­
stępuje w niektórych krajach już w końcu lat pięćdziesią­
tych (np. strajki okupacyjne na wydziale architektury w 
Turynie w 1957 roku, zamieszki na uniwersytecie w Ma­
dison w 1958 roku). Książka ta przedstawia wydarzenia lat 
1964—1970. W roku 1964 doszło do pierwszego poważniej­
szego starcia studentów z władzami uniwersyteckimi i po­
licją w Berkeley. Datę tę uważa się w Stanach Zjednoczo­
nych za początek nowego ruchu młodzieży. Także w więk­
szości krajów Europy Zachodniej w tym właśnie okresie 
następuje wyraźny wzrost ożywienia politycznego w szko­
łach i uniwersytetach. 

Nie będziemy się zajmować analizą i oceną kontestacji 
z punktu widzenia określonych partii politycznych i kon­
cepcji światopoglądowych. Jest to temat wymagający ba­
dania obszernych i trudno dostępnych materiałów, innych 
niż te, które tu wykorzystaliśmy. 

Przedstawiając założenia ideowe kontrkultury oraz treści 
kontestacyjnych utopii, odwołujemy się do poglądów Her­
berta Marcusego, cytujemy także Habermasa, nie podejmu­
jąc jednak w tym miejscu polemiki z poglądami autorów. 
Analizy krytyczne prac Marcusego, obejmujące także in­
nych przedstawicieli szkoły frankfurckiej, były publikowa­
ne w artykułach i książkach polskich autorów.4 Do nich więc 
odsyłamy czytelnika. Koncepcje Marcusego i innych socjo­
logów zachodnich służyły nam jedynie jako egzemplifikac-

4 Jako najważniejsze można tu wymienić prace: J. Wiatr, Herbert 
Marcuse — filozof zagubionego radykalizmu, w tomie: Współczesny 
rewizjonizm a nauki społeczne, Warszawa 1970; J. Borgosz, Herbert 
Marcuse i filozofia trzeciej sity, Warszawa 1972; E. i F. Ryszkowie, 
Między utopią a zwątpieniem, Warszawa 1970. 
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ja kontestacyjnych wartości i postaw. Dlatego wyodrębnia­
nie oceny tych koncepcji z krytycznej analizy całości ideo­
logii kontestacji wydawało nam się nieuzasadnione. 

Zastrzegamy się, że praca nie ma charakteru historyczne­
go. Nie chodziło w niej o dokładny, oparty na pełnej doku­
mentacji opis przebiegu buntu młodzieży w latach 1964— 
1970. Staraliśmy się odtworzyć fakty i idee najistotniejsze 
tak, by niezależnie od ich interpretacji umożliwić czytelni­
kowi konstrukcję własnego obrazu tego skomplikowanego 
i interesującego zjawiska. 



I. KONTESTACJA APARATU PRZEMOCY 
— PRÓBA POLITYCZNEGO SAMOOKRESLENIA 

1. AKTYWNOŚĆ SPONTANICZNA I ZORGANIZOWANA 

Programowa „antyorganizacyjność" kontestacji, przeciw­
stawienie wartości spontanicznego działania wykonywaniu 
narzuconych z zewnątrz zadań charakteryzuje ogólne na­
stawienie do istniejących organizacji społeczno-politycznych 
i określa swoiste formy organizacyjne ruchu. Opozycja ta 
nie jest jednak wyrazem odrzucenia wszelkiej organizacji 
w imię dezorganizacji. Proces aktywizacji politycznej mło­
dzieży przebiegał równocześnie w ramach organizacji i poza 
nimi, był wybuchem spontanicznego protestu i zarazem 
tworzenia form działania nadających sens tej spontanicz­
ności. Te dwie tendencje: zakwestionowanie organizacji i po­
szukiwanie przejścia od spontaniczności burzącej wszelki 
ład organizacyjny do zorganizowanego działania były w ru­
chu kontestacji równie wyraźne. Zakwestionowanie doty­
czyło zarówno organizacji w ogólnym znaczeniu — jako 
układu wyznaczającego cele i sposoby działania oraz typy 
międzyludzkiej relacji, jak i jej form konkretnych prze­
ciw którym stawiano konkretne zarzuty: reprezentowanie 
interesów administracji wyższych uczelni wbrew interesom 
studentów, emancypacja celów organizacji jako autonomicz­
nego systemu w stosunku do celów zbiorowości, której mia­
ła służyć itp. 

Spontaniczność — jako przeciwstawienie organizacji — 
nie była zaprzeczeniem wszelkiego celowego działania. 
Uczestnicy wydarzeń paryskich rozróżniali wyraźnie, w ja­
kim znaczeniu są programowo antyorganizacyjni. Organi­
zacja rewolucyjna „typu tradycyjnego" zabija spontanicz­
ność, prowadzi do usztywnienia form działania, utrwalenia 
równie fałszywych, choć nowych — obrazów świata. Od­
rzucano więc zasadę przedstawicielstwa, pośrednictwa, gdyż 
ułatwia ona wyodrębnianie się elit aktywistów monopoli-
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żujących władzę i manipulujących całością w imię włas­
nych interesów. „Przedstawiciele" reprezentują zazwyczaj 
samych siebie, a nie tych, którzy powierzyli im troskę 
o sprawy wszystkich członków organizacji i o realizację 
zadań, do jakich została powołana. Chodziło o to, by znisz­
czyć organizację jako strukturę, w której ludzie mają 
z góry przydzielone i często drobiazgowo określone funkcje 
i realizują cele będące zawsze fuzją celów immanentnych 
tej struktury oraz celów pierwotnych, którym ona miała 
służyć. Nie kwestionowano wartości zorganizowanego ru­
chu. Miał to być jednak ruch zorganizowany t e r a z , 
z punktu widzenia celów bliskich, widocznych dla wszyst­
kich biorących udział w akcji. Założeniem takiej organi­
zacji było wspólne działanie, ale nie wedle z góry założo­
nych programów, eksperyment społeczny, w którym waż­
na jest komunikacja między ludźmi, „bycie razem", efekty 
zaś tej komunikacji stanowią niespodziankę, wynikają z sy­
tuacji, z rodzaju porozumienia, wymiany myśli. Ten właś­
nie rodzaj działania był wyraźnie postulowany zarówno 
w ruchu młodzieży amerykańskiej, jak i europejskiej. Or­
ganizacja nie wyprzedza więc działania, lecz tworzy się 
wraz z nim. Istotny sens działania tkwi w nim samym 
i odsłania się wraz z rozwojem akcji. Zaangażowane w 
walkę jednostki i grupy dokonywały jak gdyby projekcji 
sensu na przedmioty działania poprzez tworzenie sytuacji 
wedle wyobrażeń, które ujawniały się w świadomości nie 
za pośrednictwem obrazów, lecz za pośrednictwem aktów 
układających się dopiero potem w sensowną całość. Ucze­
stnictwo w wydarzeniach pobudzało do refleksji i rozsze­
rzało świadomość polityczną. Ta jednoczesność aktu i re­
fleksji, lub nawet w wielu wypadkach wyprzedzanie re­
fleksji przez działanie, jest jedną z najbardziej charakte­
rystycznych cech ruchu. „Wyobraźnia rozwijająca się w 
czasie budowania pierwszych barykad — pisze Willener — 
była więc ważna w tej mierze, w jakiej odkrywała własną 
siłę manifestantów im samym i społeczeństwu oraz w tej 
mierze, w jakiej prowadziła do przekroczenia ukształtowa­
nych wyobrażeń."1 Atakowano wroga bez strategii, bez 
taktyki, z dnia na dzień, z minuty na minutę. Nie było tu 

1 A. Willener, L'image — action de la société ou la politisation cultu-
relle, Paris 1970, s. 187. 
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wzorów działania, przewidywania jego skutków, modeli, 
w porównaniu z którymi sprawdzałoby się efekty akcji. 

Antyorganizacyjność ruchu była świadomym założeniem, 
lecz również wynikiem warunków obiektywnych, w ja­
kich ruch powstawał i przebiegał. Dla wielu uczestników 
wydarzeń udział w nich był czymś przejściowym, wyda­
rzenia następowały szybko, zostały stłumione w sposób 
bezwzględny, zabrakło więc czasu na wypracowanie 
form organizacyjnych bardziej dojrzałych i trwałych. Wie­
lu przywódców kontestacji opowiadało się wyraźnie po 
stronie „totalnej niedojrzałości", w której teraźniejszość 
zapanowała nad przyszłością i przeszłością. 

Główny nurt walki politycznej wykraczał daleko poza 
ramy aktualnie działających organizacji młodzieżowych. 
Również wpływy ideologiczne partii politycznych nie ode­
grały decydującej roli w określaniu kierunków działania 
i sposobów wyrażania się ruchu. Jednak kontestacja mia­
ła — w różnych fazach •— organizacyjne punkty oparcia, 
krzyżowało się w tym ruchu wiele płaszczyzn organizacyj­
nych, wewnątrz których z kolei występowały dalsze po­
działy. Strukturę organizacyjną ruchu kontestacji cechuje 
płynność owych podziałów, wynikająca z nietrwałości grup 
i zmienności ich ideologicznego samookreślenia. W toku 
działania przenikały się wzajemnie trzy podstawowe płasz­
czyzny organizacyjne — różniące się stopniem integracji, 
celami, zasięgiem. * Jedną z nich stanowiły masowe orga­
nizacje studenckie i pacyfistyczne. Ruch polityczny mło­
dzieży we wszystkich krajach przebiegał przy współdziała­
niu — bądź całości, bądź lewicowych frakcji — masowych 
organizacji studenckich, które, w założeniu raczej apoli­
tyczne, w czasie wydarzeń szybko się radykalizowały i upo­
lityczniały. Dochodziło w nich do podziałów, polaryzacji 
stanowisk. Taką organizacją był przede wszystkim Naro­
dowy Związek Studentów Francuskich (Union Nationale 
des Étudiants de France — UNEF), którego przywódca 
Jack Sauvageot stał się jedną z najbardziej aktywnych 
postaci paryskiego maja. Także niektóre związki zawodowe 
uczestniczyły aktywnie w akcjach politycznych ruchu. Nie 
można oczywiście powiedzieć, że były to „organizacje kon­
testacyjne" — lecz niekiedy stanowiły dla ruchu poważne 

* Zob. wykaz skrótów organizacji, na s. 317. 
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oparcie. Wymienić tu trzeba przede wszystkim Syndicat 
National de l'Enseignement Supérieur (SNE—Sup.) — zrze­
szający młodych pracowników naukowych, kierowany w 
okresie nasilenia kontestacji przez Alain Geismara, który 
podobnie jak Sauvageot opowiedział się konsekwentnie po 
stronie kontestacji. Również Związek Pracowników Radia 
i Telewizji (l'Office de Radiodiffusion et de Television 
Française — ORTF) w pewnej fazie wydarzeń wyraźnie 
współdziałał z ruchem. 

Opozycja studentów angielskich dojrzewała wewnątrz Na­
tional Union of Students (NUS) w walce organizacji tereno­
wych z władzami centralnymi Związku. Niemałą rolę w oży­
wieniu politycznych zainteresowań odegrał ruch pacyfisty­
czny zorganizowany w Campaign for Nuclear Disarmament 
(CND). W Republice Federalnej Niemiec w latach 1966—1969 
nastąpiła wyraźna radykalizacja Verband Deutscher Stu-
denten (VDS). We Włoszech częściowo włącza się do akcji 
Unione Nazionale Universitaria Rappresentativa Italiana 
(UNURI), która miała jednak mniejszy zasięg wpływów niż 
francuska UNEF i nie odegrała tak dużej roli w przebiegu 
wydarzeń. W Stanach Zjednoczonych pewne ramy organi­
zacyjne stanowiły Związki Studenckie na poszczególnych 
uniwersytetach (United States National Student Associa-
tion — NSA) oraz masowe organizacje pacyfistyczne i anty-
rasistowskie, takie jak Student Non-Violent Coordinating 
Committee (SNCC), Congress of Racial Equality (CORE), 
Civil Right Movement (CRM) i inne. 

Drugą płaszczyznę organizacyjną, na której formował się 
ruch młodzieży, stanowiły ugrupowania określające swą 
pozycję poprzez powiązanie z partiami maoistowskimi, z ru­
chem rewolucyjnym krajów Ameryki Łacińskiej oraz z par­
tiami politycznymi i ugrupowaniami niekomunistycznej le­
wicy. 

Nie podejmujemy tu analizy znaczenia rozłamów maois-
tycznych w ruchu robotniczym, lecz jedynie próbę oceny ro­
li maoizmu wewnątrz kontestacyjnych ruchów młodzieży. 
Rozwój tych działań był wyraźnie z zewnątrz inspirowany 
przez ośrodki propagandy prochińskiej. W latach sześćdziesią­
tych powstają we wszystkich niemal krajach organizacje 
młodzieżowe i partie o orientacji prochińskiej, przybierające 
wszędzie podobną nazwę: „partii" lub „związków marksi-
stów-leninistów". Wymieńmy tu: Marxistisch-Leninistische 
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Partei Deutschlands z jej studenckim odłamem; Parti Com-
muniste Marxiste-Leniniste Français oraz jej młodzieżowy 
odpowiednik — Union des Jeunesses Communistes Marxis-
tes-Leninistes (UJCML); frakcja prochińska we francu­
skich związkach zawodowych — Confédération Generale du 
Travail Unitaire, a także mające ambicje intelektualne Cer-
cles Marxistes-Leninistes de France — wydające pismo 
„Tribune Rouge". We Włoszech działa Marksistowsko-Leni-
nowska Komunistyczna Partia Włoch (która w późniejszym 
okresie odcięła się od ruchu studentów) oraz bardziej rewi­
zjonistyczna w stosunku do ideologii Mao — Federacja Ko­
munistów Włoskich Marksistów-Leninistów (FCI—ML), wy­
dająca w Mediolanie pismo „Rivoluzione Proletaria" (zbli­
żająca się do orientacji prokubańskiej). Akceptację ideolo­
gii Mao deklarowały także grupy skupione wokół pism „Edi-
zioni Oriente", „Quaderini Rossi" („Czerwone Zeszyty") i 
„Vento dell'Est" („Wiatr ze Wschodu"). W Anglii — English 
Communist Movement (Marxist-Leninist), wydający pisma 
„Red Patriot" i „Communist England". Również w Sta­
nach Zjednoczonych powstaje maoistowska Progressive La-
bour Party (PLP) z młodzieżowym odgałęzieniem, powią­
zanym z SDS. 

Grupy maoistowskie były najbardziej aktywne we Wło­
szech i Francji, gdzie młodzież orientacji prochińskiej, 
chcąc realizować hasło tworzenia masowego ruchu ludo­
wego, porzuciła uniwersytety i licea, aby pracować w fa­
brykach. W czasie wydarzeń majowych przedstawiciele 
tych grup występowali jako mediatorzy między studen­
tami a robotnikami. Na skutek prześladowań policyjnych 
i delegalizacji ugrupowania prochińskie przeniosły się po 
wygaśnięciu ruchu na prowincję (głównie do Bretanii). 
Maoiści, słabi liczebnie, niedookreśleni ideologicznie i źle 
zorganizowani, nie stanowili orientacji reprezentatywnej 
dla kontestacyjnej świadomości politycznej. Zasięg ich 
wpływu — i w zakresie ideowej inspiracji, i w zakresie 
organizacyjnym — nie był znaczący dla rozwoju ruchu. Od­
wołujący się do myśli Mao amerykańscy czy francuscy kon-
testatorzy niewiele wiedzieli o przebiegu i skutkach chińs­
kiej „rewolucji kulturalnej". Atrakcyjne stało się samo ha­
sło zniszczenia starych struktur myślenia, budowanie no­
wego języka, uwolnienie się od balastu tradycji, przeszłości. 
Poza nielicznymi grupami „marksistów-leninistów", poszu­
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kującymi świadomie ideologicznych powiązań z maoizmem, 
młodzież identyfikująca się w czasie wielu manifestacji 
z przywódcami Chin Ludowych szukała dla siebie jakichś 
„nowych sztandarów", nie znając rzeczywistych doświad­
czeń i praktyki społecznej tego kraju. „Sztandarami" sta­
wały się różne fragmenty, zdania, czasem nawet słowa 
wyrwane z całości ideologii Mao i umieszczone w zupełnie 
innym społeczno-kulturowym kontekście. 

Inne formy organizacyjne utworzyły grupy inspirowane 
przykładami rewolucji kubańskiej, walką partyzancką na 
terenach Ameryki Łacińskiej. Tu także trudno powiedzieć, 
iż tzw. „orientacja procastrowska" (czy „prokubańska") była 
świadomym wyborem ideologii. Była raczej wyrazem rewo­
lucyjnego romantyzmu. Tradycje walki partyzanckiej i bo­
haterska śmierć Che Guevary, wokół którego urosła legen­
da, zwycięstwa małego narodu w walce z potęgą amerykań­
ską, to przykłady, które przemawiały do wyobraźni bardziej 
niż rzeczywistość społeczna Kuby. Dobrze zorganizowane 
grupy rewolucyjne o orientacji prokubańskiej działały we 
Włoszech. Ośrodkiem ideologicznym ruchu stało się Cen­
trum Antyimperialistyczne im. Che Guevary w Rzymie. 
Centrum skierowane było przede wszystkim przeciw impe­
rializmowi amerykańskiemu i wojnie w Wietnamie. Podej­
mowało także badania i akcje obejmujące problematykę 
neokolonializmu w szerszym znaczeniu. Dużą rolę w rozsze­
rzeniu się zasięgu kontestacji na terenie Włoch odegrały 
świetnie zorganizowane grupy Potere Operaio (PO) (Wła­
dza Robotnicza). Organizacja ta została założona przez stu­
dentów Scuola Normale, niewielkiej, prestiżowej uczelni 
w Pizie. Potere Operaio wysuwała żądania ekonomiczne 
zarówno w imieniu studentów, jak i robotników: skrócenie 
czasu pracy, uregulowanie problemu przydziału stypendiów; 
rzucała też' hasło stworzenia „nowego człowieka" wedle 
wzorów Che Guevary. Znaczną popularność zdobyło wyda­
wane przez studentów pismo „Nuovo Impegnio" („Nowe Za­
angażowanie"). Grupy PO, tworzące siatkę organizacyjną na 
terenie całego kraju, przeprowadziły szereg udanych akcji 
strajkowych i protestacyjnych współdziałając z robotnikami. 
W Stanach Zjednoczonych wpływy rewolucyjnych koncepcji 
Castro widoczne były w SDS. W roku 1969 część członków 
SDS skupiona wokół bohatera wydarzeń na Uniwersytecie 
Columbia — Marka Rudda — utworzyła terrorystyczną Or-
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ganizację Meteorologów, stawiającą sobie za cel walkę zbroj­
ną przeciw amerykańskiemu imperializmowi. Szczególnym 
rodzajem akcji organizowanych przez grupy prokubańskie 
w Stanach były brygady pracy Venceremos. Organizatorzy 
tych akcji, werbujący młodzież do wyjazdów na Kubę 
w miesiącach wakacyjnych, ogłaszali się w kontestacyjnych 
pismach i ulotkach w osobliwy sposób: „Venceremos to 
ciężka praca" — informowano w tytułach ogłoszeń. Warun­
ki bardzo prymitywne, bezwzględny zakaz używania narko­
tyków, segregacja płci, prymitywne pomieszczenia, często 
nieodpowiednie odżywienie i „symboliczne" zarobki. Mimo 
tej „zachęty" grupy młodzieży Venceremos co roku wyjeż­
dżały do pracy na plantacjach Kuby, przywożąc stamtąd no­
we doświadczenia i na ogół — potwierdzenie z góry przy­
jętych entuzjastycznych wyobrażeń. Znaczenie brygad było 
przede wszystkim propagandowe. Niewielka liczba wyjeż­
dżających nie odgrywała większej roli jako „siła robocza", 
przyczyniła się natomiast do ożywienia dyskusji politycz­
nych na uniwersytetach. 

We Francji grupy procastrowskie nie tworzyły odrębnej 
sieci organizacyjnej. Najwyraźniejsze nawiązania do tej 
koncepcji walki przeciw systemowi kapitalistycznemu wi­
doczne były w ruchu studentów z Nanterre, protestujących 
przeciw prześladowaniom aktywistów komitetu na rzecz 
obrony Wietnamu. Grupa Wściekłych z Nanterre nazwała 
się Ruchem 22 Marca (w tym dniu ustalono na wiecu plat­
formę działania, sformułowano żądania wobec władz poli­
cyjnych i władz uczelni) nawiązując do tradycji Ruchu 
26 Czerwca Fidela Castro. 

W RFN, choć nie było organizacji prokubańskich, takich 
jak np. włoskie Potere Operaio, solidarność z tym rodzajem 
drogi do socjalizmu wyrażano w czasie wszystkich niemal 
ulicznych demonstracji, grupy orientacji prokubańskiej 
działały zaś wewnątrz organizacji studenckich. 

Najwidoczniejsze w czasie wydarzeń lat sześćdziesiątych, 
a także najsilniej inspirujące ich przebieg, były organizacje 
anarchistyczne, powiązane z IV Międzynarodówką. Jednak 
nie wszystkie grupy anarchistyczne we Francji były jedna­
kowo aktywne w czasie rewolucji majowej. Trockistowska 
FER (Federation des Étudiants Revolutionnaires) zachowała 
się wobec wydarzeń neutralnie. Natomiast dużą rolę ode­
grała organizacja nawiązująca do koncepcji Bakunina i Kro-
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potkina — Jeunesse Communiste Revolutionnaire (JCR). 
Grupa ta ukonstytuowała się w roku 1966 jako odłam opusz­
czający szeregi Komunistycznego Związku Studentów (Union 
des Étudiants Communistes). Przywódca JCR Alain Kri-
vine — uczestniczący cały czas w walce studentów i robot­
ników francuskich — działał dalej po wygaśnięciu ruchu 
majowego, tworząc w 1969 roku AJS (Alliance Jeunesse So-
cialiste) i jego studencki odpowiednik — AES (Alliance 
Etudiants Socialistes). Również grupy Jeunesses Revolution-
naires Anarchistes (JRA), które łączyły się z FER, lecz były 
w maju bardziej aktywne, deklarowały swą przynależność 
do ruchu trockistowskiego. 

Silne wpływy anarchistyczne były wyraźne także w An­
glii. Grupy rewolucyjne, których ideologicznym przywódcą 
stał się Tariq Ali, określały siebie jako anarchistów — 
trockistów. Organizacje te prowadziły własną działalność 
wydawniczą i miały znaczny wpływ na kształtowanie się 
światopoglądu studentów. 

Nieliczne grupy trockistowskie w RFN oddziałały na 
ruch studentów. Powiązana z organizacjami anarchistycz­
nymi była słynna Komuna nr I. 

We Włoszech do anarchistycznych koncepcji społecz­
nych najbardziej zbliżali się studenci socjologii z Tryden­
tu, stanowiący centrum ideologiczne ruchu studentów wło­
skich. Na terenie całych Włoch działały liczne małe grupy 
o tej orientacji. 

W Stanach Zjednoczonych również powstał trockistowski 
Young Socialist Alliance (YSA), lecz nie odegrał jako orga­
nizacja większej roli. Wpływy anarchizmu ujawniły się 
w innych organizacjach, takich jak SDS, oraz różnych gru­
pach skupionych wokół czasopism podziemnych. Niezależnie 
od przynależności organizacyjnej żywe było w całym ruchu 
kontestacyjnym anarchistyczne hasło permanentnej rewo­
lucji, idea małych, lecz zwartych grup działania jako awan­
gardy budzącej masy, odrzucenie scentralizowanego przy­
wództwa, aż do chęci anonimowego rozpłynięcia się w tłu­
mie, atmosfera posłannictwa rewolucyjnego, dążenie do bez­
pośredniego kontaktu z robotnikami poprzez rezygnację ze 
studiów i przyjęcie ich społecznego statusu, potrzeba wyjś­
cia poza uniwersytet do szkół i fabryk, hasło demokracji 
bezpośredniej, dążenie do tworzenia organizacji stanowią­
cej sieć luźno związanych grup kooperujących ze sobą. 
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Proklamowano udział wszystkich ludzi w rewolucji, po­
wszechną aktywność rewolucyjną i twórczą. 

Ale nie te rodzaje organizacji były dla ruchu kontestacyj­
nego reprezentatywne. Trzecią płaszczyzną organizacyjną, 
w której ruch wyraził się najpełniej, stanowiły różne gru­
py powstające w trakcie działań, w odpowiedzi na konkret­
ne sytuacje (komitety działania, „grupy ad hoc", tworzące 
się w związku z konkretnymi zadaniami, a przekształcające 
się często w organizacje bardziej trwałe i o szerszym pro-
gramie). Grupy, które można by zaliczyć bądź do opozycji 
pozaparlamentarnej, bądź do grup typu guerilla, akceptują­
cych użycie siły, partyzantkę uliczną, akcje terrorystyczne. 
Do najbardziej aktywnych organizacji nowego typu nale­
żała amerykańska Students for a Democratic Society (SDS), 
która choć odrzucała formy funkcjonowania przyjęte przez 
istniejące partie polityczne, miała w pewnym okresie ambi­
cje przekształcenia się w organizację będącą partią poli­
tyczną młodzieży. SDS powstała w roku 1960 z połączenia 
radykalnych grup studenckich. W okresie pierwszych dwu 
lat istnienia organizacja ta liczyła zaledwie kilkuset człon­
ków. W czasie konwencji w Port Huron w 1962 roku, na 
której sformułowano pierwszy manifest przedstawiający 
ogólne cele organizacji — liczba członków SDS wzrosła do 
20 000. W manifeście tym opowiedziano się: przeciw ame­
rykańskiemu imperializmowi, przeciw wojnie w Wietna­
mie i „zgniłej amerykańskiej demokracji", przeciw kulturze 
będącej przedłużeniem represywnego społeczeństwa. SDS 
już w pierwszym okresie istnienia wykroczyła poza sprawy 
studenckie, próbując określić swe stanowisko wobec syste­
mu społecznego jako całości i wobec zasadniczych kierun­
ków polityki państwa. W swych założeniach programowych 
SDS była organizacją otwartą i zdecentralizowaną, bardzo 
niejednolitą politycznie i ideologicznie, stanowiła federację 
małych grup, które same opracowywały i realizowały włas­
ne programy. Mieścili się w niej studenci o poglądach umiar­
kowanie radykalnych, mało upolitycznieni hipisi, komuniści 
i maoiści, różne grupy anarchistyczne i prokubańskie. Luźno 
ze sobą powiązane grupy łączyło raczej nastawienie emo­
cjonalne i moralne niż wyraźnie sformułowana i akcepto­
wana przez wszystkich ideologia. Łączyła je także obawa 
(równie silna wśród przywódców, jak i wśród członków) 
przed zbiurokratyzowaniem struktury organizacji. Hasłem 
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wspólnym, choć różnie interpretowanym, była zasada demo­
kracji uczestniczącej. Grupy SDS stawały się zwykle współ­
organizatorami strajków okupacyjnych, wieców, manifesta­
cji antywojennych i dyskusji, były wszędzie tam, gdzie coś 
się działo. Nawiązywały kontakty z innymi walczącymi orga­
nizacjami, także młodzieży kolorowej. Członkowie SDS ucze­
stniczyli w pracach i akcjach społecznych Economic Re­
search and Action Programs (ERAP) — centrum badań zaj­
mującego się analizą i oceną konfliktów społecznych i wa­
runków życia w gettach, traktowaną jako punkt wyjścia 
działalności politycznej zmierzającej do aktywizacji, budze­
nia świadomości i integracji tych społeczności. Prócz walki 
politycznej studenci z SDS podejmowali próby społecznej 
diagnozy, określenia mechanizmów funkcjonowania aparatu 
władzy, przemian struktury klasowo-warstwowej amerykań­
skiego społeczeństwa, układów sił w walce. W zakresie tych 
podstawowych spraw nie dopracowano się jednak wspól­
nego stanowiska. Stało się to jednym z powodów rozpadu 
organizacji. W czasie konwencji SDS w Chicago w roku 1969 
dochodzi do podziału na trzy frakcje, reprezentujące odręb­
ne oceny sytuacji i koncepcje działania. Frakcja maoistow-
ska, powiązana z Progressive Labour Party — przybierająca 
nazwę Revolutionary Youth Movement (RYM II) — opo­
wiada się za koncepcją organizacji bardziej zwartej i jed­
nolitej, dążącej przede wszystkim do uzyskania wpływów 
w środowisku robotniczym. Grupa Weathermen (lub RYM I) 
— wychodząc od oceny sytuacji, zgodnie z którą całe spo­
łeczeństwo wraz z klasą robotniczą jest skorumpowane 
przez system kapitalistyczny, rzuca hasło zniesienia wła­
sności prywatnej na drodze terroru, licząc na rozszerzenie 
się ruchu walki zbrojnej, prowadzące do utworzenia realnej 
siły mogącej konkurować z siłami policji i armii. 

Znaczna część spośród pozostałych członków SDS wybiera 
koncepcje życia proponowane przez ruch hipisów lub grupy 
poszukujące nowych wartości religijnych. 

Mimo krótkiego okresu działania Students for a Democra-
tic Society — odegrało ono dużą rolę w ukształtowaniu się 
politycznego oblicza kontestacji w USA, prześladowani zaś 
przez policję i więzieni przywódcy tej organizacji: Tom Hay-
den, Michael Klonsky, Mark Rudd czy zabity w czasie za­
machu bombowego Ted Gold, stali się postaciami znanymi 
młodzieży całych Stanów. 
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Organizacją zbliżoną do partii politycznych, bardziej jed­
nolitą i wyraźniej organizacyjnie określoną, były Czarne 
Pantery, początkowo nastawione przede wszystkim na wal­
kę z bronią w ręku, potem rozszerzające coraz konsekwent­
niej swój program społeczny. 

W roku 1960 — podobnie jak SDS w Stanach — zaczyna 
swą kontestacyjną działalność w RFN Sozialistischer Deut-
scher Studentenbund. Organizacja ta była studenckim od­
gałęzieniem SPD. Już w 1959 roku na kongresie w Bad-Go-
desberg dochodzi do ostrego starcia między młodzieżą a kie­
rownictwem partii. W rok później SDS zostaje z partii wy­
kluczony za brak akceptacji jej linii działania. Od tej chwili 
zaczyna się szybki proces radykalizacji tej organizacji. Po­
dobnie jak SDS w USA — Sozialistischer Deutscher Studen­
tenbund przyjmuje formy działania typu opozycji pozapar­
lamentarnej, którą tworzyć miały grupy studentów, robot­
ników, intelektualistów, inspirujące masowy ruch protestu 
zmierzający do zatrzymania procesu faszyzacji i usztywnie­
nia systemu politycznego w RFN. SDS odrzuca wartości kon­
sumpcyjnego społeczeństwa szczególnie silnie narzucone 
przez politykę „ekonomicznego cudu", sprzeciwia się dele­
galizacji Partii Komunistycznej Niemiec Zachodnich, kon-
formistycznym nastawieniom lewicowych partii włączo­
nych w Wielką Koalicję. W latach 1960—1969 SDS staje 
się organizacją dominującą w ruchu kontestacyjnym Nie­
miec Zachodnich, podejmując walkę z imperializmem ame­
rykańskim, całym aparatem władzy i tą szczególną formą 
presji, jaką wywiera podporządkowany mu system kształ­
cenia. Organizacja ta prócz udziału w strajkach studenc­
kich, manifestacjach przeciw trustowi Springera i bitwach 
ulicznych, wniosła wiele w opracowywanie i realizację 
koncepcji Uniwersytetu Krytycznego i innych propozycji 
reform systemu oświaty. W roku 1967 z inicjatywy SDS 
powstaje Centrum Działania Niezależnych i Socjalistycz­
nych Licealistów (AUSS), skupiające grupy działania mło­
dzieży szkolnej z dwudziestu miast Republiki Federalnej 
Niemiec. W pierwszym manifeście AUSS wydanym w 
15 000 egzemplarzy uczniowie domagali się, „by szkoła 
rzeczywiście wypełniała swoje funkcje edukacyjne poprzez 
kształcenie metod myślenia, a nie zmuszała do przymuso­
wego połykania gotowej wiedzy. Usunąć mentorskie wy­
kłady, ograniczyć liczbę przedmiotów, połączyć filozofię 
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i socjologię i wprowadzić jako obowiązkowy przedmiot, 
stworzyć możliwości dyskusji dotyczących współczesnych 
problemów politycznych i ekonomicznych, wprowadzić 
edukację seksualną, która nie będzie ograniczać się do 
opisu funkcji biologicznych..." 2 Próbowano także nawiązać 
kontakty z robotnikami. Wynikiem tych prób były po­
wstające głównie w Berlinie Zachodnim w 1968 roku tzw. 
Komitety Podstawowe złożone z robotników, urzędników 
i studentów. Ruch ten jednak nie uzyskał szerokiego za­
sięgu. Istotne znaczenie miał również wkład SDS w prace 
Kongresu Wietnamskiego, który odbył się w lutym 1968 
roku w Berlinie Zachodnim. W podpisanej przez SDS rezo­
lucji końcowej żądano założenia Centrum Informacji obej­
mującego swą działalnością kraje Europy Zachodniej i zbie­
rającego dane o pracy na rzecz wojny trustów, przedsię­
biorstw i fabryk, domagano się rozwiązania NATO. 

Przywódca Sozialistischer Deutscher Studentenbund — 
Rudi Dutschke — teoretyk i działacz ruchu studentów nie­
mieckich— stał się jedną z najpopularniejszych postaci 
kontestacyjnych wydarzeń. Dutschke, absolwent socjologii 
Wolnego Uniwersytetu w Berlinie Zachodnim, przygotowy­
wał rozprawę doktorską na temat doświadczeń rad robotni­
czych na Węgrzech. Próbował zbudować koncepcję systemu 
społecznego opartego na zasadzie wolnych stowarzyszeń 
producentów, lecz wykraczającą poza pierwotne koncepcje 
anarchistów, osadzoną w realiach aktualnego stanu rozwoju 
społecznego. Z jego inspiracji powołano do życia różne for­
my rewolucyjnych organizacji — komitety uliczne, instytu­
ty i centra informacji, grupy działania. Zamach na Dutsch-
kego w dniu 11 kwietnia 1968 roku, który wprawdzie nie 
doprowadził do śmierci, lecz praktycznie zakończył jego 
działalność polityczną, nie był więc czymś przypadkowym. 
Po gwałtownej fali protestów, prześladowany przez policję 
SDS staje przed koniecznością odpowiedzi na pytanie, co 
robić dalej? Odpowiedzi wystarczającej, by zmobilizować 
ruch do następnego, trudniejszego etapu walki — nie potra­
fiono znaleźć. Organizacja rozwiązała się w marcu 1970 ro­
ku. Część członków przeszła do komunistycznego Spartaku­
sa (Marxistischer Studentenbund Spartakus). 

2 Manifest Pierwszego Kongresu AUSS, Frankfurt 1967, cyt. za: 
Combats étudiants dans le monde, Paris 1967, s. 82. 
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We Francji organizacją podobną w swych założeniach 
i sposobie działania do amerykańskiego SDS — był Ruch 22 
Marca. Ruch — utworzony przez 142 studentów na wiecu 
w Nanterre, okupujących sale administracji uczelni w odpo­
wiedzi na uwięzienie kolegów — przekształcił się w cen­
trum aktywistów, którzy biorąc udział w manifestacjach 
i walkach ulicznych, próbowali jednocześnie tworzyć teo­
retyczne zaplecze ruchu. Inicjowali dyskusje prowadzące do 
formułowania ocen sytuacji, programów, założeń politycz­
nych, jakie przyczyniły się do powstawania wspólnej świa­
domości walczącej młodzieży — mimo różnych poglądów 
i organizacyjnych powiązań. Podobnie jak SDS Ruch 22 
Marca gromadził ludzi niejednakowych orientacji — mao-
istów, anarchistów, komunistów, sytuacjonistów, wypraco­
wując ponad tymi różnicami własną platformę działania, 
opierającą się na zasadzie demokracji bezpośredniej. Tu 
także nie było kierującego ruchem zarządu czy narzucanych 
wszystkim grupom celów i form pracy. W swych podstawo­
wych założeniach Ruch był przeciw wszelkim rodzajom do­
minacji w skali świata, własnego kraju i najbliższego oto­
czenia jednostki. Walczono więc z imperializmem, neokolo-
nializmem, z autorytarnym społeczeństwem i aparatem 
państwowym, z represywną kulturą i sztywnym systemem 
kształcenia. Przywódca ruchu Daniel Cohn-Bendit, student 
socjologii, tak jak i Rudi Dutschke, szukał szerszych uza­
sadnień ideowych i teoretycznych kontestacji i koncepcji 
nowego społeczeństwa, przedstawiając je w książce Le 
Gauchisme remede d la maladie sénile du communisme, 
Paris 1968 („Goszyzm, lekarstwo na starczą chorobę komu­
nizmu"). 

Prócz grup konstytuujących się jako organizacje politycz­
ne, formułujące perspektywiczny program działania, cha­
rakterystycznym typem kontestacyjnej organizacji były we 
Francji różnorodne komitety i grupy zawiązujące się w cza­
sie akcji, stawiające sobie za cel przede wszystkim rozwią­
zywanie problemów bieżącej chwili. Przykładem takich grup 
były Comites d'Action Revolutionnaire (CAR), Comités d'Ac-
tion Populaire (CAP), Comités de Base (CB) i Comites 
d'Action Lyceens (CAL). W maju 1968 funkcjonowało 460 
takich komitetów. Ich działanie nie było kierowane przez 
żadną organizacyjną jednostkę nadrzędną, wzajemną zaś in­
formację i porozumienie w akcjach interesujących wszyst-
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kich ułatwiał Komitet Koordynacyjny. Komitety te powsta­
wały w zakładach pracy, uniwersytetach i szkołach, w insty­
tucjach upowszechniania kultury, na ulicach w czasie ma­
nifestacji. Wydawały swoje ulotki, manifesty, a nawet ga­
zety. 

Podobne struktury organizacyjne upowszechniły się w cza­
sie wydarzeń kontestacyjnych we Włoszech. Działało tam 
około 1800 grup i komitetów, przybierających różne — naj­
częściej związane z miejscem i konkretną sytuacją — na­
zwy: Grupy „nowej lewicy" z Trydentu, Ruch na rzecz Uni­
wersytetu Negatywnego, Studenci w Walce, Komitet z Pa-
lazzo Campana itp. Wśród tych grup najwięcej śladów po­
zostawiły po sobie te, które prócz walki bezpośredniej, opra­
cowywały analizy krytyczne przedstawiające aktualną sy­
tuację kraju i próbowały określić kierunek poszukiwań no­
wych rozwiązań społecznych. Do takich grup należały: po­
wstała na wydziale architektury w Wenecji „Tendenza", 
„Socjologowie z Trydentu" (Movimento Studentesco Tren-
tino), Komisja „Medycyna i Społeczeństwo" z Akademii 
Medycznej w Bolonii, „Liga Studentów Rewolucjonistów" 
z Mediolanu i wiele innych. 

W Anglii ten rodzaj organizacji urzeczywistniał powstały 
w 1967 roku — w wyniku walki z kierownictwem NUS — 
Związek Studentów Radykalnych (Radical Student Allian-
ce), podejmujące głęboką krytykę systemu społecznego gru­
py skupione wokół czasopism „Black Dwarf" i „Heatwave", 
a także ruch studentów szkół artystycznych: The Movement 
for Rethinking Art and Design Education (MORADE). Orga­
nizacja ta — rozpoczynając od spraw środowiskowych — 
rozszerzyła swe zainteresowanie na problemy ogólnospo­
łeczne, domagając się zniesienia autorytaryzmu we wszyst­
kich dziedzinach życia społecznego. 

Ten rodzaj organizowania się w akcji był bardzo charak­
terystyczny dla przebiegu wydarzeń w Stanach Zjednoczo­
nych. W walce o legalizację działalności politycznej na te­
renie campusów uformował się Free Speech Movement 
(Ruch Walki o Wolność Słowa), przekształcający się potem 
w organizację o szerszym programie i zasięgu. Dążenie do 
stworzenia własnej sieci informacyjnej i propagandowej 
doprowadziło do stworzenia The Committee for Independent 
Political Action — skupiający głównie wydawców i nauczy­
cieli. W czasie buntu studentów Uniwersytetu Columbia 
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powstała The Ad Hoc Faculty Group (AHFG) — grupa pra­
cowników naukowych, którzy postanowili opracować i za­
proponować własną koncepcję przezwyciężenia kryzysu. 
Wojna o park w Berkeley między studentami i władzami 
uczelni wyłoniła Komitety Obrony Spraw Parku. W każdej 
niemal uczelni powstawały w tym czasie Komitety Strajko­
we, Komitety Rewolucyjne, Stowarzyszenia do Spraw 
Szkół, Związki Przeciw Służbie Wojskowej itp. Bardzo swo­
istą dla ruchu w Stanach Zjednoczonych formą organizacji 
były stowarzyszenia społeczno-kulturalne, takie jak np. 
Springfield Area Movement for a Democratic Society, zaj­
mujące się organizowaniem koncertów, przedstawień, szu­
kające pomieszczeń na zebrania dyskusyjne — „gdzie ludzie 
mogliby być razem" — a jednocześnie prowadzące działal­
ność polityczną przeciw wszelkim barierom społecznym, 
ekonomicznym, kulturowym i utrzymującym je korpora­
cjom, przeciw wojnie i prowadzącemu ją rządowi. Grupy 
uprawiające działalność polityczno-kulturową miały dużą 
liczbę sympatyków, gdyż nie formułowały wąskich ideologi­
cznie programów, dążąc do współdziałania z każdym, kto 
chciał pracować dla ulepszenia lub zmiany systemu społecz­
nego. Przykładem takiej działalności jest rozwój stowarzy­
szenia The Resistance, które zaczęło istnieć jako zupełnie 
luźno powiązane, bez żadnej centrali i struktury pracujące 
,,grupy przeciw służbie wojskowej", prowadzące działalność 
propagandową, ułatwiające dezercję itp. Ta działalność za­
częła się rozrastać, obejmując różne kierunki krytyki spo­
łecznej i doprowadziła do przekszałcenia się stowarzyszenia 
w organizację rewolucyjną o szerszym zasięgu. W roku 1967 
The Resistance zmieniła się w zorganizowaną grupę Re-
sist, skupiającą profesorów wyższych uczelni i intelektu­
alistów, grupę, na czele której stanęli: wybitny językoznaw­
ca Noam Chomsky i socjolog Paul Goodman. Równie istot­
ne znaczenie miały dla ruchu liczne organizacje skupiające 
ludzi określonych zainteresowań i zawodów — stawiające 
sobie za zadanie budowanie nowego społeczeństwa i upo­
wszechnienie nowych wartości w wybranej dziedzinie ży­
cia społecznego. Powstawały więc organizacje rozwijające 
i koordynujące ruch nowej służby zdrowia (Medical Resis­
tance Union); nie podporządkowanej wymaganiom systemu 
władzy nauki (National Organization of Radical Scientist 
i Research and Action Project); techniki podporządkowanej 
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wymaganiom człowieka (Technology and Society Commit-
tee); nowej oświaty (International Liberation School oraz 
Resist); nowej prasy młodzieżowej (High School Indepen­
dent Press Service). Powstają także stowarzyszenia radykal­
nych prawników, architektów, nauczycieli i innych zawo­
dów. Grupy te, pracujące samodzielnie, połączone są w zde­
centralizowanej organizacji koordynującej Vocation for 
a Social Change — pragnącej stworzyć możliwości pozosta­
nia i działania w ruchu ludziom, którzy rozpoczynają samo­
dzielne życie. 

Osobną kwestię stanowią organizacje prowadzące również 
działalność polityczną, lecz działające głównie w dziedzinie 
kultury lub posiadające szczególne znaczenie jako zjawisko 
kulturowe. Organizacje tego typu, np. Ruch Wyzwolenia Ko­
biet, diggersi, sytuacjoniści czy grupy religijne, przedsta­
wione zostaną w następnej części książki. 

Z konieczności skrótowy przegląd form organizacyjnych 
ruchu miał na celu ukazanie jego wielorakości. Niejedno­
rodność a zarazem bogactwo form i treści działania zadecy­
dowały o rozległości zjawiska kontestacji, lecz także i o sła­
bości politycznej ruchu. Deklarując się po stronie sponta­
nicznego działania, kontestatorzy stanęli wobec trudnej do 
rozwiązania sprzeczności między wolnością poszczególnych 
jednostek uczestniczących w ruchu, której ograniczenie 
stawało się warunkiem skuteczności akcji, a wolnością spo­
łeczeństwa jako całości, stanowiącą cel działania. Wskutek 
niemożliwości przekroczenia tej sprzeczności załamywało 
się wiele rozpoczętych pomyślnie akcji. Spontaniczności nie 
można było uratować w ramach istniejących struktur, 
zniesienie zaś tych struktur wymagało „zawieszenia" spon­
taniczności na rzecz bardziej uporządkowanego i konse­
kwentnego działania. 



2. WSPÓLNE NURTY POLITYCZNEGO PROTESTU 

Wzrost aktywności politycznej młodzieży, widoczny już na 
początku lat sześćdziesiątych, doprowadził do zaostrzenia 
się konfliktów międzypokoleniowych. Jednakże te aspekty 
kontestacji — silnie eksponowane w wielu jej interpretac­
jach — nie tłumaczą sensu całości wydarzeń. Konflikt po­
koleń jest sprawą drugorzędną wobec zaangażowania się 
znacznej części młodzieży w podstawowe konflikty społecz­
ne i polityczne współczesnego świata. To przejście od indy-
ferentyzmu do zaangażowania nie nastąpiło wcale tak nie­
oczekiwanie, jak można by sądzić z reakcji rodziców i nau­
czycieli. 

We wszystkich krajach wysoko rozwiniętych ruch kon­
testacji przeszedł podobną ewolucję. Jednym nurtem, któ­
ry stwarzał bardzo szeroką płaszczyznę integracji młodzie­
ży i prowadził do skierowania jej zainteresowań na pod­
stawowe założenia i zasady funkcjonowania ustroju spo­
łecznego, był „ruch przeciw wojnie i dyskryminacji raso­
wej". Ruch masowy, poza oficjalnymi organizacjami, łączą­
cy szerokie rzesze młodzieży i stosujący środki biernego 
oporu. Aktywizacja polityczna zaczęła się tu od zaintere­
sowania sprawami ogólnymi, często pozostającymi poza 
zasięgiem bezpośrednich doświadczeń kontestatorów, a jej 
ostatecznym wynikiem była krytyka kapitalizmu i całej 
polityki kapitalistycznego państwa. Wszędzie do pierw­
szych, wywołujących ożywienie polityczne konfrontacji 
z aparatem władzy doszło w trakcie manifestacji antywo­
jennych. Manifestacje te zwracały się przeciw imperializ­
mowi amerykańskiemu i powiązaniom rządów poszczegól­
nych krajów z amerykańskim kapitałem. Wszędzie głów­
nym tematem dyskusji i przedmiotem protestów były różne 
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formy neokolonializmu oraz położenie ekonomiczne i poli­
tyczne krajów Trzeciego Świata. We wszystkich krajach 
młodzież występowała przeciw dyskryminacji mniejszości 
narodowych, a zakwestionowanie utrzymywanych barier 
i dystansów społecznych łączyło się z konsolidacją i wzro­
stem świadomości społecznej owych mniejszości. Ten nurt 
walki politycznej jest wspólny całemu ruchowi młodzieży, 
niezależnie od podziałów organizacyjnych, terytorialnych 
czy ideologicznych. 

Do politycznej kontestacji ustroju i społeczeństwa kapi­
talistycznego prowadziła także droga odwrotna. Od proble­
mów i żądań dotyczących spraw młodzieży, jej warunków 
życia, możliwości startu zawodowego, warunków kształce­
nia, zmiany atmosfery przymusu panującej w szkole, pro­
gramów i celów edukacji, młodzież przechodziła do szer­
szej problematyki społecznej. Wydarzenia lokalne stawały 
się sprawami dotykającymi problemów bardziej uniwer­
salnych. Początkiem walki politycznej były lokalne starcia 
i konfrontacje: protesty przeciw ograniczeniom działalności 
organizacji politycznych na terenie uczelni, ujawnienie się 
podziałów i dyskryminacji społecznych we własnym środo­
wisku, trudności ekonomiczne systemu, powodujące pogor­
szenie położenia uboższych warstw ludności, zbyt ostre 
wystąpienia aparatu władzy przeciw wrogom politycznym 
ustroju. Jakieś drobne pęknięcie w obrazie doskonałej rze­
czywistości utrwalanym w szkole, odsłonięcie sprzeczności 
między ideałem demokracji parlamentarnej a jego reali­
zacją wywoływało dyskusje i działania, które rozrastając się 
prowadziły do odnajdywania coraz to nowych argumentów 
dla krytyki i do czynnego sprzeciwu wobec otaczającego 
świata. Obydwa te nurty biegną obok siebie, przeplatając się 
wzajemnie. W obydwu wypadkach to, co było pierwotnie 
głównym celem ataku, odsłania się jako skutek podstawo­
wych układów rzeczywistości, bez których zmiany nie jest 
możliwe zwycięstwo. Obserwując narastanie ruchu, widać 
wyraźnie, jak walka młodzieży zwraca się ku tym przyczy­
nom podstawowym, występowanie zaś przeciw objawom 
zaczyna łączyć się z próbami usunięcia tego, co je powoduje. 

Tę ewolucję postaw politycznych potwierdzają badania, 
na które powołuje się Raport Komisji Prezydenckiej3. Jesz-

3 The Report of the President's Commission on Campus Unrest, 
Washington 1970, s. 47—48. 
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cze w roku 1965 przeciw demokracji amerykańskiej wystę­
powały bardzo wąskie grupy radykalnie zorientowanej mło­
dzieży. W roku 1967 — 49% studentów akceptowało nawet 
wojnę w Wietnamie (wg danych Gallupa). W maju 1970 — 
44% studentów stwierdza, że wszelka praca nad poprawą 
systemu w ramach jego instytucji jest nieskuteczna, jest 
możliwa jedynie w walce przeciw nim lub poza nimi (wg 
specjalnego wywiadu Harrisa, przeprowadzonego z inspi­
racji American Council on Education). Niekiedy proces 
politycznego dojrzewania trwał przez kilka lat i dokonywał 
się za sprawą różnych wydarzeń i kontaktów, niekiedy 
następował w czasie jednej akcji, która pociągała za sobą 
całą lawinę wydarzeń i angażowała całkowicie szeroki krąg 
ludzi będących w jej zasięgu. Tak właśnie było w Berkeley, 
w czasie okupacji Uniwersytetu Columbia i w czasie wyda­
rzeń majowych w Paryżu, gdzie szybka eskalacja ruchu pro­
wadziła do gwałtownego przekształcenia świadomości mło­
dzieży. Masowe i burzliwe wejście młodzieży na arenę poli­
tyczną nie doprowadziło do utworzenia się nowej zorganizo­
wanej siły, mogącej stać się równorzędnym partnerem 
w układzie sił politycznych w skali kraju czy świata. Odkry­
wając nowe konflikty i swych rzeczywistych przeciwników, 
ruch zatrzymał się jak gdyby na pierwszym etapie drogi do 
samookreślenia. Konfrontacja ograniczonego środowiskowo 
ruchu protestu z aparatem władzy, dysponującym wszelki­
mi środkami manipulacji i represji, nie mogła skończyć się 
inaczej. Można jednak przypuszczać, że nie jest to konfron­
tacja ostatnia. 

Społeczeństwa kapitalistyczne nie rozwiązały podstawo­
wych sprzeczności, strukturalnie związanych z systemem 
ekonomicznym opartym na własności prywatnej. Nie nastą­
piło w nich zniesienie podstawowych form aliencji, lecz 
złagodzenie jej skutków. Sprzeczności te ujawniają się dzi­
siaj w nowego rodzaju dyskryminacjach, zależnościach, 
ograniczeniach możliwości ludzkiego rozwoju. Ruch kontes­
tacji me jest więc jeszcze żadną polityczną siła zdolną owe 
sprzeczności rozwiązać, lecz przejawem formowania się no­
wej świadomości, ujawniającej sprzeczności i konflikty, de­
maskującej „twarde" mechanizmy współczesnego państwa, 
ukryte za demokratyczną frazeologią; jest próbą reinterpre-
tacji celów społecznych i humanistycznych wartości. Osiąg­
nięty został pewien stan rozwoju świadomości społecznej. 
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To co było przedmiotem krytyki prowadzonej przez wąskie 
grupy intelektualistów, stało się doświadczeniem bezpośred­
nim szerokich mas młodzieży. Została unaoczniona, często 
w sposób bardzo brutalny, rozbieżność między głoszonymi 
powszechnie wartościami a rzeczywistością społeczną. Za­
atakowany system „porządku społecznego" został zmuszony 
do obrony swych pozycji. Doprowadziło to nie tylko do bez­
pośredniego ujawnienia się aparatu przemocy w postaci 
uzbrojonych i strzelających do ludzi policjantów lecz także 
jego społecznego zaplecza. Kontestacja sprowokowała wzrost 
konsolidacji wszystkich sił zainteresowanych w utrzymaniu 
istniejącego stanu rzeczy. Raz zdobyta świadomość staje się 
czymś trwałym. Powrót do optymistycznych wizji społeczeń 
stwa obfitości, w którym zacierają się podziały i nikną nie 
równości, a cele rozwoju są akceptowane przez wszystkich" 
nie jest możliwy. 

OD MORALNEGO S P R Z E C I W U WOBEC RASIZMU 
I WOJNY DO K O N T E S T A C J I SYSTEMU POLITYCZNEGO 

Szeroki ruch pacyfistyczny, w którym dominującą siłę sta­
nowiła młodzież, uformował się najwcześniej w Anglii i Sta­
nach Zjednoczonych. 

Za początek politycznego ożywienia młodzieży w Anglii 
uznać można powstanie Campaign for Nuclear Disarma-

ment (CND)— Kampanii na Rzecz Rozbrojenia Atomowego 
kierującej akcjami pacyfistycznymi. Komitet ten ukonstytu-
ował się w 1958 roku, a pierwsze zebranie 17 lutego prze - 
kształciło się w wiec młodzieży. Marsze antywojenne orga 
nizowane przez CND uznane zostały za nową formę walki 
politycznej, naśladowaną potem przez młodzież amerykań­
ską. By docenić znaczenie propagandowe tego rodzaju mani 
festacji i jej psychologiczne konsekwencje zarówno dla 
uczestników, jak i widzów, wystarczy wyobrazić sobie wie­
lotysięczny tłum przebywający pieszo, często w fatalnych  
warunkach atmosferycznych, trasę 85 km. Wędrówka z cen­
trum Londynu do Aldermaston była dla tysięcy młodych 
ludzi próbą własnych sił, formą samosprawdzenia; okazja do 
wymiany poglądów, nawiązania kontaktów, stwarzała pła­
szczyznę integracji ludzi różnych środowisk. Konsolidację 
CND ułatwiało niechętne nastawienie opinii publicznej 
i prasy do rozrastających się liczebnie manifestacji, a także 
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coraz bardziej energiczne interwencje policji utrudniające 
działalność Komitetu. W latach sześćdziesiątych następuje 
szybkie rozszerzenie się ruchu i wzrost represji wywieranej 
przez różne ogniwa aparatu władzy. Akcje pacyfistyczne 
były organizowane przez młodzież i intelektualistów. W po­
czątkowej fazie ruchu brali w nim udział głównie studenci 
znanych uniwersytetów brytyjskich. Mimo iż manifestacje 
CND skierowane były przeciw wojnie imperialistycznej, sta­
ły się przedmiotem krytyki także partii lewicowych. Dopie­
ro w roku 1960 Partia Pracy, wbrew opozycji części kierow­
nictwa, włącza do swego programu — pod wpływem presji 
rozszerzającego się ruchu — żądania rozbrojenia atomowe­
go. W roku 1962 do Aldermaston wyruszyło ponad 20 000 
osób. Policja aresztowała ponad 1000 demonstrantów, mię­
dzy innymi Bertranda Russella, którego zatrzymano i skaza­
no na dwa miesiące więzienia za zapowiadanie w Hyde Par­
ku „nielegalnej manifestacji" przeciw eskalacji zbrojeń 
i wojnie. W sumie aresztowano wtedy w Anglii za udział 
w akcjach pacyfistycznych ponad 3000 osób. W roku następ­
nym w marszu pokoju wzięło udział około 40 000 osób. Mar­
sze Wielkanocne stały się formą polityczną walki zaakcep­
towaną i naśladowaną przez młodzież Ameryka, RFN, Ho­
landii, Norwegii. Ruch ten doprowadził do wyrwania z poli­
tycznej apatii młodzieży angielskich szkół i uniwersytetów. 
Rok 1964 upamiętnił się w historii pacyfistycznego ruchu 
wielkim skandalem, który wybuchł wskutek przypadkowe­
go odkrycia przez działaczy CND antyatomowego schronu 
Przed jednym z kolegiów Cambridge, przeznaczonego dla 
członków rządu. Natychmiast rozpowszechniono tę wiado­
mość za pomocą ulotki zatytułowanej: „Niebezpieczeń­
stwo! Sekret publiczny — schron atomowy", podpisanej: 
„Szpiedzy na rzecz Pokoju." Wydarzenie to przyczyniło 
się do wzrostu popularności ruchu. W roku 1964 wokół 
Komitetu Stu i CND skupionych było około 300 000 osób. 

Mimo szerokiego udziału młodzieży uniwersyteckiej 
i szkolnej w działalności pacyfistycznej, aktywność politycz­
na w organizacjach społecznych o szerokim zasięgu nie prze­
nosiła się na razie na teren szkół i uczelni. Dopiero w 1965 
roku następuje pewne ożywienie w organizacjach studenc­
kich, ferment polityczny i nastroje antywojenne przenikają 
z miasta do zamkniętych środowisk uniwersyteckich. 

W czasie narady aktywu Narodowego Związku Studentów 
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(National Union of Students — NUS) w Margate sformuło­
wano pierwsze oficjalne potępienie agresji amerykańskiej 
w Wietnamie. Dokument ten podpisali studenci związani 
z Partią Pracy, komuniści i liberałowie. Fakt ten uznaje się 
za moment powstania lewego skrzydła NUS. Studenci bry­
tyjscy zaczynają interesować się działalnością polityczną or­
ganizacji studenckich innych krajów: RFN, Stanów Zjedno­
czonych, Holandii. W roku tym dokonuje się pierwszej „ofic­
jalnej" wymiany doświadczeń i poglądów. 

Również w Stanach Zjednoczonych upolitycznienie mło­
dzieży wzrasta w szybkim tempie na początku lat sześćdzie­
siątych. W okresie tym centrum skupiającym młodzieżową 
opozycję wobec rasizmu i wojny jest Ruch Walki o Prawa 
Cywilne (Civil Rights Movement). Ruch ten dążył do osiąg­
nięcia na drodze pokojowych manifestacji rzeczywistego 
równouprawnienia ludności kolorowej. Chodziło tu o pozys­
kanie opinii publicznej dla tej sprawy, o wywieranie propa­
gandowej presji na rząd i terenowe organy władzy. Począt­
kowo ruch ten obejmował przede wszystkim młodzież kolo­
rową. Pierwsze sit-in4 czarnych studentów w Greensboro 
w Północnej Karolinie zwróciło na siebie uwagę społeczeń­
stwa i ośmieliło wielu białych do popierania akcji CRM. 
Ruch ten, uformowany na początku lat sześćdziesiątych, 
z każdym rokiem przybierał na sile, zyskując coraz więcej 
białych zwolenników. Z inicjatywy Civil Rights Movement 
organizowano słynne rajdy pokoju, zbiorowe wycieczki mło­
dzieży bardziej liberalnych stanów północnych do rasistow­
skich stanów południowych. Bezpośrednie zetknięcie się 
wrażliwej i zaangażowanej politycznie młodzieży z proble­
mami dyskryminacji rasowej, nędzy i apatii kolorowej lud­
ności, było dla uczestników rajdów prawdziwym szokiem. 
Refleksje i doświadczenia przenoszone do własnych środo­
wisk stawały się tematem dyskusji, przedmiotem sporów 
i stanowiły pierwszy krok do podważenia niezachwianej 
wiary w doskonałość amerykańskiej demokracji. W roku 
1963 CRM organizuje wielki marsz na Waszyngton, przera­
dzający się w masową demonstrację antywojenną i antyra-
sistowską. W pierwszym okresie walki o prawa cywilne du-

4 „Siedzenie w" — rodzaj strajków okupacyjnych, a zarazem de­
monstracji na terenie szkół i uczelni, a także w miejscach publicz­
nych. 
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żą rolę w uformowaniu postaw politycznych młodzieży ode­
grała organizacja o dość szerokim zasięgu — Student Non-
-Violent Coordinating Committee (SNCC) — Komitet Koor­
dynacyjny Studentów Walczących bez Użycia Siły.. Organi­
zacja ta powstała w roku 1960, pierwszym przewodniczą­
cym był John Lewis, potem jedna z najbardziej interesują­
cych indywidualności ruchu studentów kolorowych — Sto-
kely Carmichael. Początkowo SNCC grupowała białych 
i czarnych studentów z przewagą kolorowych. W okresie 
Późniejszym przekształciła się w organizację czarnych, bia­
li zostają z niej stopniowo wyeliminowani. 

Organizacją o zasięgu krajowym, pełniącą funkcje koor­
dynacyjne w zakresie akcji antywojennych był Komitet Na­
rodowej Mobilizacji do Zakończenia Wojny w Wietnamie 
(National Mobilization Committee to End the War in Viet-
nam — MOBE). Na czele MOBE stał Renni Davis, współ­
pracowały z Komitetem różne organizacje ruchu młodzieży 
(także Tom Hayden z SDS). 

Rok 1964 przynosi dalsze ożywienie działalności antyra-
sistowskiej i antywojennej. Wydarzeniem roku staje się 
słynne „lato w Missisipi". Była to akcja rajdów pokoju, po­
czątkowo ograniczona liczebnie, w roku 1964 rozrosła się 
w akcję masową. Wielotysięczny zjazd młodzieży w Missi­
sipi przeradza się w gwałtowne manifestacje przeciw dys­
kryminacji, upokorzeniom i nędzy kolorowej ludności Po­
łudnia. Burzliwe rozruchy czarnych wybuchają w Harlemie, 
Filadelfii, Rochester. Manifestacje antywojenne gromadzą 
tysiące ludności białej i czarnej w Nowym Jorku. 

W roku 1964 zaczęły się masowe akcje polityczne w cam­
pusach. Ruch studencki koncentruje się wokół walki o pra­
wa cywilne i sprzeciwu wobec wojny w Wietnamie. W ok­
resie jednego roku akademickiego 1964/1965 akcje protesta­
cyjne zanotowano w 849 campusach. Działalność pacyfis­
tyczna i antyrasistowska była także jednym z głównych 
terenów działania najbardziej znanej z wydarzeń lat 1968— 
1969 radykalnej organizacji studenckiej — Students for 
a Democratic Society (SDS). Najbardziej udane przedsię­
wzięcia w ramach wspomnianej w rozdziale poprzednim 
akcji ERAP zrealizowano w Newark pod przewodnictwem 
Toma Haydena, pierwszego przewodniczącego SDS. 

W roku 1965 ruch pacyfistyczny i antyrasistowski gwał­
townie się rozszerzył. Najbardziej znaczącym wydarzeniem 
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staje się marsz antyrasistowski i antywojenny w Alabamie, 
organizowany przez Martina Luthera Kinga. W marszu bie­
rze udział młodzież biała i czarna. W tym samym roku, po 
wielu dniach gwałtownych rozruchów, Karta Praw Cywil­
nych (Civil Rights Bill) przedstawiona zostaje przed Kongre­
sem. SDS organizuje liczne sit-in przeciw polityce Stanów 
Zjednoczonych w Afryce Południowej i wojnie w Wietna­
mie. Nastroje antywojenne upowszechniają się wśród mło­
dzieży i angażują emocjonalnie. W listopadzie trzech mło­
dych Amerykanów spala się żywcem na znak protestu wo­
bec działań wojennych w Wietnamie. Wzrasta liczba de­
zercji, palenie kart powołania do wojska jest coraz po­
wszechniej stosowaną formą biernego oporu. Jednocześnie 
trwa popierana przez białych radykałów walka ludności 
kolorowej przeciw ograniczeniom ekonomicznym i dyskry­
minacji społecznej. W lecie w czasie rozruchów w Watts — 
„czarnej dzielnicy" Los Angeles — dochodzi do prawdziwej 
wojny miejscowej ludności z policją. Na ulicach stają ba­
rykady, 30 osób zostaje zabitych w czasie walki, setki ran­
nych i aresztowanych. 

Rok 1966 przyniósł dalszy rozwój form i zasięgu ruchu 
pacyfistycznego w Anglii i Stanach Zjednoczonych, a także 
przyłączenie się do tego frontu walki młodzieży innych kra­
jów. W roku tym następuje wyraźna zmiana sposobów i kie­
runków działalności na rzecz pokoju i równouprawnienia 
ludności kolorowej. Działalność ta przekształca się w walkę; 
ruch pacyfistyczny i antyrasistowski — w ruch społeczno-
-polityczny o szerszych celach. Problematyka wojny i po­
koju, dyskryminacji i podziałów społecznych oraz ich prze­
zwyciężenia widziana jest w szerszych kontekstach spo­
łeczno-politycznych. Niesprawiedliwość i agresja ukazują 
się jako wynik, jako skutek bardziej ogólnych i podstawo­
wych konfliktów wynikających ze struktury ekonomicznej 
i politycznej imperialistycznego państwa. Wojna i postawy 
rasistowskie nie są już traktowane jako główne przyczyny 
napięcia i społecznego kryzysu, lecz jako jego symptomy. 
Przedmiotem ataków i tematem dyskusji krytycznych staje 
się system jako całość, nie zaś poszczególne decyzje rządu 
i władz lokalnych. 
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W Anglii pierwsze akty politycznego protestu młodzieży 
studenckiej na terenie uniwersytetów są manifestacją prze­
ciw neokolonializmowi, przeciw ograniczeniom prawa do 
samostanowienia krajów Afryki. W listopadzie wybucha 
konflikt w Londyńskiej Szkole Ekonomicznej, który trwa 
z niewielkimi przerwami przez następne lata, aż do roku 
1969. W miesiącu tym rektorem Szkoły mianowano Waltera 
Adamsa, który przedtem przebywał w Rodezji, gdzie po­
dobno był związany z rasistowskim rządem Iana Smitha. 
Studenci zdecydowali się sprzeciwić tej nominacji. Związek 
Studentów LSE zażądał od Adamsa odpowiedzi na przedsta­
wione zarzuty dotyczące jego politycznej przeszłości. Rektor 
odrzucił możliwość dyskusji na ten drażliwy temat, nie od­
powiadając na żądania studentów. Był to początek trwałego 
konfliktu, wokół którego rozwinął się ruch polityczny wy­
kraczający poza problematykę krajów Trzeciego Świata i 
Wojny w Wietnamie. 

W Stanach Zjednoczonych w styczniu 1969 zamordowano 
w Alabamie czarnego studenta S. Younge'a. Rozpoczyna­
ją się strajki okupacyjne w szkołach wyższych i uniwersy­
tetach. Są one w tym okresie skierowane przede wszystkim 
przeciw rasizmowi i polityce wojny, której konsekwencją 
były nie tylko zbrojne konflikty międzynarodowe, lecz tak­
że zaostrzenie się sytuacji wewnętrznej kraju. Student z 
Bostonu — H. Zinner usiłuje się podpalić przed Białym Do­
mem, manifestując solidarność z ofiarami wojny w Wietna­
mie. 

Student Non-Violent Coordinating Committee wprowa­
dza nowe formy protestu przeciw wojnie w Wietnamie. Na 
uniwersytetach liczne teach-in5 przeciw polityce rządu, 
przeciw ekspansji imperialistycznego państwa przyczy­
niają się do rozszerzenia zainteresowań politycznych, 
zmuszają biernych do zajęcia stanowiska wobec aktu­
alnych spraw kraju. Teach-in były czymś w rodzaju 
„dyskusji non-stop" na określony temat, formą skoma­
sowanej w czasie indoktrynacji. Inicjowane przez zaangażo­
wanych i głęboko przekonanych o swych racjach aktywis­
tów ruchu, miały na celu rozpowszechnienie antywojen­
nych nastawień, zmobilizowanie do walki mniej aktywnych 

5 „Uczenie się w" — w czasie akcji, w czasie strajku, w czasie 
imprez towarzyskich czy rozrywkowych. 
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i zdezorientowanych, zaangażowanie jak najszerszych krę­
gów studentów w sprawy wykraczające poza sferę prywat­
nego życia. 

Ruch studentów kolorowych, w początkowej fazie unika­
jący wszelkich konfrontacji z policją i brutalnych form wal­
ki, spotkał się z bezwzględnymi represjami. Wrogość zaczy­
na gwałtownie narastać z obu stron, przepaść między dwo­
ma narodami wewnątrz amerykańskiego społeczeństwa sta­
je się coraz trudniejsza do przebycia, nawet dla pełnych 
dobrej woli rzeczników pomniejszenia tej przepaści. Hasła 
walki non-violent tracą popularność wśród czarnej młodzie­
ży, gdyż przeciwnik nie respektuje reguł gry zgodnych z 
zasadami demokratycznej praworządności. Przewodnictwo 
organizacji Student Non-Violent Coordinating Committee 
obejmuje — po Johnie Lewisie — bardziej radykalny Stoke-
ly Carmichael. Organizacja zmienia całkowicie swoje ob­
licze. Nieliczni wierni zasadzie pokojowych demonstracji 
odchodzą. SNCC jako całość opowiada się za walką o prawa 
czarnych do narodowego samostanowienia, walką prowadzo­
ną za pomocą wszelkich dostępnych środków. Carmichael 
rzuca hasło „Władzy Czarnych", na które odpowiadają 
wkrótce Huey Newton i Bobby Seale, zakładając w Oakland 
w Kalifornii organizację Czarnych Panter. Organizacja ta 
prócz walki zbrojnej zajmowała się problemami ekonomicz­
nymi, upowszechnieniem oświaty, opieką nad zaniedbany­
mi dziećmi, rozwijaniem nowej sztuki, prowadziła działal­
ność wydawniczą, tworzyła własne ośrodki informacji i pro­
pagandy. Czarne Pantery przedstawia się niekiedy jako gru­
pę terrorystów i czarnych rasistów, których głównym za­
daniem jest niszczenie wszystkiego, co wiąże się ze zniena­
widzoną rasą białych i jej kulturą. Wielokierunkowe dzia­
łanie Panter i całokształt sytuacji, w której podjęły walkę, 
wskazują, że była to walka o prawo do ludzkiego istnienia. 
Podajemy z pewnymi skrótami dziesięciopunktowy program 
i platformę działania organizacji. Tekst dokumentu ułożony 
został przez jej założycieli — Newtona i Seale'a: 
„Czego chcemy, w co wierzymy ? 

1. Chcemy wolności, chcemy władzy, by kierować losem 
czarnego społeczeństwa. 
Jesteśmy przekonani, że czarni ludzie nie będą wolni, 
jeśli nie potrafią określić własnych celów, własnego 
przeznaczenia. 
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2. Chcemy pełnego zatrudnienia dla wszystkich naszych 
ludzi. 
Jesteśmy przekonani, że jeśli kapitaliści nie dadzą nam 
pracy, należy im zabrać środki produkcji i przekazać 
społeczeństwu czarnych, by samo mogło zorganizować 
produkcję i podnieść swój standard życiowy. 

3. Chcemy, żeby kapitaliści przestali rabować naszą czar­
ną społeczność. 
Jesteśmy przekonani, że skoro biali wymordowali po­
nad 15 milionów czarnych ludzi, muszą teraz uwzglę­
dnić nasze skromne żądania. 

4. Chcemy przyzwoitych mieszkań, zapewniających wy­
starczające schronienie dla ludzkich istnień. 
Jesteśmy przekonani, że jeśli biali posiadacze ziemi 
nie dadzą nam takich mieszkań, powinny być im zabra­
ne i przekazane czarnym, by sami mogli zapewnić so­
bie schronienie. 

5. Chcemy dla naszego ludu wykształcenia, które mówiło­
by całą prawdę o upadku amerykańskiego społeczeńst­
wa. Chcemy edukacji przedstawiającej naszą prawdzi­
wą historię i określającej naszą rolę w obecnych 
układach społecznych. 
Jesteśmy przekonani, że konieczne jest stworzenie sys­
temu oświaty, który dostarczy naszemu ludowi wiedzy 
o samym sobie. Jeśli brak takiej samowiedzy, ukazują­
cej własną pozycję w społeczeństwie i na świecie, mała 
jest szansa, aby coś zmienić. 

6. Chcemy zwolnienia od obowiązku służby wojskowej 
wszystkich czarnych ludzi. 
Jesteśmy przekonani, że czarni nie powinni być zmu­
szani do służby wojskowej dla rządu, który nie chroni 
ich praw. Nie powinni zabijać innych kolorowych w 
imię interesów tego rządu. Musimy sami się bronić 
wszelkimi siłami przed rasistowską policją i rasistows­
kim wojskiem. 

1. Chcemy natychmiastowego przerwania brutalnych ak­
cji policji i mordowania czarnych ludzi. 
Jesteśmy przekonani, że można to osiągnąć organizu­
jąc własne siły obrony: Grupy Samoobrony przed bez­
prawiem policji. 

8. Chcemy uwolnienia wszystkich czarnych ludzi przeby­
wających w więzieniach. 
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Jesteśmy przekonani, że powinni być uwolnieni, ponie­
waż nie mieli uczciwych procesów. 

9. Chcemy, żeby czarni byli sądzeni we własnym środo­
wisku przez sądy czarnych i aby było to konstytucyjnie 
zagwarantowane. 
Jesteśmy przekonani, że zgodnie z konstytucją, każdy 
powinien być sądzony przez ludzi równych sobie pod 
względem pozycji społecznej i ekonomicznej oraz rasy 
i religii. 

10. Chcemy ziemi, chleba, oświaty, schronienia, sprawiedli­
wości i pokoju. Nasze najważniejsze zadanie politycz­
ne — to Zjednoczony Naród, odnajdujący sam siebie, 
określający swe cele i przeznaczenie czarnych." 6 

Walki rasowe w Stanach Zjednoczonych zaostrzyły się 
w roku 1969 jeszcze bardziej. Wybuchają rozruchy w No­
wym Jorku, Chicago, Cleveland. Powstanie Czarnych Pan­
ter oddziałało silnie na cały ruch kontestacyjny, nie tylko 
w środowiskach młodzieży kolorowej. Po pierwszym okre­
sie separacji nawiązywały się między Panterami a radykalny­
mi grupami białych sojusze (z SDS, Białymi Panterami, Wil­
kołakami). Nie słabnie nasilenie walki o prawa cywilne, 
największą demonstracją roku jest na terenie stanu Missi­
sipi wielki marsz, do którego po drodze przyłączają się ty­
siące manifestantów. 

Trwa również walka przeciw polityce wojny. W końcu 
roku SDS tworzy Anti-Draft Union (Związek Przeciw Służ­
bie Wojskowej). W pierwszej rezolucji Związku z 28 grud­
nia 1966 roku SDS podtrzymuje w dalszym ciągu swój 
sprzeciw wobec niemoralnej, bezprawnej i bratobójczej 
wojny rządu Stanów Zjednoczonych przeciw ludowi Wiet­
namu, walczącemu o samostanowienie. SDS przeciwstawia 
się każdej formie służby wojskowej. Podtrzymuje twierdze­
nie, że każda służba wojskowa jest przymusowa i antyde­
mokratyczna, gdyż służy rządowi do wywierania presji za­
równo we własnym kraju, jak i wobec innych krajów na 
świecie. SDS stwierdza, że służba wojskowa jest ściśle zwią­
zana z wymaganiami systemu ekonomicznego i polityki za­
granicznej USA.7 

6 The Movement toward a New America, The Beginnings of a long 
Revolution, red. M. Goodman, New York 1970, s. 211. 

7 Zob. Combats étudiants dans le monde, s. 58 

44 



Rok 1966 był okresem pierwszych kontestacyjnych wy­
stąpień młodzieży RFN. Wydarzenia w Berlinie Zachod­
nim rozpoczynają się styczniową manifestacją młodzieży 
przeciw wojnie w Wietnamie. 22 i 23 czerwca 300 studen­
tów okupuje budynki fundacji Forda. Rok kończy się 
również manifestacją antywojenną, skierowaną przeciw po­
lityce rządu Stanów Zjednoczonych, tym razem liczniejszą 
i brutalniej rozpędzoną przez policję. W wyniku tej inter­
wencji wielu studentów zostało rannych. Sytuacja zaostrzy­
ła się; w kilka dni później fala nowych manifestacji pro­
testacyjnych przeciw akcjom policji sprowokowała pierw­
sze aresztowania i w odpowiedzi dalszy wzrost napięcia. 
Dyskusje polityczne oraz akcje na uniwersytetach i tu tak­
że zaczynają obejmować problematykę szerszą, kierują się 
przeciw podstawom systemu społecznego, przeciw ogólnie 
akceptowanym wartościom i modelom życia. 

W latach następnych potępienie agresji i rasizmu prze­
staje być tematem głównym, wokół którego koncentruje się 
ruch polityczny młodzieży krajów zachodnich. Szeroki ruch 
w imię pokoju i wolności samostanowienia ludów koloro­
wych przekształca się w kontestację całej organizacji spo­
łecznej i kultury. Nurt pacyfistyczny i antyrasistowski po­
zostaje nadal jednym z ważnych kierunków politycznej ak­
tywności młodzieży, lecz uwaga skupia się na podstawach 
systemu, z którym agresja i dyskryminacja są nierozłącznie 
związane. 

Wzrost zainteresowań politycznych młodzieży francuskiej 
nastąpił w wyniku zderzenia aspiracji życiowych i kulturo­
wych młodych ludzi ze sztywnym aparatem administracji 
państwowej i narastającym kryzysem kształcenia. Jednak 
także i w tym kraju manifestacje antywojenne były waż­
nym elementem kształtowania się nowej świadomości. 
Pierwsze wystąpienia w imię solidarności z ofiarami ame­
rykańskiej agresji organizowano już w 1962 roku. Akcje 
antyimperialistyczne, manifestacje przeciw wojnie w Wiet­
namie rozwijają się na terenie wyższych uczelni w roku 
1966, lecz nie dochodzi na razie do interwencji policji. Ruch 
przeciw wojnie w Wietnamie przenosi się do szkół średnich. 
Na początku roku 1967 następuje dalsze ożywienie działal­
ności politycznej będącej wyrazem solidarności z narodami 
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walczącymi o wolność samostanowienia. W szkołach śred­
nich powstają Comités d'Action Lycéens (CAL) — Komitety 
Działania Licealistów — prowadzące działalność dyskusyjną 
i propagandową, zmierzającą do obudzenia świadomości po­
litycznej uczniów. Jednym z celów CAL było organizowanie 
akcji protestacyjnych przeciw wojnie w Wietnamie. Grupy 
te nazywają same siebie Komitetami do Walki z Wojną 
w Wietnamie. W marcu 1967 rozpoczęły się kilkudniowe 
manifestacje antywojenne w Nanterre. W grudniu nasile­
nie akcji pokojowych i antyimperialistycznych w Paryżu 
było częścią programu Tygodnia Che Guevary, organizowa­
nego w dniach od 1 do 9 grudnia na Sorbonie, i Tygodnia 
Akcji Politycznych UNEF w dniach 11—16 grudnia Ten 
nurt walki podtrzymywano konsekwentnie w czasie krysta­
lizowania się ruchu kontestacji w początkach roku 1968 
i w okresie szczytowym — w maju i czerwcu. W styczniu 
wybuchają liczne manifestacje przeciw amerykańskiej woj­
nie w Wietnamie, w czasie których interweniuje już policja-
w Nanterre, Nantes, Grenoble, Nicei, Montpellier. W marcu 
paryskie antywojenne demonstracje studentów nie są już 
demonstracjami „pokojowymi". Studenci tłuką szyby w lo­
kalach amerykańskich firm: Bank of America," Chase Man­
hattan Bank i innych. W początkach marca demonstracja 
antywojenna została zaatakowana przez bojówki faszystow­
skiej organizacji Occident. W czasie starć między Occident 
a demonstrantami dochodzi do aresztowania trzech studen­
tów i trzech uczniów — działaczy CAL. Wydarzenie to stało 
się bezpośrednią przyczyną zawiązania się Ruchu 22 Marca 
Ruch zrodził się właśnie w wyniku protestu przeciw tym 
aresztowaniom. Jednym z tematów kwietniowego wiecu w 
Nanterre, w przededniu wybuchu rewolty majowej, była 
walka przeciw imperializmowi amerykańskiemu. 

Mimo silnych nastrojów antyamerykańskich we Francji 
wraz z rozwojem wydarzeń majowych słabnie nasilenie 
akcji przeciw polityce Stanów Zjednoczonych. Sytuacja u-
kierunkowywała zainteresowania polityczne młodzieży fran­
cuskiej bardziej ku sprawom lokalnym niż problemom wal­
ki z imperializmem o wolność i warunki rozwoju Trzeciego 
Świata. 

Nurt pacyfistyczny w latach 1967—1968 formuje się na­
tomiast w środowiskach młodzieży włoskiej i rozwija nadal 
w USA, Anglii i RFN. Pierwsze wystąpienia polityczne tego 
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nurtu we Włoszech doprowadziły do konfliktu z „aparatem 
porządku". W marcu 1967 manifestacje i strajki okupacyjne 
w Trydencie, zorganizowane w ramach akcji Tydzień 
Obrony Wietnamu, kończą się starciem z policją, która siłą 
usuwa studentów z budynków uniwersyteckich. We Wło­
szech, podobnie jak we Francji, ruch kontestacyjny kon­
centrował się w pierwszej fazie wokół problemów reformy 
systemu kształcenia oraz sytuacji ekonomicznej i politycznej 
wewnątrz kraju. Jednak i tu także wszelkie ugrupowania 
ruchu formułowały wyraźnie swe stanowisko wobec wojny 
W Wietnamie i innych przejawów neokolonializmu. Dużą 
rolę w tym nurcie walki odegrało wspomniane w rozdziale 
poprzednim Centrum Antyimperialistyczne im. Che Gue-
vary, podejmujące próby wypracowania różnych form wal­
ki i propagandy antykolonialistycznej. 

W Anglii walka przeciw wojnie w Wietnamie prowadzo­
na była w tych latach już na terenie uniwersytetów. Akcja­
mi studentów kierował komitet koordynujący: Kampania 
Solidarności z Wietnamem (Vietnam Solidarity Campaign — 
VSC). W pierwszym kwartale 1968 roku w czasie manifes­
tacji antywojennej w Londynie, zaatakowanej przez policję, 
zostaje rannych 40 osób. Tu także skończył się etap demon­
stracji, a zaczyna prawdziwa walka. W maju młodzież orga­
nizuje manifestacje antyamerykańskie w Liverpoolu. W pa­
ździerniku — burzliwe demonstracje przed ambasadą ame­
rykańską w Londynie; w wyniku starć z policją zostaje ran­
nych 50 osób. Równocześnie z ruchem antywojennym w 
Anglii, podobnie jak w USA, narasta kontestacja całego 
społeczeństwa, jego wzorów życia, obyczajowości i kultury, 
kontestacja aparatu władzy, struktur organizacji i zarzą­
dzania hamujących rozwój kraju. 

Walka przeciw rasizmowi i wojnie miała ze względów 
politycznych i społecznych inne znaczenie w Stanach Zjed­
noczonych niż w krajach Europy. Demonstracje przeciw 
wojnie w Wietnamie lub akty solidarności z dyskrymino­
wanymi mniejszościami narodowymi we Francji, Anglii czy 
Włoszech były wyrazem kształtowania się świadomości poli­
tycznej młodzieży, bardziej świadectwem akceptacji pewnych 
wartości niż politycznego samookreślenia. W Stanach Zjedno­
czonych walczono o sprawy dotyczące bezpośrednio tych, 
którzy brali udział w walce. Przeciw rasizmowi występo­
wali przede wszystkim ci, którzy podlegali dyskryminacji 
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rasowej. Przeciw polityce wojny, ci którym groziło, iż we­
zmą w niej udział wbrew własnej woli i poczuciu sprawie­
dliwości. Dlatego przebieg wydarzeń i konsekwencje tego 
nurtu politycznego działania mimo podobieństwa haseł i po­
staw były w USA inne niż w Europie. Problemy wojny 
i rasizmu znajdowały się w Stanach przez cały czas w cen­
trum zainteresowań ruchu. Lata 1967—1968 to okres dal­
szego rozszerzania się ruchu i zaostrzania form walki. Ma­
nifestacje antywojenne zakończone interwencją policji 
zgromadziły tłumy młodzieży w Nowym Jorku i San Fran­
cisco. Rozwija się nowy kierunek protestu — żądania stu­
dentów, aby uniezależnić uczelnie od dotacji finansowych 
i zobowiązań wobec korporacji kierujących przemysłem 
zbrojeniowym. Wzrasta ilość strajków okupacyjnych i za­
mieszek na uczelniach wywołanych żądaniami przerwania 
badań naukowych dla celów wojskowych, zlikwidowania 
ROTC8, zakazu wszelkich form rekrutacji do armii. Pod 
naciskiem studentów przerwano badania chemiczne dla 
celów wojskowych na uniwersytecie w Pensylwanii. 

Do walk z policją dochodzi w „czarnym" uniwersytecie 
Jackson (Missisipi): jeden student zostaje zabity, wielu ran­
nych. Protest przeciw upośledzeniu czarnych ludzi w imię 
praw zagwarantowanych konstytucją, wyrażany początko­
wo poprzez akcje mieszczące się w jej ramach, przekształca 
się w wojnę między dwoma społeczeństwami. Jedynym, 
zresztą dość wątłym, pomostem łączącym czarnych zaanga­
żowanych w walce z białymi są różne grupy i organizacje 
kontestującej młodzieży. W Chicago w czasie Narodowej 
Konferencji poświęconej sprawom nowej polityki (National 
Conference for New Politics) podejmowane są próby uzgod­
nienia wspólnych działań między SDS a SNCC. Tymczasem 
walka ludności kolorowej rozszerza się, a represje i próby 
jej stłumienia stają się coraz bardziej brutalne. W lipcu 
w czasie zamieszek w Detroit ginie 40 osób, zaś ponad 2000 
odnosi rany. W Newark — 26 zabitych, 1500 rannych, ponad 
1000 aresztowanych. Zatrzymany przez policję przywódca 
SNCC — Rap Brown. Postrzelony i uwięziony jeden z założy­
cieli i leaderów Czarnych Panter — Huey Newton. W sumie 
w roku 1967 demonstracje i walki z policją odbywały się 

8 Reserve Officers Training Corps — rodzaj studium wojskowego 
dla studentów. 
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w 700 miastach Stanów Zjednoczonych. W Jackson — wojna 
studentów z Gwardią Narodową i policją trwała dwie doby. 
Akcje, w których doszło do użycia broni, zorganizowano na­
wet na Uniwersytecie Howard, wychowującym „czarną eli­
tę". Studenci domagali się przekształcenia uniwersytetu 
w centrum badań nad kulturą i historią krajów afrykań­
skich, w ośrodek poszukujący własnej tożsamości i odręb­
ności społeczeństwa czarnych żyjącego na terenach Stanów 
Zjednoczonych. 

Wielotysięczne tłumy białych i czarnych gromadzi wielki 
marsz antywojenny do Waszyngtonu. Manifestanci pró­
bują przedostać się do Pentagonu strzeżonego przez wojsko. 
Wielu rannych, 700 aresztowanych. 

W roku 1968 zaczynają się aktywizować Indianie. Odby­
wają się pierwsze wiece, próby integracji rozproszonych 
w miastach Indian, którzy zdobyli wykształcenie lub w in­
ny sposób uzyskali poziom świadomości pozwalający szukać 
„miejsca w świecie" dla swego narodu. 

W roku 1968 zaszły nowe wydarzenia zaostrzające sytua­
cję polityczną wewnątrz kraju. 12 lutego zostają zabici trzej 
czarni studenci w Orangebourgu, w Północnej Karolinie. 
W kwietniu — morderstwo pastora Kinga, rzecznika poko­
jowej walki o prawa czarnych, wywołuje gwałtowną reak­
cję także wśród bardziej liberalnie nastawionej części bia­
łego społeczeństwa. Trwają zamieszki na Uniwersytecie Ho­
ward w Waszyngtonie. Nastawienia antywojenne i próby 
współdziałania obydwu ras stają się ważnym nurtem wyda­
rzeń na Uniwersytecie Columbia, gdzie wyrażano sprzeciw 
wobec współpracy uniwersytetu z Instytutem Badań dla 
Celów Obrony (Institute for Defense Analyses — IDA). Je-
denastodniowa okupacja Uniwersytetu Columbia miała 
szersze przyczyny i stanowiła wydarzenie bardzo ważne 
w historii ruchu, dlatego przedstawimy jej przebieg dokład­
niej w innym miejscu. Wydarzenia te wywołują reakcję 
wielu innych uczelni w Stanach Zjednoczonych. Wkrótce 
strajki antywojenne wybuchają w 12 innych uniwersyte­
tach. W maju nowy marsz biedoty na Waszyngton zostaje 
rozgromiony przez oddziały policji. W Stanford okupowano 
lokale administracji uniwersyteckiej i spalono budynki 
ROTC. W innych uczelniach — liczne próby naśladownic­
twa. Powtarzają się ataki na ROTC i protesty przeciw za­
angażowaniu w badania wojskowe. Krwawe walki w San 
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Francisco w State College. W czerwcu — nowe wydarzenia 
na Uniwersytecie Columbia, pod wpływem których nastąpiło 
zerwanie umów uniwersytetu z IDA. W dalszych miesią­
cach okupacja Uniwersytetu Michigańskiego, barykady 
w Berkeley, strajki czarnych studentów w Chicago i Santa 
Barbara. Wielki strajk studentów w Nowym Jorku w odpo­
wiedzi na zwolnienie z funkcji dydaktycznych czarnego 
profesora Johna Hatcheta za to, że wyrażał się nie najlepiej 
o Humphreyu i Wallasie. W końcu roku SNCC łączy się 
z Czarnymi Panterami w jedną organizację bojową. 

Ruch młodzieży w Niemczech Zachodnich aktywizuje stu­
dentów wokół problemów kształcenia i działalności antywo­
jennej. Nastroje antyamerykanskie i ogólne nastawienie 
młodzieży wynikające z niedawnych doświadczeń historycz­
nych kraju stwarzają sytuację, w której walka polityczna 
przez cały okres nasilenia wydarzeń koncentruje się wokół 
problemów wojny i pokoju oraz ingerencji amerykańskiej 
nie tylko metodą brutalnej przemocy militarnej, lecz rów­
nież przenikania wzorów kulturowych. Nieustanne manife­
stacje antywojenne i antyamerykanskie trwają w czasie 
wizyty wiceprezydenta Humphreya. W odpowiedzi — aresz­
towania, rozpędzanie tłumów przy użyciu pałek. W roku 
1967 działa na terenie Berlina Zachodniego słynna Komuna 
nr I, wydalona z SDS za zbyt ekscentryczne formy działa­
nia. Komuną kierują: Fritz Teufel i Rainer Langhans. Dzia­
łalność polityczna Komuny wyrażała się w akcjach propa­
gandowych, niekiedy typu happeningu, czasem poprzez roz­
rzucanie ulotek; przedmiotem ataków były między innymi: 
ingerencja w Wietnamie, presja Stanów Zjednoczonych wy­
wierana na małe kraje zależne ekonomicznie. W maju krążą 
w mieście ulotki Komuny. Oto fragmenty jednej z nich: 
„Kiedy spłoną berlińskie domy towarowe?! Nasi belgijscy 
koledzy znaleźli nareszcie sposób pokazania społeczeństwu, 
jak wygląda radosna działalność Amerykanów w Wietna­
mie. Podpalili dom towarowy — trzystu mieszczuchów do­
wiedziało się, jak wygląda Hanoi i zakończyło żywot.9 Nie 
dziwcie się, proszę, jeśli gdzieś wybuchnie pożar, jeśli ba­
raki wylecą w powietrze, jeśli zawali się jakaś galeria. Nie 
będzie to gorsze od przekroczenia przez Amerykanów strefy 

• Chodzi tu o tragiczne wydarzenia w Brukseli, gdzie z niewiado­
mych powodów zapalił się wielki dom towarowy. W wypadku tym 
setki osób poniosło śmierć i zostało rannych. 
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zdemilitaryzowanej. Bruksela dała nam jedno z możliwych 
rozwiązań: Palcie sklepy! Podpalajcie!" 10 

Kontestacja w RFN — podobnie jak w innych krajach — 
ogarnia całokształt stosunków społecznych i politycznych. 
Od demonstracji na rzecz pokoju i wolności narodów prze­
szli zbuntowani studenci do zakwestionowania całej rze­
czywistości. Ruch pacyfistyczny staje się jednym z ele­
mentów tego szerokiego nurtu krytyki. W czasie manifesta­
cji przeciw wizycie szacha Iranu, będącego dla młodzieży 
uosobieniem autorytarnych rządów, w dniu 1 czerwca 
1967 roku policja wraz ze świtą szacha urządziła krwawą 
masakrę z bliżej nie określonych konkretnie powodów. 
W czasie wieczornych demonstracji w pobliżu Opery, do 
której zaproszono szacha, uzbrojeni policjanci niezwykle 
brutalnie i bez żadnej bezpośredniej przyczyny zaatakowali 
tłum, w którym było wielu przypadkowych widzów. Za­
strzelono uciekającego absolwenta germanistyki Benno Oh-
nesorga, który był właśnie „widzem" nie zaangażowanym 
bezpośrednio w ruchu. Pogrzeb Benno w Hanowerze prze­
kształcił się w wielką manifestację młodzieży, na którą przy­
jechały delegacje z całego kraju. 

Na początku roku powstaje w Berlinie Zachodnim Cen­
trum Działania Niezależnych i Socjalistycznych Licealistów. 
W manifeście Centrum sformułowano żądanie przerwania 
wojny w Wietnamie, potępiono wszelką agresję. W listo­
padzie nastąpiły w kilku miastach RFN dalsze manifestacje 
przeciw amerykańskiej polityce wobec krajów Trzeciego 
Świata. 

Rok 1968 zaczął się od manifestacji związanych z zakazem 
otwarcia przygotowywanego od dawna Kongresu Wietnam­
skiego w Berlinie Zachodnim. Protesty wybuchają w Mo­
nachium, Tybindze, Getyndze, Kilonii. Ostatecznie Kongres 
zostaje otwarty i odbywa się w dniach 17—19 lutego. Na 
Kongresie dyskutowano nad możliwościami walki z neo-
kolonializmem, szukano form oporu wobec imperialistycz­
nej polityki USA narzuconej Europie. Szczególnie gwał­
towne wyrazy potępienia skierowano przeciw NATO. W re­
zolucji końcowej Kongresu wysunięto między innymi nastę­
pujące żądania: „Zniszczyć NATO, rozpocząć kampanię 
przeciw bazom wojskowym w Europie Zachodniej. Żądamy, 

10 „Wann Brennen die Berliner Kaufhäuser?" BAMN, s. 274. 
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aby wszystkie kraje członkowskie opuściły NATO do 1969 
roku, wycofując się z kontraktów." Wtedy właśnie wniesio­
no projekt założenia wspomnianego już Centrum Informacji 
Europy Zachodniej, zbierającego i rozpowszechniającego 
dane o tym, które trusty czerpią zyski z „brudnej wojny" 
produkując środki zagłady. Rzucono hasło okupacji fabryk 
pracujących dla przemysłu zbrojeniowego i domagano się 
zakazu wykorzystywania badań naukowych do celów wojny 
imperialistycznej. 

Przeciw walczącej młodzieży RFN coraz gwałtowniej 
występuje prasa, rozprzestrzeniając kłamliwe wiadomości 
o przebiegu wydarzeń i celach demonstracji. Przepaść mię­
dzy studentami a resztą zaniepokojonego społeczeństwa nie 
zostaje pomniejszona. Wzmożone działania represyjne powo­
dują, iż walka koncentruje się coraz bardziej na problemach 
politycznych własnego kraju i środowiska. Nastroje anty­
wojenne, które i tu były jednym ze źródeł aktywizujących 
politycznie młodzież, nie maleją, lecz zostają przez bieg wy­
darzeń odsunięte na plan dalszy. 

W roku 1969 ruch polityczny młodzieży uległ nowym 
przekształceniom. Jest to okres odwetu aparatu władzy, 
zdecydowanych represji. Problemy świata stają się bardziej 
odległe w porównaniu z trudną sytuacją najbliższego oto­
czenia. Jeszcze trwają manifestacje antywojenne (np. „anty-
atomowe Marsze Wielkanocne" w RFN), lecz nasilenie ruchu 
wyraźnie słabnie. Jedynie w Stanach Zjednoczonych trwa 
wojna przeciw wojnie, opór czarnej ludności rozszerza się 
i szuka nowych środków wyrazu. Powszechną formą walki 
studentów (nie tylko czarnych) w tej fazie ruchu są różne 
akty terroru: podpalanie budynków ROTC, rzucanie bomb 
na budynki administracji powtarza się w wielu miastach 
i uczelniach. W San Francisco w State College student rzuca 
bombę do sali wykładowej, inna bomba w pobliżu biura za­
bija pracownika. W Pomona College w Kalifornii zniszczono 
za pomocą bomb sekretariat uczelni. W roku tym spalono 
ponad milion kart powołania do wojska. Ruch młodzieży 
przenika do armii. Pierwsze kontakty, pierwsze akty 
oporu. Przedstawiając najważniejsze wydarzenia roku 1968 
wspominaliśmy o próbach integracji podejmowanych przez 
środowiska Indian żyjących w miastach, poza rezerwatami. 
W roku 1969 Indianie przyłączają się do walki przeciw rasiz­
mowi. Grupa Indian odmawia służby wojskowej i żąda ofi-
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cjalnego uwolnienia ich od tego obowiązku. Zajmują oni 
wyspę Alcatraz w zatoce San Francisco, okupując znajdu­
jące się tam zabudowania. Podtrzymywani przez wielu bia­
łych radykałów Indianie osiedlają się na wyspie i żądają 
zezwolenia na zatrzymanie jej na stałe. Domagają się przy­
znania im prawa do wyłącznego i samodzielnego dysponowa­
nia całym terenem wyspy. Program zagospodarowania Al-
catrazu, podpisany przez Indian wszystkich szczepów, miał 
być realizacją własnego, odrębnego społeczeństwa opartego 
na zasadach wspólnoty, uwolnionego od instytucjonalizacji 
i nadzoru białych. Po czterech miesiącach rokowań i bez­
owocnych prób usunięcia Indian z wyspy przy użyciu siły, 
rząd proponuje przeznaczenie całych jej terenów na Park 
Narodowy i miejsce zabaw .— Indiańskie Centrum Kultury. 
Indianie nie zgadzają się jednak i nie chcą dobrowolnie ustą­
pić. Zostają usunięci siłą. 

Nowy przypływ energii ożywia ruch antywojenny wsku­
tek interwencji rządu Stanów Zjednoczonych w Kambodży. 
Wielkie demonstracje protestacyjne rozpoczynają się w Ka­
lifornii. Gwardia Narodowa interweniuje w campusach 
w Kentucky, Karolinie, Illinois, Wisconsin, Madison. Dalsze 
rozruchy wybuchają w Berkeley, Stanford, Marylandzie. 
W Fresno State College bomba zapalająca niszczy centrum 
komputerów wartości miliona dolarów. W odpowiedzi na 
oznajmienie Nixona z 30 marca, iż Stany Zjednoczone wkro­
czyły do Kambodży, rozpoczęły się manifestacje w Kent, 
które doprowadziły do tragicznych wydarzeń w dniu 4 kwiet­
nia. „Blanket Hill jest trawiastym pagórkiem w centrum 
campusu Kent State University, nazywanym przez studen­
tów miejscem do opalania w dzień i do romansów w nocy. 
Tam tuż przed południem słonecznego wiosennego dnia 
oddział Gwardii Narodowej z Ohio, uzbrojony w karabiny 
z okresu drugiej wojny światowej, zabił czterech studentów 
i ciężko ranił dziwięciu"11 — informuje Raport Komisji Pre­
zydenckiej. Początkowo wydarzenia w Kent miały przebieg 
spokojny. Młodzież domagała się sprecyzowania stanowiska 
władz uczelni wobec interwencji w Kambodży oraz odrzu­
cenia programu ROTC. Na znak protestu palono odbitki kon­
stytucji USA. Wieczorem zaczęły się zamieszki poza tere­
nem uczelni, choć prowokowane przez studentów (zacze-

11 The Report of the President's Commission on Campus Unrest, 
s. 234. 
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piano policjantów i pytano, co myślą o Kambodży). Na dru­
gi dzień ktoś podpalił budynek ROTC. Eksplodowała zgro­
madzona tam amunicja. Wkroczyła policja używając gazów. 
Wezwano Gwardię. W następnym dniu Gwardia szturmuje 
campus wprowadzając do akcji helikoptery, studenci bro­
nią się używając bagnetów i noży. Trzeciego dnia, gdy stu­
denci zaczęli gromadzić się na zakazany przez rektora wiec, 
zostali otoczeni przez Gwardię, której polecono naładować 
broń. Gwardziści zaatakowali pierwsi, rzucając gazy łza­
wiące. W trakcie walki studentom udało się opanować kani­
stry z gazami i użyć je przeciw policjantom. Napięcie rosło 
i wtedy właśnie nie wiadomo z czyjego rozkazu padły strza­
ły. Dalsze manifestacje solidarności z Kambodżą, okupione 
śmiercią, nastąpiły w Jackson mającym już kilkuletnie do­
świadczenie walki. 7 maja studenci zorganizowali pokojową 
demonstrację i ogłosili na znak protestu przeciw wojnie 
strajk jednodniowy. Manifestacje trwały przez kilka dni. 
Sytuacja zaostrzyła się 13 maja, gdy usiłowano podpalić bu­
dynki ROTC i zniszczono „koktajlami Mołotowa" 12 wóz po­
licyjny. Następnego dnia Gwardia została postawiona w stan 
pogotowia. Zajęto campus. Tu także strzały padły w nie 
określonych bliżej okolicznościach. Zabito dwu studentów, 
raniono dwunastu. Raport Komisji Prezydenckiej podaje: 
„Komisja stwierdziła, że nienawiść rasowa białych policjan­
tów była najważniejszą przyczyną śmierci dwóch czarnych 
i ranienia 12 białych osób." 13 

9 maja manifestacja antywojenna w Waszyngtonie zgro­
madziła ponad 60 000 uczestników. Jednocześnie w tym sa­
mym miesiącu 12 000 czarnych demonstruje na centralnym 
placu Uniwersytetu Yale w New Haven na znak solidarności 
z grupą Czarnych Panter sądzonych za morderstwa. Wyda­
rzenia te były ostatnią wielką falą nurtu ruchu pacyfistycz­
nego. W latach siedemdziesiątych następuje jego wyraźne 
załamanie spowodowane represjami i częściowymi ustęp­
stwami na rzecz walczącej młodzieży. Ruch zaczyna słabnąć 
i przechodzi coraz bardziej od bezpośredniej walki politycz­
nej do innych form protestu — poszukiwań własnego, od­
miennego stylu życia i własnej ekspresji kulturalnej. 

12 Tak nazywano w latach młodzieżowej rewolty butelki z benzyną; 
nazwa ta przyjęła się we wszystkich krajach i weszła w skład specy­
ficznego, międzynarodowego słownictwa kontrkultury. 

13 The Report, s. 433. 
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SPOŁECZNO-POLITYCZNE SKUTKI LOKALNYCH KONFLIKTÓW 

Drugi nurt wydarzeń, który doprowadził do zakwestiono­
wania podstawowych wartości kultury i społeczeństwa, 
biegł poprzez zatargi — często dotyczące spraw drobnych — 
między młodzieżą a nauczycielami i administracją uczelni, 
kierownictwem oficjalnych młodzieżowych organizacji, róż­
nymi instytucjami lub nawet tylko rodzicami. Młodzież, na­
potykając opór w rozwiązaniu — zdawałoby się — oczywi­
stej i słusznej sprawy, odpowiadała na ogół ponowieniem 
żądań już w sposób bardziej zdecydowany, dociekając jed­
nocześnie przyczyn tego oporu. Ludzie lub instytucje, w sto­
sunku do których kierowano żądania, nie respektowali tych 
żądań. Odpowiedzią było zwykle milczenie lub bezwzględne 
represje. W tym „drugim starciu" dla wielu aktywistów 
stawało się już jasne, że incydenty nie są nieporozumieniem, 
przypadkowym zakłóceniem w dobrze funkcjonującym sy­
stemie, lecz wynikiem zasadniczej odmienności postaw wo­
bec ważnych problemów społecznych i politycznych włas­
nego środowiska lub kraju. 

Obydwa nurty, w których rozwija się aktywność politycz­
na: nurt walki o realizację zasad wolności i braterstwa mię­
dzy wielkimi zbiorowościami, jak np. naród czy rasa, i nurt 
walki o przeniesienie tych nienaruszalnych zasad w codzien­
ne sytuacje konkretnych ludzi, łączą się w szeroki ruch to­
talnej negacji społeczeństwa niszczącego wolność i brater­
stwo w każdej z tych dziedzin. Radykalizacja ruchu studen­
ckiego w Anglii miała także ten drugi punkt wyjścia. Dys­
kusje i akcje polityczne, prócz wystąpień antywojennych, 
koncentrowały się wokół konfliktów w National Union of 
Students (NUS). Organizacja ta, licząca w roku 1964 około 
336 000 członków, miała charakter raczej apolityczny, na­
stawiona była na obronę spraw bytowych studentów, orga­
nizację życia kulturalnego itp. W roku tym zaznaczają się 
wyraźnie rozbieżności między linią działania kierownictwa 
a oczekiwaniami członków NUS. Popularność manifestacji 
młodzieży poza uczelniami, przejawy wrogości społeczeń­
stwa dorosłych wobec młodych, wywołane nasileniem się 
procesów wykolejenia i przestępczości (był to okres działal­
ności różnych band młodzieżowych typu Rockers 14), budzą 

14 Nastawienie tych grup wobec „obcych" było agresywne, akcento­
wały one poprzez strój i sposób bycia „cechy męskie". Tu także jak 
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potrzebę dyskusji nad sytuacją polityczną i społeczną An­
glii. Potrzeby określenia własnych poglądów i rozwijania 
związanych z nimi zainteresowań nie mogły realizować się 
na terenie własnej organizacji. Było to utrudnione jej struk­
turą i celowo tłumione przez kierownictwo Związku Zaini­
cjowana w tym czasie przez kierownictwo NUS nagonka na 
nielicznych komunistów działających w tej organizacji przy­
czyniła się również do obniżenia autorytetu władz Związku 
Wszystko to wywołało ostrą krytykę struktury, kierowni­
ctwa i utrudniającego zmiany systemu wyborczego organi­
zacji. Wewnątrz NUS zaczynają tworzyć się grupy politycz­
ne początkowo ignorowane przez Związek. W roku 1965 po­
wstaje grupa Students Now for Action and Progress, przed­
stawiając swe poglądy we własnym piśmie „Snap". Podej­
muje ono krytykę i ocenę sytuacji politycznej w środowisku 
studenckim, próbując także sformułować własne stanowisko 
wobec bieżących wydarzeń w kraju i na świecie. Drugim 
żywym pismem tego okresu był „The Agitator", wydawany 
przez studentów Londyńskiej Szkoły Ekonomicznej (najbar­
dziej kontestacyjnej uczelni w Anglii). W czasie narady 
Związku w Margate lewe skrzydło NUS oddzieliło się już 
zupełnie wyraźnie. 

Wydarzeniem roku 1966 stał się wspomniany już kon­
flikt w Szkole Ekonomicznej spowodowany pacyfistyczną 
i antyrasistowską postawą młodzieży. Od zatargu z rekto­
rem Walterem Adamsem rozpoczął się ruch polityczny, w 
którym zaczęto traktować to lokalne wydarzenie jako 
świadectwo głębokich konfliktów społecznych. Oto, co piszą 
studenci na ten temat w czasie zajść 1966 roku: „...Szkoła 
która w swych założeniach miała uczyć nauk ekonomicz­
nych, pod presją rządu i administracji wielkich przedsię­
biorstw przekształca się w szkołę handlu i zarządzania [...] 
zwykłą stację obsługową klasy rządzącej, fabrykę produku­
jącą prawników, ekonomistów, menedżerów, badaczy rynku, 
biurokratów potrzebnych syndykatom i innych sofistycznych 
socjologów, których potrzebuje brytyjski kapitalizm."15 

niemal we wszystkich innych grupach młodzieży jednym z czvnników 
Integracji była muzyka. 

15 Cyt. za: J. L. Brau, Cours, camarade, le vleux monde est der. 
rière toi! Histoire du mouvement revolutionnaire étudiant en Europe, 
Paris 1968, s. 218. 
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Rok 1967 rozpoczyna się strajkami w LSE. Ruch młodzie­
ży szuka dróg samookreślenia, pragnąc zdać sobie sprawą 
z celów i założeń ideologicznych własnego działania. „Mu­
simy odgrodzić się od myśli, że studenci lub ktokolwiek in­
ny będzie upolityczniony czytając Marksa w bibliotekach 
lub uczestnicząc w zebraniach — pisze Martin Shaw — te 
metody uczenia się są wartościowe jedynie jako poszerzenie 
wiedzy, która została zdobyta konkretnie, w toku samej wal­
ki. Tylko w akcie zmieniania świata dochodzi do jego pra­
widłowego rozumienia [...] Jak robotnicy w fabrykach, stu­
denci odkrywają, że ich życie jest zdeterminowane nie przez 
nich samych i poddane prawdziwej alienacji. Ponieważ ma 
ona korzenie społeczne, student zderza się z totalną struk­
turą władzy, chcąc sprawować kontrolę nad własną sytu­
acją." 16 

Na początku roku 1967 ferment polityczny wewnątrz NUS 
pogłębiły pierwsze wystąpienia Davida Adelsteina, jednego 
z ideologów kontestacji brytyjskiej, autora interesujących 
rozpraw o problemach szkolnictwa wyższego w Anglii. Adel-
stein zaatakował kierownictwo NUS w czasie styczniowych 
obrad w Hull za to, iż linia jego działania była ustalana i re­
alizowana wbrew poglądom i oczekiwaniom studentów. 
W następnych miesiącach votum nieufności wobec zarządu 
zgłoszono w Swansea, Keele, Birmingham, Essex. Wbrew 
linii kierownictwa powstaje wewnątrz NUS — Radical Stu­
dent Alliance (RSA). Początkowo program polityczny RSA 
dotyczył przede wszystkim spraw lokalnych, środowisko­
wych: możliwości kierowania pracą własnego związku 
(NUS), zmiany systemu kształcenia, podwyżki płac dla pra­
cowników aparatu oświaty. Wyrażano także deklaracje so­
lidarności z wszystkimi uciskanymi grupami mniejszościo­
wymi. W ciągu tego roku coraz szersze kręgi młodzieży wy­
rażają poparcie dla walczących studentów Londyńskiej 
Szkoły Ekonomicznej. Doświadczenia ruchu młodzieży in­
nych krajów stają się również bodźcem ożywiającym dzia­
łalność młodzieży angielskiej. Przyjazd do Anglii Cohn-
-Bendita i jego wystąpienie w telewizji doszły do skutku pod 
presją gwałtownych manifestacji studenckich. Kontestacja 
obejmuje podstawowe aspekty rzeczywistości społecznej 
i politycznej kraju. Każdy konflikt sytuowany jest na pła-

Power and Politlcs, „Slant", nr 15, czerwiec-lipiec 1967. 
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szczyźnie generalnego konfliktu: system kapitalistyczny, 
manipulowane społeczeństwo podlegające świadomie lub nie­
świadomie różnym alienacjom. W czasie strajków i manifes­
tacji w roku 1968 żądania i hasła studentów były już wyra­
zem wrogości wobec całego systemu. Próby ideologicznego 
samookreślenia podejmowane są przez liczne kontestacyjne 
czasopisma, najciekawsze — „Heatwave" i bardziej agre­
sywne „Black Dwarf". Powstają grupy określające się jako 
rewolucyjne o orientacji anarchistycznej, wykraczające po­
za środowiska wyższych uczelni. Przywódcą tego odłamu 
walki politycznej jest Pakistańczyk — Tariq Ali. W okresie 
wydarzeń majowych we Francji organizowano akcje soli­
darności, demonstracje i wiece, które przyczyniły się do spo­
pularyzowania ruchu. 

W czerwcu rozpoczynają się strajki okupacyjne — naj­
pierw w Oksfordzie, potem w Hornsey College (Szkole Sztuk 
Pięknych). Krytyka społeczeństwa prowadzona przez „Heat-
wave" i „Black Dwarf" — z którymi współpracuje Tariq Ali 
— staje się coraz ostrzejsza i dojrzała. Upolityczniają się na­
wet czasopisma „psychedeliczne", zajmujące się raczej zmia­
ną obyczajowości i stylem życia — „International Times" 
i „OZ". Najbardziej aktywne (oprócz LSE) były szkoły ar­
tystyczne. W tych właśnie szkołach zarysowały się szcze­
gólnie wyraźnie nie rozwiązane sprzeczności systemu kształ­
cenia: sprzeczność między potrzebą wszechstronności i spec­
jalizacji oraz oczekiwaniami ludzi poddanych procesowi edu­
kacji i instytucji określających z punktu widzenia własnych 
interesów ich wyniki. Modny wśród młodych artystów in-
dyferentyzm polityczny zmienia się w zaangażowanie wraz 
z osiągnięciem świadomości, że neutralność jest niemożli­
wa, gdy życie i praca artysty podlega alienacji. Wydarzenia 
w Hornsey zaczęły się od protestów przeciw włączeniu 
uczelni do Północno-Londyńskiej Politechniki. Strajki oku­
pacyjne tej uczelni trwały od 28 maja do 12 czerwca. Stu­
denci obejmując szkołę w posiadanie zmienili całkowicie jej 
wygląd zewnętrzny i wewnętrzną atmosferę. Ozdobili cały 
budynek własnymi malowidłami, prowadzili wykłady, za­
praszając na nie profesorów, organizowali wystawy arty­
styczne. Cały czas trwały dyskusje na tematy polityczne 
i zawodowe, aktywizacja polityczna połączyła się z aktywi­
zacją twórczą młodych plastyków. Strajki okupacyjne trwa­
ły także w Szkole Sztuk Pięknych w Guilford. Ruch stu-
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dentów szkół artystycznych przekształcił się w organizację 
The Movement for Rethinking Art and Design Education 
(MORADE). Celem ruchu było nie tylko rozwiązanie proble­
mów środowiskowych, lecz demokratyzacja i rozszerzenie 
twórczości na wszelkie dziedziny życia społecznego. W lipcu 
strajk zakończył się częściowym zwycięstwem studentów — 
władze oświatowe zaakceptowały ich projekt reformy. 

W roku następnym (1969) ruch polityczny młodzieży 
w Anglii traci swą ekspansywność. Tu także następuje 
zwrot zainteresowań ku sprawom stylu życia, poszukiwa­
niom podstawowych wartości kultury, ucieczka w świat 
narkotyków. Ostatnie gwałtowne starcia studentów z apara­
tem władzy nastąpiły w Londyńskiej Szkole Ekonomicznej. 
Studenci wyłamali kraty założone w styczniu dla „zabez­
pieczenia" wejścia do uczelni. Rektor Adams wezwał polic­
ję, doszło do walki, w której wiele osób zostało rannych. 
Aresztowano aktywistów ruchu i przypadkowych uczestni­
ków starć z policją. W odpowiedzi wielotysięczne tłumy mło­
dzieży zaatakowały siedzibę policji na Bow Street, doma­
gając się zwolnienia zatrzymanych kolegów. Szkołę Ekono­
miczną zamknięto, część spośród aresztowanych stanęła 
przed sądem. Represje wobec wszelkich form młodzieżowej 
opozycji przyczyniły się do wygaszenia bezpośredniej wal­
ki i aktywizacji nurtu „działalności podziemnej" skupionej 
na problemach stylu życia i „nowej kultury". 

Typowym przykładem rozwoju świadomości politycznej 
młodzieży, od lokalnych zatargów z władzami uczelni do 
krytyki i zakwestionowania całego amerykańskiego syste­
mu społecznego, jest przebieg wydarzeń w Berkeley, rozpo­
częty strajkiem okupacyjnym w 1964 roku. Ten pierwszy 
bunt miał znaczenie decydujące dla dalszego rozwoju re­
wolty studenckiej w USA. Berkeley stało się początkiem 
nowych form działania ruchu, prototypem następnych bun­
tów, które ogarnęły całe Stany Zjednoczone w latach 1964 
—1970. Scenariusz z Berkeley powtarza się na innych 
uczelniach, Berkeley zaś pozostaje nadal centrum krytycz­
nych poszukiwań nowych form życia i koncepcji społeczeń­
stwa przyszłości. 

Początek wydarzeń w Berkeley nie zapowiadał tak szyb-
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kiego rozwoju wypadków. W lecie administracja uczelni 
wydała zakaz agitacji politycznej prowadzonej przez różne 
ugrupowania studenckie na terenie campusu. Zakaz doty­
czył zbierania składek, werbowania członków, urządzania 
zebrań. Aktywiści zignorowali zarządzenie i władze uczelni 
zawiesiły ośmiu z nich. Mimo to nie przerwano działalności 
politycznej. Pierwszego października policja aresztowała 
w campusie agitatora spoza uczelni. Wywołało to spontanicz­
ny wybuch oburzenia, które narastało od chwili wydania 
i egzekwowania zarządzenia administracji. Tłum studentów 
otoczył samochód policyjny, nie pozwalając wywieźć aresz­
towanego poza teren uczelni. Masowy sit-in unieruchomił 
policję na 32 godziny. Mimo gróźb i prób porozumienia 
studenci skutecznie paraliżowali wszelkie próby opuszcze­
nia campusu wraz z aresztowanym. Wspomnienia jednego 
z uczestników strajku Michaela Rossemana pozwalają od­
czuć nastrój tamtych dni: „To było 2 października 1964 ro­
ku. Siedzieliśmy dookoła samochodu, czekając. Siedzieliśmy 
tak ponad trzydzieści godzin, tysiące dzieciaków trzymają­
cych w pułapce policyjny wóz na Sproul Plaza. Wiele mo­
mentów składa się na zapamiętane obrazy tego nocnego 
czuwania dookoła wozu. Noc samorzutnej wspólnoty, jajka 
i papierosy rozdzielane wśród tłumu pijanych braterstwem 
chłopców i dziewcząt. Poranne śpiewy, żarty podczas dzie­
lenia śpiworów i wtedy, gdy zostały zrolowane, a Plaza po­
zamiatana i wyczyszczona. Silne słońce jesieni, kanapki, le­
moniada i tabletki soli krążące pomiędzy spoconym tłumem 
Potrzebowaliśmy współdziałania na tym gorącym i rozpacz­
liwym pikniku, widzianym w ten sposób oczami innych [...] 
Ktoś stał przed samochodem w tych kluczowych minutach 
z wielkim pudełkiem zielonych jabłek, rzucając nimi w twa­
rze bez apetytu, lecz pogodne i nagle opromienione, gdy 
śpiewaliśmy hymn «My się nie boimy...» —głosami drżący­
mi ze strachu i oczekiwania, wolni."17 

W dniach tych wprawdzie zwyciężyła policja, lecz jedno­
cześnie opozycja młodzieży w Berkeley przybrała formy 
znacznie bardziej zorganizowane i zyskała poparcie więk­
szości studentów. W październiku zawiązuje się Free Speech 
Movement, do którego przechodzi część białych działaczy 

17 M. Rosseman, Look, Ma: No Hope, A multiple memoir of the New 
Left, w antologii: The Movement toward a New America, s. 17. 
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z SNCC. Dalszą walkę o prawa studentów do działalności 
politycznej na terenie campusu prowadzi już zorganizowany 
Ruch Walki o Wolność Słowa (FSM), który w następnych 
miesiącach rozprzestrzenia się na inne uczelnie. W grudniu 
studenci ponowili swe żądania wobec uczelni. Zajęto jeden 
z budynków administracji, urządzając dwudniowy strajk 
okupacyjny. Pod koniec strajku dyrektor Edmund G. Brown 
wezwał policję. Policjanci, bijąc pałkami studentów, wycią­
gali ich siłą z budynku. Sto osób aresztowano, wielu zostało 
rannych. Przed interwencją policji FSM nie był organizacją 
masową, liczył około 2500 członków. Natychmiast po bru­
talnej interwencji przytłaczająca większość poparła ruch, 
który z kolei rozszerzył swoje polityczne cele. Walka o pra­
wo do organizowania się studentów na terenie uczelni prze­
kształciła się w ogólny strajk przeciw uniwersytetowi jako 
uosobieniu niesprawiedliwego systemu społecznego. Cha­
rakterystyczną postacią tego okresu walki w Berkeley był 
Mario Savio, student filozofii, jeden z aktywistów Civil 
Rights Movement SNCC, organizator działalności na rzecz 
wolności słowa. Oto wyjątki z przemówienia Mario Savia 
w czasie jednej z manifestacji tego okresu: „Nadszedł mo­
ment, w którym sposób, w jaki toczy się maszyna społeczna, 
stał się tak odrażający, że napawa nas wstrętem. Nie można 
już dalej uczestniczyć, a tym samym nie można milczeć. Trze­
ba rzucić swoje ciała w tryby, koła, dźwignie systemu, który 
musi być unieruchomiony. I trzeba czuć się zobowiązanym, 
by powiedzieć wprowadzającym w ruch maszynę, wszyst­
kim tym, którzy sądzą, że są jej posiadaczami, iż gdy nie 
zatrzymają biegu dobrowolnie, będziemy śmiało przeszka­
dzać w jej funkcjonowaniu."18 

W styczniu 1965 roku studenci z Berkeley odnoszą zwy­
cięstwo. Prawo aktywności politycznej na terenie campusu 
zostało przywrócone. Po okresie zewnętrznego spokoju i dal­
szej pracy politycznej wewnątrz środowisk studenckich, pra­
cy będącej poszukiwaniem własnego stanowiska wobec węz­
łowych problemów politycznych i społecznych kraju, w lis­
topadzie roku 1966 w Berkeley znów rozpoczynają się straj­
ki. Powodem wznowienia walki staje się polityka zagranicz­
na Stanów Zjednoczonych i prześladowania rasowe. W roku 

18 Cyt. za: G. Paloczi-Horvath, Le soulèvement mondial de la jeu-
nesse, Paris 1971, s. 317. 
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następnym manifestacje i wiece solidarności z ofiarami 
wszelkiej dominacji mają w Berkeley przebieg spokojny. 
Ruch polityczny wzmacnia się wewnętrznie i rozwija. W ro­
ku 1968 manifestacje solidarności z walczącymi studentami 
innych krajów tracą swój pokojowy charakter. Dochodzi do 
starć z policją, studenci budują barykady. Wystąpienia mło­
dzieży przeciw kampanii wyborczej, przeciw pozorności 
amerykańskiej demokracji są coraz gwałtowniejsze. W paź­
dzierniku przybywa do Berkeley szef informacji i propa­
gandy Czarnych Panter — Elridge Cleaver. Wybuchają 
nowe zamieszki. W odpowiedzi — bezwzględne represje ze 
strony władz uczelni, masowe wydalenia i aresztowania 
studentów. 

Berkeley miało już swą długą tradycję działalności opozy­
cyjnej wobec władz uczelni i administracji państwowej. 
Opozycję tę popierało także wielu pracowników naukowych 
uczelni. Studenci tej uczelni uważali za swe zadanie wypra­
cowanie wzorów organizacji, które by mogły być upo­
wszechniane w innych środowiskach, stworzenie na terenie 
uczelni nowego społeczeństwa opartego na zasadach wspól­
noty, wychowującego kadrę działaczy społecznych, „rewo­
lucjonistów", którzy odnajdą sens swojego istnienia w dą­
żeniu do zmiany ustroju społecznego Ameryki. Szczytowym 
punktem walki politycznej Berkeley była „wojna" o park 
ludowy, która połączyła studentów ze środowiskiem poza-
uniwersyteckim. Zajścia majowe w Berkeley w 1969 roku 
zaczęły się więc od konfliktów lokalnych, nie związanych 
bezpośrednio ze sprawami „wielkiej polityki". Na kawałku 
ziemi należącej do uniwersytetu, od lat nie użytkowanej 
i nie zagospodarowanej przez uczelnię, ludzie z miasta — 
przy współudziale studentów — założyli park. Zasadzili 
drzewa, uporządkowali teren. Park był potrzebny wszyst­
kim, i miastu, i studentom. Władze uczelni bez widocznych 
powodów usiłowały ogrodzić park i wyrzucić ludzi. Protest 
studentów poparty przez okoliczną ludność był gwałtowny. 
Usiłowano przeszkodzić w ogrodzeniu terenu. Na obszar par­
ku wkroczyła policja. Roboty prowadzono pod nadzorem 
uzbrojonych policjantów. Studenci nie ustąpili, przeprowa­
dzili kontratak. Doszło do krwawych starć, które przero­
dziły się w trwającą wiele godzin bitwę. Użyto w niej ga­
zów łzawiących i helikopterów. W czasie walk został zabity 
student — James Hector. Wywołało to nową falę protestów. 
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Działalność uczelni została całkowicie sparaliżowana. 30 ma­
ja manifestacja przy płocie ogradzającym park zgromadziła 
35 000 osób. Sprawa parku stała się popularna w całych Sta­
nach. Powstają liczne organizacje i komitety do spraw obro­
ny parku. Walka o park ludowy dała nową okazję do total­
nego potępienia systemu. Hasła: „ziemia dla wszystkich", 
, „władza dla ludzi" — określają atmosferę kontestacji w Ber­
keley. Znaczna część studentów opowiada się przeciw włas­
ności prywatnej, przeciw korporacjom decydującym o kie­
runku polityki państwa, przeciw dominacji administracji 
państwowej i stanowej. 

Wyrazem świadomości własnej roli i tradycji studentów 
Berkeley jest tekst ulotki zatytułowanej: „Dezorientujący 
przewodnik po Berkeley". Ulotka ta była wręczana nowo 
wstępującym studentom jako „uzupełnienie" działalności in­
formacyjnej i pedagogicznej władz uczelni: „Berkeley to nie 
tylko uczelnia, to stan umysłu. Berkeley jest tam, gdzie nie 
musisz znać ludzi, żeby z nimi mówić, nie musisz mieć placu, 
żeby zakładać park, nie potrzebujesz pieniędzy, żeby żyć. 
Berkeley jest otwarte, jest na ulicach, które przestały być 
miejscem bezsensownego ruchu pojazdów i handlu. Nieopi­
sane zamieszanie i niegodziwości, z których składa się Ame­
ryka, nie mogą być zniszczone w jeden tydzień, miesiąc lub 
zniknąć przez przypadek losu. Mogą to zmienić ludzie, któ­
rych walka podnosi z położenia konsumentów i funkcjona­
riuszy do rzędu ludzkich istot. Berkeley jest miejscem tej 
walki i tych poszukiwań. Chociaż jeszcze niezupełnie wolne, 
jest środowiskiem wyzwalającym, miejscem do życia. Czymś 
znacznie więcej niż zwyczajną aglomeracją lub masą. Jest 
miejscem, gdzie troska o innych nie wydaje się rzeczą kło­
potliwą. Jest wspólnotą." 19 W dalszym ciągu „dezorientu­
jącego przewodnika" podane są informacje o kierunkach 
działania Ruchu w Berkeley. „Każdy powinien poświęcić 
choć parę dni w tygodniu pracy na rzecz rewolucji. Nie gadać 
o radykalizmie, ale coś robić..." Na chętnych do pracy cze­
kają sekcje: rewolucyjnej służby zdrowia, zaopatrzenia 
i wyżywienia, transportu, informacji i propagandy, rady­
kalne stowarzyszenia religijne prowadzące działalność cha­
rytatywną, komitety do spraw obrony parku, bezpłatne 

19 J. Lustig, From the Berkeley disorientation guide, w antologii: 
The Movement toward a New America, s. 691—692. 
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sklepy, specjalne grupy do walki z bezprawiem (organizo­
wanie obrony prawnej dla napastowanych przez policję stu­
dentów, zbieranie dokumentacji o łamaniu przepisów i praw 
przez policję i władze administracyjne). 

Odzwierciedleniem ogólnej atmosfery Berkeley jest ma­
nifest zatytułowany: „Władza wyobraźni, cała władza lu­
dziom." Manifest określa założenia ideowe i kierunki dzia­
łania studentów Berkeley. Mieszają się w nim szczegółowe 
żądania pod adresem władz lokalnych, wyrazy potępienia 
społeczeństwa konsumpcji i dominacji oraz utopijne wizje 
przyszłości, w której dobro ogółu pokrywać się będzie z peł­
nym zaspokojeniem wszelkich indywidualnych potrzeb 
ludzkich. Dokument ten jest bardzo charakterystycznym 
przykładem kontestacyjnej utopii realizowanej, przytacza­
my więc jego obszerne fragmenty: 

„Berkeley staje się rewolucyjnym przykładem dla całego 
świata. Atakowani jesteśmy przez demony rozpaczy, brzy­
doty i faszyzmu. Od Waszyngtonu do Sacramento przytła­
czają nas siły reakcji. Przetrwanie zależy od tego, czy po­
trafimy przezwyciężyć stare nierówności i rozszerzyć rewo­
lucję. Jeszcze nie uczyniliśmy wszystkiego, by stworzyć 
ruch, który byłby zarazem dostatecznie radykalny politycz­
nie i głęboko ludzki... 

1. Uczynimy z Telegraph Avenue i South Campus wolne 
tereny rewolucji. 

Historycznie tereny te były kolebką politycznego rady­
kalizmu i rewolucji kulturalnej. Będziemy walczyć z plana­
mi zniszczenia South Campus przez Uniwersytet związany 
z biznesem i przez najazdy policji. Założymy parki, pro­
menady, kawiarnie, znajdziemy miejsca do słuchania mu­
zyki i do włóczęgi. Założymy własne sklepy, własne spół­
dzielnie. Młodzi porzucający domy rodzinne powitani zo­
staną u nas jako pełnoprawni członkowie wspólnoty. 

2. Będziemy tworzyć wszędzie naszą rewolucyjną kul­
turę. 

Każda jednostka powinna rozwijać się i szukać własnych 
środków wyrazu w sztuce i w pracy, w rzeźbie, ogrodnict­
wie i innych dziedzinach stanowiących pole działania wyo­
braźni. Pole to będzie dostępne dla wszystkich. Nasze będą 
mass-media: gazety i plakaty, ulotki, radio, TV i filmy. Bę­
dziemy pisać nawet na niebie o rewolucyjnej wspólnocie. 
Powstrzymamy proces zatruwania Ziemi. Nasz stosunek do 
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natury będzie określać rozsądek i poczucie piękna, a nie dą­
żenie do zysku. Cywilizacja betonu i plastyku zostanie zlik­
widowana — tylko rzeczy naturalne zasługują na szacunek. 
Założymy miejskie i wiejskie komuny, gdzie ludzie odkry­
ją nowe formy ekspresji i osiągną wzajemne zrozumienie. 
Na wielu ulicach Berkeley ruch jest tak mały, że można by 
zasiać je trawą i zamienić na parki. Zlikwidujemy na South 
Campus ruch samochodowy i parkingi. Święto Wyzwolenia 
uczcimy szaleńczym tańcem. 

3. Zamienimy szkoły na obozy szkoleniowe Ruchu Wy­
zwolenia. 

Pod postępową fasadą szkół Berkeley studenci nadal zmu­
szani są do akceptacji istniejącego systemu. Podstawową 
sprawą jest stworzenie takiego systemu oświaty, w którym 
studenci naprawdę będą uczestniczyć w sprawowaniu wła­
dzy i który przygotuje nas, młodych do życia w świecie per­
manentnej rewolucji. Szpicle i gliny nie mają prawa wstę­
pu do ludowej szkoły. Koniec z praniem mózgów, koniec 
z masową obróbką trybików dla przestarzałej, amerykań­
skiej machiny wojennej. 

4. Jeżeli uniwersytet nie będzie służył ludziom — zni­
szczymy go. 

Uniwersytet Kalifornijski jest nie tylko jedną z głównych 
instytucji ucisku w Berkeley, ale także mózgiem ośrodka 
dążącego do panowania nad światem. Uniwersytet ten chce 
zdławić radykalną politykę i kulturę, aby zająć się produk­
cją robotów na użytek wielkich korporacji i produkcją oło­
wianych żołnierzyków do zwalczania opozycji w Delano 
i Wietnamie. 

Studenci nie powinni uznawać fałszywego autorytetu Se­
natu, Rady Wydziału ani administracji. Każdy ma prawo 
Wybrać, czego chce się uczyć, od kogo i w jaki sposób. Każ­
dy ma prawo podjąć działalność polityczną bez narażania 
się na represje władz uniwersyteckich. Zbudujemy uniwer­
sytet dla robotników, dla kobiet, dla ludzi Trzeciego Świa­
ta. Uniwersytet, gdzie młodzi znaleźliby zarówno ludzkie 
wartości, jak i odpowiednie wykształcenie zawodowe. Wal­
ka toczyć się będzie w sali wykładowej i na ulicy. 

Obalimy mit, że Uniwersytet to uświęcona instytucja in­
telektualna, której istnienie oparte jest na szczególnych 
Prawach. Przekształcimy Martwą Machinę, która okrada 
nasz kraj i deprawuje umysły, bądź też zatrzymamy ją. 
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5. Pełne wyzwolenie kobiet jest niezbędne dla rozwoju 
rewolucyjnego. Będziemy o nie walczyć. 

Stopień materialnego wyzysku kobiet jest różny w róż­
nych warstwach społecznych, dominacja mężczyzn nato­
miast występuje wszędzie. Stworzymy kobiecie nieograni­
czone możliwości samorealizacji. Zniesiemy sztywny podział 
na role męskie i żeńskie, narzucony nam przez społeczeń­
stwo. Kobiety nie będą więcej określane w relacji do męż­
czyzn i dzieci. Mężczyźni również przestaną być określani 
przez stanowisko w hierarchii społecznej i obowiązki wo­
bec rodziny. 

Spróbujemy we wszystkich rozwinąć pełnię ich człowie­
czeństwa, wydobyć i połączyć najpiękniejsze cechy kobiet 
i mężczyzn. 

6. Przyjmiemy zbiorową odpowiedzialność za zaspoko­
jenie podstawowych potrzeb ludzkich. 

Udostępnimy powszechnie bezpłatną, wysoko kwalifiko­
waną opiekę lekarską, przychodnie stomatologiczne, labo­
ratoria analityczne, szpitale i lekarstwa. Powstaną poradnie 
zdrowia psychicznego i ośrodki opieki dla ludzi starych 
i słabych. Bezpłatna będzie również pomoc prawna. Zaj­
miemy się także zapewnieniem bezpłatnych środków komu­
nikacji i łączności oraz bezpłatnego wyżywienia. 

7. Będziemy chronić i rozpowszechniać kulturę korzy­
stania z narkotyków. 

Narkotyki są dla nas środkami wyzwalającymi umysł 
i ciało. Dają inspirację do nowych poczynań, które przepro­
wadzone być mogą tylko w ramach rewolucji. Mamy za­
miar założyć ośrodek dystrybucji narkotyków i spółdzielnię 
produkującą marihuanę. 

W naszej wspólnocie opartej na miłości założymy ośrod­
ki informacji i bezpłatne kliniki dla narkomanów. Nie po­
zwolimy narzucić sobie prawnego zakazu używania narko­
tyków. 

8. Przełamiemy władzę posiadaczy i zapewnimy wszyst­
kim piękne domy. 

Poprzez bojkot podatku gruntowego, metodą bezpośred­
niego przejmowania własności i innymi środkami oporu 
zwalczać będziemy wielkich posiadaczy ziemskich, bankie­
rów i rentierów siejących wokół siebie brzydotę. Zmusimy 
ich do uznania społecznej kontroli nad zasobami mieszka­
niowymi; trzeba zapewnić ludziom odpowiednie warunki 
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bytowania. Powstaną osiedlowe rady mieszkańców, które 
przejmą odpowiedzialność za czynsze i stan budynków. Ra­
dy mieszkańców wypracują przy pomocy architektów plany 
rozbudowy pięknych osiedli. Powstanie przestrzeń życiowa 
dla komun i rewolucyjnych rodzin. 

9. Opodatkujemy korporację, a nie pracującą ludność. 
Wobec rozpaczliwego niezaspokojenia potrzeb społecz­

nych nie można tolerować wzrostu podatków służących do 
ujarzmiania świata. Należy położyć kres pobieraniu podat­
ków przez Uniwersytet Kalifornijski od właścicieli małych 
domków. 

10. Będziemy bronić się przed prawem i porządkiem. 
W obliczu zagrożenia władzy w Berkeley władcy Amery­

ki uciekli się do groteskowych form dyktatury opartej na 
nagiej sile policji. Obalimy tę siłę, tyranię nie pochodzącą 
z wyboru. Stan wyjątkowy, prawa wojskowe, oskarżenie 
o spiski i wszystkie inne środki prawne używane do zgnie­
cenia naszego ruchu — spotkają się z naszej strony z bez­
względną walką, którą toczyć będziemy w sądach lub na­
wet z bronią w ręku. 

11. Stworzymy w Berkeley duchowy socjalizm. 
Ta rewolucja dotyczy naszego życia. Walczyć będziemy 

z panującym w Berkeley stylem obfitości, egoizmu działają­
cego pod przykrywką «zajmowania się własnymi sprawa­
mi», społecznej apatii. Zapewnimy opiekę wszystkim kole­
gom, którzy jej potrzebują. W rewolucyjnych rodzinach 
problemy finansowe, opieki nad dziećmi i troski o utrzyma­
nie domu będą wspólnie rozwiązywane przez wszystkich. 
W ramach Ruchu Berkeley poszukujemy alternatyw dla 
elitaryzmu, egoizmu i sekciarstwa, które odwracają uwagę 
od rzeczywistych problemów, osłabiając przez to organizac­
ję. Dość mamy rzekomej awangardy zawsze próbującej ma­
nipulacji masowym ruchem. Potrzebni nam są ludzie, któ­
rzy stanowiliby przykład moralny i polityczny, znaleźli spo­
soby wyzwalania i organizacji energii społecznej i wykorzy­
stywali władzę nie dla siebie, ale dla zaspokojenia interesów 
wspólnoty. Wierzymy, że istnieje taki system organizacyjny, 
który potrafi wydobyć z każdego tkwiące w nim właściwości 
twórcze i zdolność przewodzenia innym. 

12. Stworzymy rząd ludowy. 
Nie uznajemy władzy lokalnego rządu. Lekceważymy 

wybory oparte na rozgrywkach personalnych. Proponuje-
5* G7 



my referendum, które zadecydowałoby o rozwiązaniu obec­
nego rządu i zastąpieniu go nowym, opartym na zasadach 
demokracji bezpośredniej. Realizując swe podstawowe po­
trzeby ludzie stworzą zdecentralizowane organy władzy: 
rady osiedlowe, rady robotnicze, zrzeszenia studenckie i re­
prezentacje innych ośrodków. Samorząd w szkołach, fabry­
kach i osiedlach mieszkaniowych stanie się zjawiskiem po­
wszechnym. Zostaną wybrane lokalne «komisje rozjemcze», 
rozstrzygające spory bez odwoływania się do obecnego sys­
temu sprawiedliwości, opartego na «legalnym» bezprawiu. 

13. Zjednoczymy się z innymi ruchami na świecie dążąc 
do zniszczenia przeklętego systemu rasizmu, kapitalizmu 
i imperializmu. 

Nie będzie wolnego Berkeley, póki cała Ameryka nie zo­
stanie wyzwolona. Doprowadzimy do amerykańskiej rewo­
lucji, w której wezmą udział wszyscy uciskani i wyzyskiwa­
ni. Popieramy aktywnie dziesięciopunktowy program partii 
Czarnych Panter, a także wszelkie ruchy wyzwoleńcze ro­
botników, kobiet, studentów i młodzieży. Popieramy ruchy 
wyzwoleńcze Trzeciego Świata. Stworzymy Międzynarodo­
wą Szkołę Wyzwolenia w Berkeley, która będzie ośrodkiem 
szkoleniowym dla rewolucjonistów. 

Wzywamy wszystkich, bracia i siostry! Twórzcie Komi­
tety Wyzwolenia, które prowadzić będą walkę w Berkeley. 

Komitety te winny być małymi grupami roboczymi, opar­
tymi na wzajemnym zaufaniu. Musimy nieprzerwanie zwal­
czać potworny system, w którym żyjemy. Główny nacisk 
należy położyć na działania bezpośrednie, organizację wspól­
noty i stworzenie sieci nowych grup. Ruch rewolucyjny 
w Berkeley oparty na Komitetach Wyzwolenia odda wła­
dzę ludziom i stworzy podstawy nowego życia."20 

W roku 1970 Berkeley walczy dalej. Wybuchają strajki 
i demonstracje przeciw wkroczeniu Amerykanów do Kam­
bodży. Po wygaśnięciu kontestacji w jej gwałtownych for­
mach w Berkeley zachowała się atmosfera wspólnoty, po­
szukiwań nowych form życia społecznego. W latach później­
szych rozwija się na terenie campusów uczelni ruch komun, 
trwa poszukiwanie dróg politycznego i. kulturowego samo-
określenia. 

20 „Leviathan", lato 1969, w antologii: The Movement toward a Neto 
America, s. 512. 
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* 

Drugim charakterystycznym przykładem szybkiego doj­
rzewania ruchu, którego wynikiem staje się odrzucenie ist­
niejącego systemu społecznego, są wydarzenia na Uniwer­
sytecie Columbia. Ruch polityczny na terenie tego uniwer­
sytetu rozwinął się w krótkim czasie, przybrał formy bar­
dzo gwałtowne i doprowadził do głębokiego przekształce­
nia świadomości politycznej znacznej części młodzieży. We­
dle sformułowania Raportu Komisji Prezydenckiej, wyda­
rzenia te były „rozwinięciem i korektą" buntu w Berkeley 
W latach poprzednich. Ukazały one, iż młodzież umiała wy­
korzystać i wzbogacić doświadczenia poprzednie. Zaintere­
sowania studentów rozszerzyły się o problemy społeczne 
i polityczne kraju, ujęte głębiej i bardziej dojrzale, rozwi­
nęła się taktyka działania. Bezpośrednimi przyczynami wy­
darzeń wiosną 1968 roku były: kontakty uniwersytetu z In-
stitute for Defense Analyses i innymi ośrodkami badań dla 
celów wojennych, ograniczenie działalności politycznej na 
terenie campusu (27 marca SDS urządziło demonstrację 
przeciw przynależności uczelni do IDA, aktywiści SDS zo­
stali ukarani dyscyplinarnie, niezgodnie z przepisami doty­
czącymi demonstracji) i podobnie jak w Berkeley — spra­
wa parku. Targi o park między uczelnią a Departamentem 
Parków trwały całe lata. Gdy uniwersytet dostał zezwole­
nie na zabudowanie terenu parku, utworzył się szeroki front 
protestu. Front ten utworzyły organizacje studenckie: SDS, 
SAS (Students Afro-American Society), SNCC i CORE (Con-
gress of Racial Equality), oraz mieszkańcy miasta zorgani­
zowani w West Harlem Morningside Park Committee. Spra­
wa parku była wyrazem zaostrzających się antagonizmów 
między uczelnią dominującą nad społecznością miejską, 
szczególnie biedotą Harlemu. Wypadki zajmowania różnych 
terenów i budynków dla celów uczelni były częste. W cią­
gu ostatnich siedmiu lat przeniesiono z Morningside Heights 
około 10 000 osób. Z punktu widzenia ekonomicznych intere­
sów uczelni budowa hali gimnastycznej akurat w tym 
miejscu nie była konieczna (wg opinii „Columbia Specta-
tor"). Sprawa ta urosła więc do symbolu dominacji państ­
wowej instytucji nad tymi, którzy nie mają nawet możli­
wości, by z niej korzystać. Wydarzenia zaczęły się 23 kwiet­
nia, studenci zebrali się, by ponowić swe żądania we wspo-
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mnianych już sprawach: cofnięcie zakazu demonstracji 
w campusach, amnestia dla aresztowanych i ukaranych, 
których traktowano jak kryminalistów, wycofanie się 
z IDA, zaprzestanie budowy hali gimnastycznej na terenie 
parku. Oto wydarzenia pierwszego dnia opisane przez stu­
denta Jamesa Kunana, który zaangażował się w walkę do­
piero w czasie wydarzeń: „wtorek, 23 kwietnia, południe. 
Przy zegarze słonecznym 500 osób gotowych pójść za Mar­
kiem Ruddem. Jest też około 100 kontrdemonstrantów. To 
ci, których gazeta trustu Arthur Ock Sulberger określa ja­
ko «krzepkich, zdrowych młodzieńców» lub też «studentów 
z poważnymi osiągnięciami sportowymi». Nazywamy ich 
jocks. Różni dziekani i ich pomocnicy starają się rozdzielić 
te dwie grupy. Budynek Biblioteki jest zamknięty. W braku 
lepszego celu kierujemy się w stronę hali gimnastycznej 
w Morningside Park. Śpiewamy Gym Crow must go. Ja nie 
śpiewam, bo nie lubię. 

Nie zastanawiałem się dotąd wiele nad sprawą hali. Teraz 
widzę miejskie budowy pierwszy raz. Wielkie wykopy prze­
cinają cały park. Wygląda to rzeczywiście okropnie. Dookoła 
dziury — siatka druciana. Nie znoszę jakichkolwiek ogro­
dzeń, więc pierwszy wskakuję, żeby obalić płot. Wkracza 
policja nowojorska. Jeden z nich łapie za furtkę i próbuje 
ją zamknąć. Demonstranci biorą się za niego. Krzyczę 
«puśćcie tego glinę», trochę, bo mi go szkoda, a trochę, że 
zdaję sobie sprawę, iż teraz na naszych głowach wylądują 
pałki. I tak się też dzieje. Jeden z moich przyjaciół przewró­
cił się. Wyciągam go. Po normalnej w takich wypadkach 
szarpaninie porządek zostaje przywrócony i policjanci po­
zwalają Ruddowi wejść na wzgórek gruzu i przemówić do 
nas. Rudd proponuje wrócić do zegara słonecznego i połą­
czyć się z 300 demonstrującymi studentami. Wiemy jednak, 
że nie może być pewien, czy jest tam 300 osób, więc nie 
chcemy się ruszyć. Nalega i w końcu się poddajemy. 

Na uniwersytecie spory tłum. Wyraźnie coś się dzieje. 
Prodziekan Truman proponuje rozmowy w auli McMil-
lin, ale Rudd po pewnym okresie wahania odmawia. Wy­
gląda na to, że mamy inicjatywę, a Truman chce nas gdzieś 
zamknąć i przetrzymać do nocy. Ktoś proponuje, żeby pójść 
do Hamilton Hall — głównego budynku college'u. Idziemy. 
W rezultacie okupujemy budynek, chociaż nie blokujemy 
sal ćwiczeniowych. 

70 



Zostaje natychmiast wysunięte żądanie wypuszczenia 
jednego ze studentów, aresztowanego w parku. Nazywa się 
Mike Smith, chociaż mógłby się nazywać John Jakikol­
wiek •—• nikt go nie zna. W rewanżu za zatrzymanie Mike'a 
nie dajemy wyjść dziekanowi Colemanowi." 21 

Na Uniwersytecie Columbia biali i czarni studenci uczes­
tniczyli wspólnie w demonstracjach i ustalali platformę 
działania. Drugiego dnia rano budynki okrąża policja. Czar­
ni studenci poprosili białych o opuszczenie Hamilton Hall, 
zamierzając walczyć z bronią w ręku. Biali opuścili Hamil­
ton obejmując inne tereny. W następnych dniach zajęto 
dalsze budynki. Okupacja lokali trwa, trwają dyskusje, wie­
ce i demonstracje. Cały teren uniwersytetu i campusu ob­
stawiony został przez policję. Jednocześnie w ciągu tego ty­
godnia rozwinął się na terenie uniwersytetu szeroki ruch 
Polityczny. Studenci radykalni tworzą międzyorganizacyjny 
Strike Coordinating Committee, kierujący akcjami i przed­
stawiający żądania władzom uczelni. Studenci przeciwni 
strajkowi i nie popierający żądań większości zakładają tzw. 
Majority Coalition i domagają się wznowienia zajęć. Część 
Pracowników naukowych i dydaktycznych solidaryzują­
cych się ze studentami zorganizowała się w Ad Hoc Faculty 
Group (AHFG). Poza wszelkimi układami i porozumieniami 
zostają władze uczelni i administracja, niepopularne zarów­
no wśród studentów, jak i wśród pracowników. Stanowisko 
rektora Graysona Kirka, dziekanów: Trumana i Colemana, 
jest nieprzejednane, „sztywne". AHFG utworzyli pracow­
nicy naukowi, którzy zebrali się na wydziale filozofii, aby 
określić swój stosunek do wydarzeń. Grupa ta miała zamiar 
odegrać rolę negocjatora między administracją a studentami 
i stanowiła „trzecią siłę" na terenie campusu. AHFG propo­
nowała: porozumienie się z trustem w sprawie budowy na 
terenie parku, powołanie komitetu w sprawach dyscyplinar­
nych, w którym równą liczbę przedstawicieli mieliby stu­
denci, pracownicy naukowi i administracja. Propozycji tych 
nie chcieli jednak przyjąć ani studenci, ani władze uczelni. 
W dalszym biegu wypadków AHFG stanęła konsekwentnie 
Po stronie studentów. Grupa ta przetrwała i w czasach póź­
niejszych zajęła się opracowaniem projektów reform uni-

21 J. S. Kunan, The Strawberry Statement. Notes of College Reuo-
lutionary, New York 1968, s. 20—21. 
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wersytetu i walką o ich realizację. W ciągu tych sześciu dni 
policja czuwa nad campusem, lecz na razie nie atakuje. 
W toku nieustannych dyskusji wzrasta aktywność politycz­
na całego środowiska. „Columbia Spectator" z dnia 25 kwiet­
nia podaje listę 37 studentów medycyny, którzy zwrócili 
się z apelem do wszystkich zagrożonych służbą wojskową, 
by nie brali udziału w wojnie. Oto fragmenty deklaracji, 
która znalazła szerokie poparcie pracowników i młodzieży: 
„Odmawiam służby wojskowej w Wietnamie. Aby wyko­
nywać mój zawód z poczuciem godności i świadomie, muszę 
poszukać innych form pracy dla kraju i ludzkości. Lekarz 
ma łagodzić cierpienia i walczyć ze śmiercią, a nie zadawać 
śmierć, powinien więc szukać możliwości ratowania i wzbo­
gacania życia." Apel młodzieży poparło 68 pracowników 
medycyny, drukując na łamach „Spectatora" odpowiedź 
i swe podpisy: „My, niżej podpisani pracownicy wydziału 
medycznego Columbii, wyrażamy poparcie dla grupy stu­
dentów medycyny odmawiających służby wojskowej w 
Wietnamie. Podziwiamy inicjatywę i odwagę tych studen­
tów, którzy narażają się na potępienie w imię sprawy, 
w którą mocno wierzą." 

W dniu 30 kwietnia władze postanawiają przywrócić po­
rządek na uniwersytecie. Rozpoczyna się akcja policji 
oczyszczająca teren campusu i budynki uniwersyteckie. 
W czasie akcji aresztowano 622 osoby, 102 studentów zosta­
ło poważnie rannych. Po tej brutalnej akcji zapanował spo­
kój, ale uczelnia nie wróciła do normalnych zajęć, gdyż już 
po kilku dniach rozpoczęły się nowe protesty przeciw repre­
sjom i w obronie niespełnionych żądań. W dniach 22—23 
maja dochodzi znów do krwawych starć z policją. Tuż po 
tych brutalnych akcjach 340 pracowników naukowych wy­
stosowało do władz petycję popierającą strajki studenckie. 
Popiera je również AHFG. Powstają nowe organizacje: Fact-
-Finding Commission on the Columbia Disturbances, Fa-
culty Executive Committee i Student Trustee Committee. 
17 maja przywódcy SDS —Mark Rudd i Michael Golash po­
nowili żądania zwrócenia miastu budynków zajętych przez 
uczelnię. Zaczęło się sit-in wewnątrz i na zewnątrz tych bu­
dynków. 18 maja policja przywróciła porządek. Posypały 
się nowe kary i sytuacja znów się zaostrzyła. Studenci do­
magali się wstrzymania represji wobec wydalonych i aresz­
towanych kolegów i podtrzymali wszystkie swoje uprzednie 
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żądania. W odpowiedzi w czasie demonstracji 22 maja Kirk, 
Truman i Coleman postawili ostre ultimatum, grożąc iż jeśli 
młodzież nie przerwie demonstracji, wezwą policję i zasto­
sują wobec aktywistów najostrzejsze kary dyscyplinarne. 
Policja wkroczyła do Hamilton Hall. Akcja „oczyszczenia" 
przebiegała dość spokojnie, aż do momentu, gdy z niewiado­
mych powodów budynek podpalono. Zaczęła się walka na 
terenie campusu. Stanęły barykady na Amsterdam Avenue 
i Brodway Avenue. Uzbrojeni policjanci bili i kopali ucie­
kających studentów. Zachowanie policji wywołuje po­
wszechne oburzenie. Studenci, pokonani w bezpośrednim 
starciu, odnieśli jednak zwycięstwo. Budowa sali gimnas­
tycznej na terenie parku została zatrzymana. 

Raport Komisji Prezydenckiej podaje, że według oficjal­
nych danych wydarzenia na Uniwersytecie Columbia kosz­
towały wiele tysięcy dolarów. Wzbogacony o doświadcze­
nia wiosny 1969 roku James Kunan pisze w swej książce 
będącej zapisem przeżytych wydarzeń: „Wiesz już, jaki jest 
świat, widzisz, jak daleko w nim od ludzi do ludzi. I jest ci 
bardzo smutno. Smutek ten nie staje się rozpaczą, jeśli po­
trafisz się wściec. Właśnie tam wściekliśmy się. Nie rozpa­
czając, potrafiliśmy dostrzec, z czym należy walczyć, i wal­
czymy. Walczyliśmy, walczymy i będziemy walczyć."22 

W czerwcu nowe strajki i demonstracje zmusiły władze uni­
wersytetu do wycofania się z IDA. 

Ilustracją szybkiego przejścia od wydarzeń lokalnych do 
odrzucenia całego systemu była paryska wiosna 1968 roku. 
Rozszerzenie się krytycznej świadomości mas młodzieży na­
stępuje tu od protestów przeciw brutalności policji i aktów 
solidarności wobec uwięzionych i bitych kolegów do za­
kwestionowania polityki de Gaulle'a i całego ustroju kapi­
talistycznego. Ruch we Francji zaczyna się od ożywienia 
działalności grup anarchistycznych i sytuacjonistów.23 Za 
początek „generalnej odmowy" uważa się publikację bro-
szury „O nędzy w środowisku studenckim, traktowanej w 

22 J. S. Kunan, op. cit., s. 6. 
23 Międzynarodowe stowarzyszenie artystów. Założeniom ideowym 

tego stowarzyszenia i roli, jaką odegrało ono w rozwoju wydarzeń 
kontestacyjnych, poświęcamy osobny rozdział w dalszej części książki. 

73 



jej aspektach ekonomicznych, politycznych, psychologicz­
nych, seksualnych, a szczególnie intelektualnych i o kilku 
środkach jej przezwyciężenia." Broszura ta, redagowana 
przez Mustafa Khayati, a będąca prawdopodobnie zbioro­
wą pracą grupy sytuacjonistów i anarchistów ze Strasburga, 
została rozdana w czasie uroczystości otwarcia roku akade­
mickiego 1966/1967. Tekst broszury zawierał totalną kryty­
kę i potępienie aparatu władzy, społeczeństwa, kultury, co­
dziennej egzystencji uwikłanej w istniejące struktury spo­
łeczne, a także wszystkich form dotychczasowej opozycji 
usiłującej stwarzać pozory, że walczy o to, aby coś zmienić. 
Wybrani w legalnych wyborach anarchistyczni przywódcy 
związku studentów Uniwersytetu w Strasburgu zostają po 
tym incydencie wydaleni ze związku i uczelni. Broszura ze 
Strasburga, kolportowana w innych ośrodkach uniwersy­
teckich, stała się dokumentem reprezentatywnym dla na­
strojów kontestacyjnych studentów Paryża i Nanterre. 
Wściekli24 z Nanterre, podejmując atak na podstawowe 
struktury władzy i ekonomiki społeczeństwa kapitalistycz­
nego, odwoływali się także do tego tekstu. 

Grupy studentów aktywnych politycznie, występujących 
przeciw kapitalizmowi, technokracji i kulturze konsumpcyj­
nej, były początkowo nieliczne. We Francji także ruch ma­
sowy rozwinął się wskutek zdemaskowania aparatu prze­
mocy w starciach lokalnych, początkowo nie dotyczących 
podstawowych konfliktów społeczno-politycznych. Pierwszy 
wiec na Sorbonie w dniu 3 maja, będący początkiem „parys­
kiej wiosny", zwołano, by wyrazić protest przeciw bojów­
kom Occident, które poprzedniego dnia spaliły siedzibę Mou-
vement d'Action Universitaire.25 Zwrot w dyskusji ku szer­
szej problematyce społecznej nastąpił dzięki inicjatywie 
uczestniczących w wiecu studentów z Nanterre, którzy pro­
wadzili walkę z policją i władzami uczelni już od początków 

24 Nawiązując do tradycji rewolucjonistów z 1793 roku, skupionych 
wokół Jacques'a Roux, Wściekłymi nazwała się grupa studentów socjo­
logii z Nanterre w czasie strajków i dyskusji nad zmianą programu 
nauczania (w końcu roku 1967). Wściekli w następnym roku zainicjo­
wali Ruch 22 Marca. 

25 MAU — utworzona w kwietniu w 1968 roku grupa radykalnych 
członków UNEF, pragnąca skierować całą organizację na tory poli­
tycznego i ideologicznego działania. W toku wydarzeń grupa „rozpuś­
ciła się" w Komitetach Działania. 
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stycznia. Wiec przekształcił się w zbiorowe wystąpienie 
Przeciw polityce zagranicznej państwa i całej linii politycz­
nej rządu. Demonstranci nie zastosowali się do poleceń 
władz uniwersyteckich, by opuścić dziedziniec Sorbony. 
Rektor Roche po porozumieniu telefonicznym z ministrem 
Peyrefitte'em wezwał policję. Gdy policja weszła na teren 
Dzielnicy Łacińskiej okrążając Sorbonę, w stronę uniwer­
sytetu zaczęły ściągać tłumy młodzieży zaciekawionej sytu­
acją. Młodzież ta nie brała udziału w wiecu, nie wiedziała 
w ogóle, o co chodzi i dlaczego wezwano policję. Policja 
weszła na dziedziniec, studentów wezwano do rozejścia się 
i zapewniono możliwość spokojnego opuszczenia Sorbony. 
Tymczasem, gdy skierowali się ku wyjściu, przyjechały 
nowe samochody z policją nie poinformowaną o dotychcza­
sowym przebiegu wydarzeń. Wychodzący studenci zostali 
brutalnie zaatakowani. Oburzeni zerwaniem umowy, odpo­
wiedzieli siłą. Tłumy młodzieży zgromadzonej na zewnątrz 
stały się świadkami tego niespodziewanego ataku. Zobaczo­
no kolegów bitych i wciąganych do aut policyjnych. Re­
akcja była spontaniczna i gwałtowna. Zaczęła się walka, 
Poleciały kamienie, wybuchły granaty z gazem łzawiącym, 
w Dzielnicy Łacińskiej stanęły pierwsze barykady. Ten mo­
ment był początkiem majowej rewolucji. W ciągu kilku mi­
nut aresztowano cały aktyw organizacji lewicowych: J. Sau-
vageota z UNEF, Alain Krivine'a z JCR, Cohn-Bendita, 
Przywódców SNE-Sup., MAU, FER M-L i innych. W sumie 
aresztowano tego dnia około 600 osób. Walki trwały do 
Późnej nocy, liczba rannych przekroczyła 1000 osób. Rektor 
zamknął Sorbonę. UNEF ogłosił strajk protestacyjny 160 000 
studentów z obszaru całego Paryża. Również SNE-Sup. 
wezwał do bezterminowego strajku generalnego pracowni­
ków wszystkich uczelni. 

W ciągu dni następnych napięcie wzrasta, trwają dyskus­
je, z których wyłania się mimo różnic organizacyjnych i ide­
ologicznych wspólny nurt żądań politycznych. Wyraża je 
manifest Ruchu 22 Marca sformułowany po pierwszych kon­
frontacjach z władzą. „Jaki jest w tej sytuacji zakres naszej 
odpowiedzialności i najbliższe zadania? Przekroczyć ramy 
środowiska studenckiego, a tym samym bezpośredniego oto­
czenia (Nanterre, Paryża). Przejść od rewindykacji szcze­
gółowych, wpisanych w ramy reżimu, do radykalnej kon­
testacji systemu jako całości. Odnajdywać formy i struk-
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tury ruchu, określając się w działaniu. Zarówno przedtem, 
jak i teraz w stosunku do organizacji i sposobów rozwiązy­
wania spraw wewnęrznych Ruchu 22 Marca i działalności 
mającej na celu wywołanie zmiany w funkcjonowaniu ca­
łego społeczeństwa, kierujemy się pewnymi zasadami: 
1. Przede wszystkim samostanowienie. Znieść podział na 

kierujących i wykonawców. 
2. Walka przeciw hierarchizacji. 
3. Możliwość odwoływania osób odpowiedzialnych z powie­

rzonych im stanowisk i rzeczywista władza społeczności. 
4. Permanentne krążenie idei. Walka przeciw zagarnianiu 

i monopolizacji informacji i wiedzy naukowej. 
5. Praktyczne obalenie społecznego podziału pracy (zasy­

panie przepaści między pracą fizyczną i intelektualną). 
6. Zaakceptowanie wielości i różnorodności tendencji po­

litycznych w walce rewolucyjnej."28 

6 maja policja zaatakowała dwudziestotysięczny tłum 
spokojnie maszerujących manifestantów (demonstracja 
UNEF i SNE-Sup., uznana przez władzę za nielegalną). In­
terwencja policji była niespodziewana i w pierwszym mo­
mencie studenci nie zdążyli ani uciec, ani się bronić. W cią­
gu następnych godzin zorganizowali kontratak. Powstały 
nowe barykady, użyto gazów łzawiących, walki trwały do 
północy. 600 osób rannych, 422 aresztowanych. Wydarzenia 
tego dnia spowodowały dalszy wzrost radykalizacji mło­
dzieży. Po manifestacji 6 maja uświadomiono sobie, czym 
jest społeczeństwo kapitalistyczne. Wtedy pokazały się po 
raz pierwszy hasła: „Władza pracującym", w tym momencie 
ruch jako całość wykroczył poza problemy studenckie.27 

Przedmiotem krytyki prowadzonej przez młodzież, także 
pracującą, stało się państwo policyjne i społeczeństwo o 
małej ruchliwości i dużym zróżnicowaniu (w sensie dystan­
sów społecznych, elit itp.) oraz kultura będąca środkiem 
zniewolenia świadomości i represji intelektualnej. Ruch ma­
jowy nie reprezentował już jedynie młodzieży jako odrębnej 

26 J. L. Brau, Cours camarade, le vieux monde est derriere toi!... 
zał. 18, s. 234—325. 

27 Opinie takie wyrażała młodzież w czasie przeprowadzanych w ok­
resie walki wywiadach. Rozmowy przeprowadzono ze studentami, któ­
rzy przed majem nie byli zaangażowani politycznie, w czasie wyda­
rzeń zaś byli jedynie ich uczestnikami, nie przywódcami. Zob. A. 
Willener, L'image — action de la société, s. 19. 
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kategorii społecznej, lecz występował w imieniu pracują­
cych i przyszłych pracowników. 

Ruch przenosi się do innych miast. Liczne manifestacje 
w Prowansji, barykady w Tuluzie, manifestacje w Lille, 
Lyonie, Strasburgu, Grenoble, Bordeaux, Nantes. W mani­
festacjach biorą udział robotnicy, nauczyciele i pracownicy 
wyższych uczelni. 8 maja kierownictwa CGT, CFDT i PCF 
deklarują swą solidarność z walczącą młodzieżą. 10 maja 
wielka manifestacja w Paryżu na Denfert-Rochereau. Ma­
nifestuje 50 000 młodzieży, w tym ponad 5000 licealistów. 
Znów dochodzi do starć z policją. Z 10 na 11 maja słynna 
„noc barykad". Setki rannych i aresztowanych, spalono 188 
samochodów. 

Czynne zakwestionowanie całego systemu, hasła „rewo­
lucji globalnej", obejmującej wszelkie dziedziny ludzkiego 
istnienia, stają się wśród młodzieży coraz bardziej po­
wszechne. Ten nowy sposób myślenia wyraża się w przeko­
naniu, iż wszystkie reformy są zawodne i połowiczne. Re­
wolucyjne zmiany powinny objąć całą ludzką codzienność. 
Zmiany te utrudnia silna interioryzacja zgodnych z aktual­
nym porządkiem społecznym norm i wzorów. Społeczeństwo 
represywne nie jest więc odczuwane jako uciskająca ze-
wnętrzność. Dopiero w momentach wyjątkowego napięcia 
ukazuje swe prawdziwe oblicze. Dlatego ruch kontestacji 
akcentuje ' tak silnie wartość działania prowadzącego do 
przekształcenia świadomości. Wiele akcji inicjowanych 
spontanicznie w okresie paryskiej rewolty osiągnęło ten cel, 
odsłaniając mechanizmy sprawowania władzy. Oto co pisze 
na ten temat anonimowy autor „Arcane" — broszury wy­
dawanej w tym czasie przez Komitety Licealistów: „...Jeśli 
się zaakceptuje kontestację częściową, będzie to działanie 
jedynie formalne, zewnętrznie rewolucyjne. Krytyka to­
talna powina być założeniem, metodą, obejmować całą pro­
blematykę społeczeństwa. Niekoherencja krytyki tworzy 
podstawę dla koherencji represji." 28 Kontestatorom z „Ar­
cane" chodzi o taką krytykę, która byłaby „nieskażona" 
przez struktury myślenia istniejącego społeczeństwa. 13 ma­
ja UNEF i SNE-Sup. decydują się na okupowanie wszyst­
kich lokali Sorbony. 15 rozpoczyna się okupacja Odéonu. 
Sorbona przekształca się w „uniwersytet krytyczny". 

28 ,,Arcane", nr 2, s. 12. 
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W dniach tych trwają nieprzerwane dyskusje, podejmowa­
ne są próby formułowania programów, oceny dotychczaso­
wych sposobów działania, poszukiwania dalszej drogi. Jed­
ną z prób sformułowania wspólnej platformy działania dla 
całego ruchu, jest deklaracja Geismara, sekretarza SNE-Sup.: 
„Staje się coraz bardziej jasne, że został postawiony problem 
nowej władzy i że zakwestionowano w tej chwili samą na­
turę reżimu politycznego. Tymczasem reżim gaullistowski 
jest ciągle na swoim miejscu. Ruch, który zamanifestował 
swą siłę wewnątrz uniwersytetu i który stał się początkiem 
eksplozji walk pracowników we wszystkich krajach, nie jest 
powołany do kierowania walką. Sądzimy, że w tym mo­
mencie należy wyrazić głębokie odczucie szerokiej części 
zaangażowanych, którzy prowadzili walkę w ciągu tych os­
tatnich 15 dni. Nie do nas należy nawoływanie do rewolucji, 
lecz jeśli zmiana reżimu ma się dokonać, trzeba szukać ge­
neratora zmian w samej strukturze społeczeństwa i władzy 
politycznej. Brak mobilizacji takiej siły grozi rozkładem 
i zatrzymaniem ruchu. Demobilizacja i brak odwagi unie­
możliwiały konfrontacje sił we Francji, a bez wątpienia tak­
że i w Europie przez długie lata. Spodziewamy się, że ra­
dykalne przemiany antykapitalistyczne, powiązane z refor­
mą uniwersytetów, mogą uzyskać zaufanie i poparcie mas 
ludowych dla każdego nowego systemu, który będzie pro­
wadził socjalistyczną politykę wewnętrzną i antyimperiali-
styczną politykę zagraniczną."29 

11 maja po krwawych zajściach nocnych związki zawo­
dowe: CGT, CFGT, FEN i FO, ogłaszają dwudziestocztero­
godzinny strajk generalny na dzień 13 maja. W dniu tym 
wielka manifestacja, obejmująca ponad milion Paryżan, 
przeszła przez miasto pod hasłem: „Solidarność studentów, 
robotników, nauczycieli." Rozpoczęty zgodnie z zapowiedzią 
strajk nie wygasł po 24 godzinach, lecz przeciwnie, rozsze­
rzył swój zasięg liczbowy, zakres żądań i formy działania. 
W Nantes robotnicy okupują fabrykę Sud-Aviation i zamy­
kają dyrektora. W dalszym ciągu liczba strajkujących rośnie 
i 20 maja dochodzi do 7 milionów. 22 maja strajkuje już 
10 milionów. 24 znów dochodzi do krwawych starć z policją. 
UNEF zwołuje manifestację na Dworcu Lyońskim. Robot­
nicy z kilku spokojnych manifestacji organizowanych przez 

29 J. L. Brau, Cours, camarade..., zał. 12, s. 304. 
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CGT przyłączają się do studentów. Manifestanci zgromadzi­
li się na dworcu w czasie telewizyjnego przemówienia de 
Gaulle'a, w którym zapowiedział on referendum i zgłaszał 
deklarację, że gdy większość nie poprze jego programu, wy­
cofa się z życia politycznego. Gdy tłum liczący około 80 000 
osób skierował się w stronę centrum, policja rozpoczęła 
okrążenie. Część manifestantów była zdecydowana na os­
tateczną konfrontację z władzą. Zamierzano opanować pun­
kty strategiczne miasta. Młodzi robotnicy byli uzbrojeni w 
pociski własnej roboty, narzędzia pozabierane z fabryk i ka­
mienie. Transparenty głosiły: „Władza na ulicach", „Wła­
dza robotnikom". Pochód zostaje zatrzymany przez policję 
na Placu Bastylii. W sytuacji ogromnego napięcia rozpoczę­
to walkę, która trwała całą noc. 

Jednocześnie wybuchły krwawe zamieszki w Lyonie, za­
bito policjanta, raniono setki manifestantów. W ostatnich 
dniach maja Komitety Działania tworzą się także w wielu 
mniejszych miastach i na wsiach. W Nantes, gdzie żywe 
były tradycje rewolucyjnych walk robotniczych, całe mia­
sto zostało całkowicie opanowane przez młodzież i robotni­
ków. Przekształciło się w Wolną Komunę rządzoną przez 
komitet strajkowy robotników, chłopów i studentów. Ko­
muna utrzymała się od 26 do 31 maja. W dniach 25—27 ma­
ja trwają negocjacje rządu ze związkami robotniczymi, za­
kończone tzw. Umową Grenelską; 27 maja ogłoszono umo­
wę, w której rząd obiecał podwyższenie zarobków i zmiany 
stosunków systemu zależności między szefami a robotnika­
mi w zakładach pracy. Nie zaproponowano jednak żadnych 
poważniejszych zmian w samej strukturze zarządzania. 
Kompromis nie zadowolił strajkujących, umowa została od­
rzucona. 

Proces radykalizacji, od żądań uwolnienia kolegów do 
prób obalenia ustroju, był widoczny także w innych środo­
wiskach. W Paryżu robotnicy i studenci działali wspólnie 
w wielu akcjach. Od okupacji fabryki, jako aktu solidar­
ności wobec dotkniętych represjami, od potępienia policji 
i żądań podwyżki płac, strajkujący przechodzą do krytyki 
państwa i społeczeństwa, do postulatów oparcia całego sys­
temu na innych podstawach. Znaczenie i trwałość strajku 
dezorganizującego całą kapitalistyczną ekonomię, na której 
opierało się wszystko, zdopingowało część robotników do 
organizowania się na zupełnie innych podstawach. W toku 

79 



działania podjętego przez solidarność okazało się, że po­
przez atak na prasę — kontrolowaną przez partie rządzą­
ce — atakuje się cały system: więzienia rozbudowywane 
i utrzymywane przez członków klasy rządzącej, dystrybucję 
produktów żywnościowych prowadzoną w interesie klasy 
rządzącej itp. „To zjawisko przekształcania się strajku w 
organizowanie życia ekonomicznego na zupełnie nowych 
podstawach, na zasadzie pełnego udziału, było właśnie rea­
lizacją samostanowienia [l'autogestion]" — pisze Willener.30 

„Poprzez dyskusje i akcje ruch uzyskał świadomość, że jego 
uwolnione aspiracje dotyczą radykalnej kontestacji całego 
społeczeństwa." 31 

Koniec maja jest okresem przesilenia kontestacji. Eks­
pansja ruchu zaczyna słabnąć, aktywizują się gaulliści, od­
wet aparatu władzy staje się coraz bardziej bezwzględny. 
Nieudany wiec w Charléty, zwołany przez UNEF, CFDT 
(Confederation Française Démocratique du Travail) i PSU 
(Parti Socialiste Unifié) gromadzi wprawdzie 50 000 ludzi, 
lecz nie doprowadza do pełnego porozumienia uczestniczą­
cych organizacji. 30 maja pierwsza wielka manifestacja 
gaullistów na Champs-Elysées. W następnych dniach — 
dalsze manifestacje wyrażające poparcie dla de Gaulle'a. 
Ożywienie nastrojów kontestacyjnych powoduje czerwcowy 
strajk pracowników radia i telewizji. W dalszym ciągu 
strajkuje większość zakładów produkcyjnych i wybuchają 
starcia z policją. 10 czerwca ginie ścigany przez policję 
osiemnastoletni licealista Gilles Tautin. W Montbéliard zo­
staje zastrzelony dwudziestotrzyletni robotnik Jean Beylot. 
11 czerwca rozpoczynają się manifestacje wyrażające pro­
test przeciw zabójstwom policji. Znów stają barykady 
i trwają całonocne walki uliczne, 1500 osób aresztowano. 
14 czerwca trzyma się jeszcze milion strajkujących. Wybory 
do Zgromadzenia Narodowego w dniach 21 i 30 czerwca, 
w których gaulliści odnieśli zdecydowane zwycięstwo, koń­
czą tę fazę francuskiego ruchu kontestacji. 

* 

We Włoszech również nierozwiązane problemy środowis­
ka akademickiego stają się czynnikiem aktywizacji politycz-

30 A. Willener, L'image — action de la société, s. 187. 
31 D. Cohn-Bendit, „Nouvel Observateur", 20 maja 1968. 
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nej młodzieży szkół i uniwersytetów. W najbardziej aktyw­
nej uczelni — Instytucie Nauk Społecznych w Trydencie 
Początkiem kontestacji były protesty przeciw statutowi In­
stytutu, który nie odpowiadał wyobrażeniom młodzieży 
o celach i metodach kształcenia. Od niezadowolenia z poło­
wicznych reform zawartych w projektach M. Gui (ministra 
oświaty) — przechodzono do krytyki całej rzeczywistości 
społecznej. Już w roku 1966 studenci z Trydentu pisali w 
swych odezwach, że aby zmienić aktualną sytuację uni­
wersytetów, należy przenieść walkę w inne środowiska, na 
teren związków, odsłaniając wewnętrzne sprzeczności sys­
temu burżuazyjnego. Kontestacja objąć powinna całą orga­
nizację kapitalistyczną, zdemaskować grupy interesów, u-
wolnić kulturę, doprowadzić do walki, która umożliwi stwo­
rzenie systemu kształcenia, zaprzeczającego aktualnym sto­
sunkom społecznym. 

W roku 1967 walka studentów koncentruje się na spra­
wach reformy kształcenia, coraz częściej jednak krytyka 
tego systemu osadzona jest w szerszym kontekście społecz­
nym i przeradza się w krytykę całego ustroju. W roku tym 
strajki okupacyjne obejmują wiele uczelni — Trydent, We­
necja, Rzym, Mediolan, Turyn, Padwa stają się ośrodkami 
rozwijającego się ruchu młodzieży. Do młodzieży uniwersy­
teckiej przyłączają się licealiści — jako jedno z pierw­
szych — Liceum Parini z Mediolanu. Określając swe sta­
nowisko wobec aktualnych wydarzeń licealiści stwierdzają, 
że system kształcenia jest uwarunkowany klasowym cha­
rakterem kultury, wobec czego należy zakwestionować 
przede wszystkim te uwarunkowania, a nie same treści lub 
formy kształcenia. Krytykę uniwersytetów, sięgającą do 
podstaw ustrojowych systemu kształcenia, przedstawił także 
komitet strajkowy studentów z Turynu: „Struktura egza­
minów pozwala profesorowi oszacować trzy właściwości 
kandydata: 1. zdolność mnemotechniczną, 2. swobodę wy­
powiadania się, 3. podporządkowanie ideologiczne. Dwie 
pierwsze ułatwiają zdobycie tego, co nazywa się w szkole 
średniej «bagażem». Ostatnia umożliwia edukację moralną 
i obywatelską [...] Każda z tych właściwości odpowiada dwu 
wartościom społecznym, dobrze znanym, stanowiącym pod­
stawę modelu kształcenia, którego udziela się w szkołach 
i uczelniach. Pierwsza — uczenie się na pamięć — charakte­
rystyczna dla kształcenia przeciętnego technokraty. Druga— 

6 — A. Jawłowska 81 



łatwość ekspresji (tak rozumianej) odpowiada cnotom typu 
komercjalnego, jest to umiejętność «sprzedawania dymu» 
i oszukiwania ludzi z wdziękiem i elegancją [...] System 
egzaminów nie pozwala zweryfikować żadnych rzeczywi­
stych zdolności intelektualnych kandydata, lecz jedynie 
sprawdzić, czy posiada on pewne «cnoty», których użytecz­
ność społeczna jest dobrze sprawdzona." 32 

W roku 1968 strajki okupacyjne unieruchamiające pracę 
uczelni stają się powszechną formą walki studentów i lice­
alistów włoskich we wszystkich niemal ośrodkach uniwer­
syteckich. Konfliktem głównym są niezadowalające projek­
ty reformy systemu kształcenia i interwencje policji w spra­
wy wewnętrzne uczelni. Część pracowników naukowych po­
piera studentów w obu tych kierunkach walki. W styczniu, 
po wielkiej manifestacji młodzieży szkolnej i akademickiej 
Florencji, zakończonej walką, w której 12 osób zostało cięż­
ko rannych, okupowano wszystkie wydziały uniwersytetu. 
31 stycznia, po równie brutalnym rozpędzeniu następnej 
manifestacji, na znak protestu podaje się do dymisji rektor 
uniwersytetu. Studenci Florencji, podobnie jak socjologowie 
z Trydentu, rozbudowują krytykę społeczeństwa konsump­
cyjnego, przedstawiając mechanizmy działania rynku w 
„produkcji", jaką wykonują uniwersytety. Zmiana systemu 
kształcenia ukazywana jest jako jeden z elementów społecz­
nej zmiany, która jest możliwa jedynie poprzez stworzenie 
realnej siły, zaangażowanie się w walkę mas pracujących. 
Studenci Florencji próbują nawiązać kontakt z robotnikami, 
wzywając do wspólnych akcji. 

Ruch studencki w Rzymie nie znalazł szerszego poparcia 
wśród pracowników naukowych. 10 lutego zebranie profe­
sorów rzymskiego uniwersytetu, zwołane przez rektora 
d'Avacka, potępiło kontestację, domagając się przywrócenia 
ładu na uczelniach. Konsekwencją tego aktu był wzrost re­
presji administracji i policji. W marcu kontestację potępia 
papież. Jednocześnie aktywizuje się politycznie znaczna 
część młodzieży katolickiej, przyłączają się do walki orga­
nizacje studenckiej młodzieży katolickiej (Intesa). W odpo­
wiedzi na represje władzy państwowej i potępienie Kościoła, 
młodzież organizuje nowe akcje protestu. Dziewczęta z Try-

32 Odezwa grup Palazzo Campana, Turyn, cyt. za: Combats étu-
dants dans le monde, s. 133—134. 
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dentu wygłaszają kazania antywielkopostne na dziedzińcu 
kościelnym katedry, atakując autorytarne, represywne 
i sprzeczne z duchem chrześcijaństwa struktury organizacji 
kościoła. 

Bunt wybucha również na uniwersytecie katolickim 
w Mediolanie. Przyczyną bezpośrednią jest podwyżka opłat 
uniemożliwiająca wstęp na uniwersytet mniej zamożnym 
studentom. Dalsza radykalizacja środowisk studenckich na­
stępuje w wyniku spotkania aktywu ruchu w Mediolanie 
w dniach 10—11 marca. Na naradzie tej próbowano ustalić 
wspólną linię działania, doprowadzić do koordynacji w skali 
kraju, ocenić aktualną sytuację polityczną Włoch i na jej 
tle szanse ruchu. W związku z naradą działalność wydaw­
nicza i inne formy propagandy ruchu stają się bardziej oży­
wione. Wydarzenia paryskie stanowiły także przykład za­
chęcający do wytrwania w oporze przeciw władzy. W maju 
nasilają się strajki i demonstracje w wielu miastach. W Me­
diolanie 14 maja rozpoczęła się okupacja uniwersytetu. Jed­
nocześnie wybuchły bomby w fabrykach Citroena. Mani­
festacje uliczne zdezorganizowały ruch w mieście. Setki ma­
nifestantów okupowało Triennale Sztuki skandując: „Trien­
nale jest martwe. Mediolan — Paryż." W Rzymie w dniu 
10 maja wielotysięczna manifestacja studentów odbyła się 
Pod hasłem solidarności z walczącą Francją. Transparenty 
wzywały do obalenia kapitalizmu we Włoszech i na całym 
świecie. 25 maja dziesięciotysięczny tłum młodzieży oku­
puje Dom Studenta w Rzymie. 31 — wspólna manifestacja 
studentów i robotników przed ambasadą francuską. Mani­
festanci spalili manekin przedstawiający generała de Gaul-
le'a. Zaatakowani przez policję, zaczęli się bronić, wielu 
rannych po obu stronach. W Wenecji strajki okupacyjne 
wszystkich wydziałów. W Trydencie studenci manifestują 
Wraz z robotnikami strajkującymi w fabryce Michelin. 

29 maja przybywa do Włoch delegacja studentów fran­
cuskich z Ruchu 22 Marca, przyczynia się to do dalszego na­
silenia opozycji wobec systemu autorytarnych instytu­
cji — państwa i Kościoła. W okresie tym wyraźnie upo­
wszechniają się nastawienia kontestacyjne ukierunkowu­
jące walkę przeciw podstawowym wartościom i struktu­
rom kapitalizmu. Podobnie jak w innych krajach krytyka 
kształcenia jest tylko jednym z aspektów krytyki global­
nej. Studenci usiłują nawiązać kontakt z robotnikami, lecz 
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bez pośrednictwa zbiurokratyzowanych związków i partii. 
8 i 9 czerwca w Wenecji odbyło się Narodowe Zgromadzenie 
Studentów i Robotników poświęcone problemom współdzia­
łania wszystkich sił postępowych Włoch w walce o demo­
krację. Na spotkanie w Wenecji przybyli przedstawiciele 
związków, intelektualiści i robotnicy niezorganizowani. 

Ruch studentów włoskich utożsamia się z dążeniami klasy 
pracującej. Studenci widzą się przede wszystkim w roli 
przyszłych pracowników, podlegających wszystkim przy­
musom i presjom zbiurokratyzowanego systemu. Rola stu­
denta czy ucznia traktowana jest jako rola przejściowa, 
a problemy związane z życiem środowiska studenckiego jako 
wtórne wobec podstawowych problemów społecznych. Wy­
razem tych tendencji była właśnie działalność grup Potere 
Operaio. Nawiązują się różne formy współpracy z robotni­
kami, opozycja przeciw władzy rozszerza się i ogarnia część 
środowisk robotniczych. Wysuwane są żądania ekonomiczne. 
W czerwcu w Mediolanie tysiące studentów przez trzy go­
dziny walczą z policją, która zaatakowała manifestację od­
bywającą się pod hasłem „władza robotnikom". Duże zna­
czenie praktyczne dla konsolidacji opozycji miało spotkanie 
przywódców ruchu młodzieży i aktywu robotniczego w Try­
dencie 22 czerwca. W spotkaniu wzięli udział sekretarze 
dwu narodowych związków metalowców. W wyniku tego 
spotkania rozpoczynają się strajki robotnicze, wspólne akcje 
koordynowane przez komitety robotniczo-studenckie. Poro­
zumienia te realizowane były szczególnie owocnie na tere­
nie regionu trydenckiego. Organizowano wspólne pikiety 
strajkowe, redagowano ulotki, rozwijano trwalsze formy 
działalności propagandowej i wydawniczej. 

W okresie wakacyjnym nasilenie manifestacji osłabło, 
wzrosła natomiast aktywność intelektualna zmierzająca do 
sformułowania celów ruchu, odczytania aktualnych ukła­
dów sił i własnego miejsca w tych układach. Ponowne na­
silenie walki rozpoczyna się z początkiem jesieni. Walka ta 
ma już zdecydowanie charakter społeczno-ekonomiczny 
i wykracza poza środowiska młodzieży. Przedstawione we 
wrześniu w parlamencie ulepszone plany reform wywołały 
rozczarowanie nie tylko całej lewicy, lecz nawet ugrupowań 
chrześcijańskich. Charakterystyczna jest tu wypowiedź le­
wicowego odłamu Demokracji Chrześcijańskiej: „Politycy 
ujawnili swą niemożność wykroczenia poza odpowiedź mi-
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nimalistyczną i represywną. Nie zrozumiano pozytywnych 
celów i rzeczywistych treści walki ruchu studentów o rady­
kalną reformę uniwersytetu. O uniwersytet otwarty i dyna­
miczny, stanowiący efektywne narzędzie rozwoju krytyki 
1 autonomicznego wzrostu studentów i całego społeczeń­
stwa." 33 

16 listopada rozpoczynają się wspólne akcje studentów 
i robotników w Pizie. Policja zaatakowała strajkujących ro­
botników z zakładów Saint-Gobain i młodzież z grup PO. 
Walki w Pizie trwały kilka dni, ponad 100 osób zostało cięż­
ko rannych, jeden student zabity. W tych dniach zaatako­
wano i zniszczono lokale dyrekcji Fiata w Turynie i zarządu 
koncernu Pirelli w Mediolanie. W dniach następnych wybu­
chają strajki w Rzymie. Wskutek interwencji policji podaje 
się do dymisji rektor i ośmiu profesorów z Mesyny. Liczne 
manifestacje w Agrigento, okupacja liceów w Rimini i Man-
tui. Sytuacja w całym kraju staje się coraz bardziej napięta 
wskutek złej — w porównaniu z innymi krajami Europy 
Zachodniej — sytuacji materialnej mas pracujących i ost­
rych represji w odpowiedzi na żądania ekonomiczne pra­
cowników. Rok 1968 kończy się w momencie zaostrzenia 
konfliktu i rozszerzenia opozycji. W grudniu doszło do krwa­
wych rozruchów w Avoli koło Syrakuz. W czasie demon­
stracji chłopów w Avoli, protestujących przeciw pogarsza­
jącej się w tym rejonie sytuacji materialnej ludności, doszło 
do walki z policją, w której zginęło dwu chłopów i wielu 
odniosło rany. Wydarzenia na Sycylii wywołały falę straj­
ków. Strajk powszechny ogłoszono w Rzymie. Strajkuje na­
wet służba zdrowia, kolejarze, kierowcy autobusów, pra­
cownicy łączności. Strajki okupacyjne ogarniają uniwersy­
tety i licea. 21 grudnia zorganizowano wielki marsz pro­
testacyjny w Rzymie, w czasie którego znów dochodzi do 
krwawych starć z policją. 

Na początku Toku 1969 ruch społeczny Włoch koncentruje 
się wokół problemów polityki mieszkaniowej, służby zdro­
wia i systemu emerytalnego, podatków od wynagrodzeń 
i warunków pracy. Wysuwane są także żądania reformy 
rolnej i nacjonalizacji niektórych gałęzi przemysłu (np. far­
maceutycznego) oraz zmiany ustawodawstwa pracy. Jedno­
cześnie trwają walki o reformę oświaty. Nowy projekt zmian, 
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opracowany przez Fiorentino Sullo, znowu nikogo nie za­
dowolił. Strajkują robotnicy, uniwersytety i licea, poparte 
w swych żądaniach przez pracowników kultury, intelektu­
alistów i artystów. Strajkują instytuty filmowe i teatry, 
związki zawodowe i koła artystów. W kwietniu przystąpiły 
do strajku trzy największe centrale związkowe. Strajkują 
metalowcy, pracownicy przemysłu chemicznego i farma­
ceutycznego, robotnicy cegielni i pracownicy bankowi, ro­
botnicy budowlani i pracownicy zakładów gastronomicz­
nych, robotnicy koncernów Fiata i Pirellego, w sumie ponad 
12 milionów ludzi. W Rzymie, Mediolanie, Trieście, Floren­
cji trwają walki z policją, są setki rannych i aresztowanych. 

Kontestacja przekształciła się — podobnie jak w Paryżu 
— w szeroki ruch społeczny skierowany przeciw całemu 
systemowi władzy. Ruch studencki organizuje się podobnie 
jak we Francji w Rady Robotnicze i Studenckie — będące 
odpowiednikami francuskich Komitetów Działania. W Bat-
tipaglii, koło Salerna — powtarza się sytuacja podobna jak 
w Avoli. Zapowiedź likwidacji fabryki wyrobów tytonio­
wych, będącej źródłem utrzymania miejscowej ludności, po­
woduje, że robotnicy rozpoczynają walkę. Zatarasowano 
słynną „Autostradę Słońca", łączącą Włochy północne i po­
łudniowe, okupowano dworzec kolejowy wstrzymując na 
cały dzień komunikację. Zaatakowano siedzibę policji do­
magając się oddania broni, podpalono ratusz. Przybyła na 
pomoc policja z Salerna i Neapolu stłumiła rozruchy po za­
ciętej walce, w której zginęło dwu robotników. W wyniku 
akcji zwyciężyli robotnicy, fabryka nie została zamknięta. 
Wydarzenia te powodują dalsze zaostrzenia sytuacji, nowe 
strajki okupacyjne uczelni. Jednakże był to szczytowy okres 
nasilenia ruchu. W dalszych miesiącach trwają jeszcze straj­
ki studenckie i robotnicze, jednocześnie jednak aktywizują 
się ugrupowania neofaszystowskie. Zaczyna się okres terro­
rystycznych prowokacji organizowanych przez „nieznanych 
sprawców". Liczne zamachy bombowe tragiczne w skut­
kach (12 grudnia w Mediolanie w gmachu Banku Rolnego 
zginęło 15 osób, a 90 zostało rannych) zostają potępione 
przez wszystkie organizacje kontestacyjne. Nie potrafią one 
jednak przeciwstawić im własnej określonej linii działania. 
Podobnie jak w innych krajach ruch zatrzymał się na pier­
wszym etapie w początkowej fazie integracji. Kolejny 
zjazd „nowej lewicy" w Turynie zgromadził 1200 delega­
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tów różnych grup rewolucyjnych. Podjęto próbę uzgodnie­
nia poglądów, wypracowania wspólnej taktyki działania. 
Nie osiągnięto jednak rezultatów. Ruch nie wyszedł z fazy 
spontaniczności ku wyraźniejszym formom organizacyjnym. 

W Republice Federalnej Niemiec walka rozpoczęła się od 
zakwestionowania autorytarnego i przestarzałego systemu 
szkolnictwa, który nie odpowiadał ani potrzebom ekono­
micznym kraju, ani aspiracjom młodzieży. Czynnikiem wy­
zwalającym odruchy protestu było stanowisko prasy tru­
stu Springera, wrogiej generalnie młodzieżowej opozycji 
i przedstawiającej w sposób zniekształcony jej cele działa­
nia i przebieg wydarzeń. I tu także od walk i protestów 
skierowanych przeciw systemowi kształcenia i dystrybucji 
informacji przechodzi ruch do kontestacji społeczeństwa 
i kultury, poszukując sojuszników poza środowiskiem mło­
dzieży szkolnej i akademickiej. Już w początkowych fazach 
rozwoju kontestacji zbuntowani studenci Wolnego Uniwersy­
tetu w Berlinie Zachodnim deklarują w odezwie napisanej w 
czasie strajku okupacyjnego w czerwcu 1966 roku: „...Walka 
zaczyna się tu, w Berlinie, podobnie jak w całym społeczeń­
stwie. Jej celem podstawowym nie są dłuższe studia lub 
wakacje, lecz zniszczenie oligarchicznej dominacji i realiza­
cja demokratycznej wolności we wszystkich sektorach ży­
cia społecznego. Przeciwstawiamy się wszystkiemu, co zdra­
dza ducha konstytucji, jeśli się ją rozumie dosłownie. 
W tym sensie wolność uniwersytetu jest problemem, który 
przekracza ramy uniwersytetu. Dlatego studenci, by zreali­
zować swe zamierzenia, muszą współpracować ze wszystki­
mi demokratycznymi organizacjami." 34 

Protesty studentów i manifestacje antywojenne wywo­
łują reakcję konserwatywnego społeczeństwa. W począt­
kach roku 1967 zostaje zatwierdzony przez senat, mimo 
opozycji ugrupowań liberalnych, projekt ustawy zakazu­
jącej manifestacji politycznych w centrum miasta. Zaczy­
nają się represje wobec studentów. W kwietniu aresztowa­
no 11 członków Komuny nr 1 pod zarzutem przygotowy­
wania zamachu na wiceprezydenta Humphreya w czasie 
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jego pobytu w Berlinie Zachodnim. W roku tym ruch kon­
centruje się wokół problemów dominacji amerykańskiego 
imperializmu i polityki zagranicznej rządu RFN. To właś­
nie podłoże miały przedstawione w rozdziale poprzednim 
manifestacje związane z wizytą szacha. Iranu i Humphreya. 
Jednocześnie trwają prace nad stworzeniem centrum opo­
zycji społecznej, jaką miał być Uniwersytet Krytyczny 
(Kritische Universitat). W końcu roku Uniwersytet zostaje 
otwarty mimo sprzeciwu władz oświatowych i nagonki 
prasy. Zgodnie z założeniami jego twórców funkcja Uni­
wersytetu jest podwójna: permanentna krytyka systemu 
kształcenia wyższego oraz krytyczna refleksja teoretyczna 
i polityczna, obejmująca cały porządek społeczny. Celem 
staje się tworzenie i podtrzymanie opozycji pozaparlamen­
tarnej. 

Rok 1968 rozpoczyna się od starć policji w Bremie z ma­
nifestacją uczniów protestujących przeciw podwyższeniu 
opłat tramwajowych. Ruch studentów szuka sojuszników 
w walce przeciw systemowi odrzucającemu podstawowe 
zasady demokracji parlamentarnej. Powszechne oburzenie 
wywołuje wprowadzenie stanu wyjątkowego, podtrzymy­
wane przez prasę Springera. W kwietniu dochodzi do na­
wiązania pierwszych owocnych kontaktów między mło­
dzieżą a robotnikami. Z ruchem solidaryzuje się lewe skrzy­
dło związku pracowników przemysłu metalurgicznego 
i chemicznego. Zaczyna się proces radykalizacji wewnątrz 
związków. Wydawane są wspólne pisma studencko-robot-
nicze, wspólne odezwy i ulotki (np. „Dziennik robotników, 
uczniów i studentów" we Frankfurcie). Rozbudowywanie 
własnej prasy, dementującej kłamstwa środków masowe­
go przekazu podporządkowanych klasie rządzącej, staje się 
ważnym terenem działalności ruchu (trustowi Springera 
podporządkowane było w tym czasie około 70 procent ga­
zet Berlina Zachodniego i 40 procent gazet całej RFN). Co 
dzień studenci przeszkadzali w dystrybucji gazet, rozrzu­
cając przed świtem swoje kontr-pisma — „Contre-Berli-
ner Zeitung" i „Contr-Bild", aby zapobiec dezinformacji 
i sztucznemu wzniecaniu wrogości opinii publicznej. W cza­
sie tych akcji podpalano samochody rozwożące gazety, ni­
szczono znaczną część nakładów prasy codziennej. Docho­
dziło do ostrych starć z policją. Gwałtowna fala manifesta­
cji i strajków następuje po zamachu na Rudi Dutschkego. 
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W Berlinie Zachodnim 12 000 studentów walczyło przez 
kilka dni z tysiącami uzbrojonych policjantów. Barykady 
wzniesiono w całym mieście. Masowe walki z policją to­
czyły się także w Hamburgu. W walkach tych tysiące osób 
zostało rannych. Do starć z policją doszło także we Frank­
furcie i Essen. W Monachium w czasie walki zostają zabi­
ci: fotoreporter Klaus Frings i student Reudiger Schreck. 
Tworzą się, podobnie jak we Francji i Włoszech, Komite­
ty Działania. W tzw. Komitetach Podstawowych współ­
działają robotnicy i studenci. Żądania studentów i tu także 
dotyczą spraw ekonomicznych i politycznych kraju, a kon­
testacja obejmuje podstawowe struktury społeczeństwa 
i wartości kultury. Hasła walki z kapitalizmem, z repre-
sywnym rządem, z biurokratycznym państwem, wysuwa­
ją się zdecydowanie na pierwszy plan w stosunku do celów 
specyficznych dla środowiska młodzieży. Wspólną akcją ro­
botników i studentów była manifestacja pierwszomajowa, 
w której wzięło udział około 25 000 młodzieży różnych śro­
dowisk. Rozrzucona w czasie manifestacji ulotka Komitetu 
Socjalistycznego Maja domagała się samookreślenia robot­
ników, inżynierów, naukowców wobec użytkowania ich si­
ły roboczej w ekonomice krajowej i układach międzynaro­
dowych. Domagała się także dla wszystkich pracujących 
prawa do decyzji o tym, co i do jakich celów mają produ­
kować w swych zakładach pracy, biurach, laboratoriach. 
W maju do RFN przyjeżdżają przywódcy ruchu fran­
cuskiego — Daniel Cohn-Bendit, Alain Geismar i Daniel 
Bouguereau (UNEF). Na wiecu, w którym uczestniczyli 
studenci francuscy, podstawowymi problemami staje się 
nawiązanie kontaktu z klasą robotniczą, stworzenie wspól­
nego frontu wszystkich pracujących. 15 maja rozpoczyna 
się wielki marsz na Bonn, któremu towarzyszą strajki oku­
pacyjne w szkołach i uniwersytetach całego kraju. Marsz 
ten, pod hasłem „Przeciw stanowi wyjątkowemu", organi­
zowany przez SDS i inne grupy rewolucyjne zgromadził 
ponad 70 000 robotników i studentów. W swym przemówie­
niu w czasie manifestacji K. D. Wolff, sekretarz generalny 
SDS, nawoływał do utworzenia ogólnonarodowego frontu 
działania przeciw dominacji państwa: „...Niemcy widziały 
już zbyt wiele krwi i łez w ciągu tego wieku. Powinniśmy 
organizować wspólnie ruch oporu przeciw autorytarnemu 
państwu. Nie możemy pokazać jeszcze jakiegoś modelu, 

89 



który należy stworzyć. Otwieramy dopiero tę dyskusję 
[...] Powinniśmy wziąć w swe ręce własne przeznacze­
nie..." 35 

We Frankfurcie manifestacje studenckie poparli robot­
nicy, większość fabryk zadeklarowała strajk solidarnościo­
wy. Dalsze manifestacje i strajki trwają do końca roku. 23 
września doszło do „użycia siły" na Międzynarodowych 
Targach Książki we Frankfurcie. Studenci zaprotestowali 
przeciw przyznaniu Nagrody Pokoju Senghorowi, prezy­
dentowi Senegalu. Sprzeciw wywołał fakt, iż propagował 
on wartości kultury zachodniej, przyczyniając się do umoc­
nienia wpływów imperializmu we własnym kraju, zamiast 
rozwijać kulturę rodzimą. Manifestantów zaatakowała po­
licja, stanęły barykady, nastąpiły masowe aresztowania, 
wielu studentów zostało rannych. W rezultacie tej akcji 32 
firmy wydawnicze wyraziły solidarność z manifestantami, 
domagając się zagwarantowania prawa opinii publicznej 
do wyrażania swych poglądów, nawet drogą manifestacji. 
W listopadzie ponownie dochodzi do wielogodzinnych walk 
z policją, która usiłowała rozpędzić demonstrację studen­
tów występujących przeciw prześladowaniu adwokata 
Mahlera, obrońcy kontestatorów oskarżanych o zakłócanie 
społecznego porządku. 

W roku 1969 ruch traci rozmach. Bezwzględne represje 
i brak szerszego społecznego zaplecza powodują wygasanie 
walki opozycji pozaparlamentarnej. Rząd wprowadził usta­
wę nazwaną „prawem porządkowym", która sankcjonowa­
ła wszelkie środki represji przeciw demonstracjom studenc­
kim i zakłócaniu życia na wyższych uczelniach. Wskutek 
radykalizacji Verband Deutscher Studenten, która nastą­
piła w okresie nasilenia kontestacji, również i ta organiza­
cja, w swych założeniach raczej apolityczna, podlega dy­
skryminacji. Zawieszenie subwencji dla Związku, z powo­
du iż zmienił kierunek i formy swego działania, unieru­
chomiło najliczniejszą i najbardziej wpływową organizac­
ję studencką. Organizowane są jeszcze strajki i demon­
stracje w Kolonii, Berlinie Zachodnim, Frankfurcie, lecz 
i tu także nie określono perspektyw ruchu, które pozwo­
liłyby na bardziej długofalową i elastyczną w formach dzia­
łalność. 

35 Combats étudiants dans le monde, s. 101. 

90 



Od spontanicznych odruchów buntu przeciw niesprawie­
dliwości i przemocy przeszedł ruch młodzieży we wszyst­
kich krajach do działań szerzej umotywowanych. Proces 
tworzenia się nowej świadomości, stanowiącej trwalsze za­
plecze tej działalności, przedstawiamy w części II — „Za­
kwestionowanie kultury". Czynnikami ożywiającymi sa-
morefleksję ruchu były w równej mierze zderzenia z prze­
jawami represji bezpośredniej, w postaci władz adminis­
tracyjnych, policji, aparatu „sprawiedliwości", jak i pośred­
niej, wywieranej przez manipulację świadomością, uwe-
wnętrznione wartości, aspiracje, wzory zachowania. Dlatego 
poszukiwanie samookreślenia obejmowało różne tereny 
ludzkiej aktywności, a nie jedynie aktywność polityczną. 
Integracja tych wielorakich kierunków życiowej aktyw­
ności wokół wspólnego celu, przekonanie o nierozdzielności 
takich sfer, jak polityka, moralność, twórczość, wiedza 
charakteryzowały ruch młodzieży jako całość we wszyst­
kich krajach, gdzie kontestacja osiągnęła wstępny etap 
samorefleksji. W walce bezpośredniej, stanowiącej naj­
bardziej widoczną formę uzewnętrzniania się ruchu, mło­
dzież określała się jako awangarda klasy pracującej. Wśród 
pism, ulotek, manifestów i poważniejszych prób analizy 
bieżących wydarzeń (jak np. książka Student Power36), nie­
wiele znaleźć można wypowiedzi świadczących o tym, iż 
młodzież określa siebie w kategoriach „nowej klasy", wiele 
natomiast świadczących o tym, iż świadomość konieczności 
wspólnego działania wszystkich pracujących była wśród 
młodzieży dość powszechna. Kontestatorzy określali swą 
sytuację społeczną nie tylko z punktu widzenia presji 
i przymusów, jakim podlegają obecnie jako uczniowie i stu­
denci, lecz przede wszystkim z punktu widzenia układów 
przyszłych, w jakich znajdą się jako pracownicy. 

Ruch skierowany był najogólniej mówiąc przeciw wszel­
kim formom alienacji pracy, której źródła widziane były 
zarówno w systemie ekonomicznym opartym na prywat­
nej lub państwowej własności środków produkcji, jak 
i w całej organizacji produkcji i konsumpcji dóbr, utrwa­
lonej przez dominujące wartości kultury. W tych podsta-

36 Student Power, red. A. Cockburn, Middlesex, Maryland, 1969. 
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wowych sprawach główne nurty ruchu wypowiadały się 
wyraźnie przeciw monopolowi na dobra każdego rodzaju: 
pieniądze i rzeczy, wiedzę, kulturę, informację, sztukę, 
możliwości decyzji. Wrogość młodzieży w stosunku do tra­
dycyjnej demokracji parlamentarnej nie była generalnym 
odrzuceniem wszelkich form demokratycznej organizacji 
społeczeństwa, lecz wyrazem przekonania o tym, iż stano­
wią one na obecnym etapie rozwoju niedostateczne zabez­
pieczenie ludzkich praw i podstawowych potrzeb. Prze­
ciwstawienie demokracji parlamentarnej i demokracji bez­
pośredniej ujawniało tendencję do likwidacji zasady przed­
stawicielstwa na rzecz realnego udziału szerokich mas 
w decyzjach dotyczących spraw kraju, bliskiego środowis­
ka, likwidacji polityków i polityki, jako dziedziny zare­
zerwowanej dla specjalistów, na rzecz powszechnego upoli­
tycznienia, będącego warunkiem świadomego udziału 
w rządzeniu lub przynajmniej społecznej kontroli rządzą­
cych. 

Ruch budował swą jedność nie na podstawie wspólnoty 
narodowej, rasowej czy kulturowej, lecz na podstawie 
określonego systemu wartości, które realizować się mogą 
w różny sposób w różnych kulturach i grupach etnicz­
nych. Kontestatorzy nazywali siebie „dziećmi Ziemi", opo­
wiadając się zdecydowanie przeciw wszystkim rodzajom 
agresji, ucisku, dyskryminacji. Ta pierwsza próba samo-
określenia zarysowała podstawowe kierunki poszukiwania 
nowych wizji człowieka i społeczeństwa, nie mogła jednak 
stanowić wystarczającej płaszczyzny integracji dla ukształ­
towania się siły zdolnej doprowadzić do radykalnych zmian 
społecznych. 



3. ROZMIARY I ZASIĘG DZIAŁANIA KONTESTACJI 
W ŚWIETLE BADAŃ 

Określenie rozmiarów ilościowych ruchu młodzieży w róż­
nych fazach jego rozwoju oraz zasięgu oddziaływania kon­
testacyjnych poglądów jest trudne ze względu na brak da­
nych stanowiących dostateczną podstawę oceny. Próby 
Ustalenia rozmiarów zjawiska podawane w publikacjach 
poświęconych tym zagadnieniom oparte są na obserwacji 
lub danych zgromadzonych przez policję oraz na badaniach 
typu sondażowego, nie w pełni reprezentatywnych i nie 
zawsze głębiej wnikających w problematykę zmiany po­
staw i wartości. Badania te (ankiety i wywiady), prowadzo­
ne zwykle za pomocą kwestionariuszy operujących pyta­
niami wywołującymi pewne stereotypy myślowe, nie po­
zostawiają po prostu miejsca na odpowiedzi wykraczające 
poza nie. Nie dziwi więc fakt, że oceny zasięgu wpływów 
kontestacji różnią się między sobą. Określenie zasięgu ru­
chu wymaga wyboru adekwatnych kryteriów oceny tego 
zasięgu. Kryteria dotyczyć mogą spraw różnych: ilości 
uczestników manifestacji i wieców, liczby strajkujących 
i okupujących gmachy uczelni, liczby członków radykal­
nych organizacji, rozmiarów zjawiska „odpadania", wy­
chodzenia poza ramy codziennych układów społecznych 
(ucieczki z domu i ze szkoły, życie w komunach lub wal­
czących grupach itp.), deklarowanych poglądów na pod­
stawowe problemy polityczne i społeczne. Wszystkie te 
dane składają się na pewien obraz ruchu, przy założeniu, że 
zostaną zebrane dokładnie. 

Obraz ten jednak byłby niepełny, gdyby nie uwzględ­
nić innego, nieuchwytnego liczebnie wymiaru zasięgu dzia­
łania ruchu. Istotne znaczenie ma długofalowe oddziaływa-
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nie kontestacyjnych poglądów i wartości na postawy mło­
dzieży, a także na pewne środowiska ludzi dorosłych. Od­
działywanie, którego skutki nie zawsze są widoczne z dnia 
na dzień i ujawniają się bardziej w stylach życia, kierun­
kach twórczości artystycznej czy literackiej niż w wypo­
wiedziach ankietowych. W rozdziałach poprzednich — 
zdając sobie sprawę z niepewności i fragmentaryczności da­
nych — staraliśmy się przedstawić informacje o liczebnoś­
ci uczestniczących w wydarzeniach organizacji młodzieżo­
wych oraz rozmiarach ilościowych manifestacji i innych 
form buntu na terenie szkół i uniwersytetów. Warto tu 
przypomnieć, że organizacje, które można by nazwać kon­
testacyjnymi, były nieliczne, lecz bardzo aktywne, udział 
zaś uczącej się młodzieży w walce przeciw władzy był ma­
sowy. W okresie jej szczytowego nasilenia na niektórych 
uniwersytetach Francji osiągał 100%. Touraine podaje, że 
za liczby przeciętne i reprezentatywne dla „francuskiego 
maja" można przyjąć od 60% —100%.37 W RFN wedle ba­
dań Wildenmanna i Kaasego w roku 1968 — 95% studen­
tów i 91% całej młodzieży uważało za usprawiedliwione 
wyjście na ulicę, gdy wymagała tego skuteczność realizacji 
celów politycznych, 73% studentów brało zaś aktywny 
udział w demonstracjach.38 Także w Stanach Zjednoczo­
nych według danych z 1970 roku około 80% studentów bra­
ło udział w strajkach i demonstracjach.39 

W rozdziale tym próbujemy zrekonstruować — na pod­
stawie informacji bardzo niepełnych — obraz społeczno-
-politycznych postaw młodzieży, jaki rysuje się na pod­
stawie badań przeprowadzonych w tym okresie w USA 
i RFN, oraz zastanowić się nad zasięgiem działania kon­
testacji na podstawie bezpośrednio widocznych form ak­
tywności społeczno-kulturowej ruchu. Wnioski, jakie moż­
na by wyciągnąć z rezultatów tych dwu rodzajów spoj­
rzenia na zasięg zjawiska, nie wspierają się wzajemnie. 
Fakt ten skłania do refleksji i nad wartością diagnostycz-

37 A. Touraine, Le mouvement de Mai ou le communisme utopique, 
Paris 1968. 

38 L. von Friedeburg, Youth and Politics in the Federal Republic 
of Germany (Materiały z konferencji poświęconej sprawom młodzieży), 
Los Angeles 1968. 

39 The Report of the President's Commission on Campus Unrest, 
s. 49. 
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ną tego rodzaju sondaży, i nad problemem „głębokości" 
interioryzacji wartości kontrkultury. 

Badania postaw politycznych młodzieży amerykańskiej, 
Prowadzone w ciągu kilku lat przez znane ośrodki (Gallu-
pa, Roper Research Associates, Yankelovicha), wskazują 
na ogólny wzrost radykalizacji, prowadzący jednak bardzo 
niewielką część młodzieży do całkowitego odrzucenia 
podstawowych wartości społeczeństwa i kultury. Autorzy 
badań zwracają na ogół uwagę na ich niepełną reprezenta­
tywność, spowodowaną tym, że grupy najbardziej rady­
kalne z reguły nie uczestniczyły w żadnych badaniach. 
Objęta była nimi przede wszystkim młodzież ucząca się. 
Sondaże prowadzone w środowisku młodzieży pracującej 
Wskazują, że proces narastania krytycyzmu i aktywności 
politycznej był tam znacznie mniej wyraźny. Seymour Lip-
set40 podaje, że wraz z radykalizacją uczniów i studentów 
następował proces umacniania się postaw konserwatyw­
nych wśród znacznej części młodzieży pracującej, a także 
Wśród dorosłych (w roku 1970 — 52°/o obywateli określiło 
się jako konserwatyści). 

Według danych Yankelovicha zebranych na podstawie 
badań przeprowadzonych wiosną 1969 roku41: rewolucjo­
niści wśród uczącej się młodzieży (hasła całkowitej zmia­
ny systemu, likwidacji własności itp.) stanowili jedynie 
3%. Radykalni (zmienić część rzeczy, ale nie wszystko) — 
10%. Reformiści — 37%. Umiarkowani reformiści — 37%. 
Konserwatyści — 11%. Wśród młodzieży spoza szkół po­
maturalnych i uniwersytetów 50% określało się jako umiar­
kowani, 21% jako konserwatyści. 

Wedle danych Harrisa w roku 1970 z radykalną lewicą 
identyfikowało się 11% studentów, z liberalnymi nastawie­
niami — 43%, postawę centrystów zajmowało 26%, kon­
serwatystów zaś, prawicowców — 15%. 

Badania Gallupa po inwazji Amerykanów w Kambodży 
wykazały wzrost nastawień antywojennych młodzieży. Na 
7300 przebadanych studentów w około 200 campusach 36% 
Wypowiedziało się za natychmiastowym wycofaniem się 
z wojny, 29% za przyspieszeniem wycofania się, 26% za 

40 S. Lipset, Passion and Polilics: Student Activism in America, 
Boston, Toronto 1971, s. 49. 

41 D. Yankelovich, Youth and the Establishment, cyt. za: S. Lipset, 
Passion and Politics, s. 35. 
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kontynuowaniem przez administrację negocjacji pozwala­
jących na wycofanie się z honorem, a jedynie 9% opowiada 
się za wojną aż do zwycięstwa. 

Wedle Roper Study42 z zimy 1968/1969 studenci pierw­
szych lat studiów zapytani o ocenę czterech podstawowych 
instytucji: polityki, administracji, wymiaru sprawiedliwości, 
biznesu i przemysłu oraz szkolnictwa wyższego, wypowie­
dzieli się w 9% całkowicie krytycznie co do podstaw tych 
instytucji, zaś w 18% całkowicie aprobująco. Pozostała 
większość stwierdzała, że są one w zasadzie zdrowe, lecz 
wymagają daleko idących ulepszeń. 

Wyraźny wzrost uczestnictwa w protestach widoczny 
jest na podstawie danych „The Harris Survey", porównu­
jących rodzaje zaangażowania w latach 1965, 1969 i 1970. 
Przytaczamy dane: 

Petyc je 

1965 1969 1970 

Pe tyc je 72% 84% 87% 

Demons t r ac j e 29% 40% 60% 

Walki 18% 18% 29% 

Wedle raportu publikowanego w „Psychology Today" 
(październik 1969) stosunek młodzieży do podstawowych 
problemów społecznych i politycznych wyglądał następu­
jąco: w stosunku do stwierdzenia — „Wypadki 1968 roku 
wykazały, że praca w ramach istniejących instytucji jest 
bezowocna", zdecydowanie tak — 8%, zdecydowanie nie — 
23%, raczej tak — 25%, raczej nie — 23%. „Czarni mieliby 
lepiej, gdyby zajęli się rzeczami dla nich pożytecznymi, za­
miast spędzać czas na protestach": zdecydowanie tak — 
20%, zdecydowanie nie — 15%, raczej tak — 35%, raczej 
nie — 23%. „Kto uderza w zasadę wolnej konkurencji po­
pełnia błąd": zdecydowanie tak — 26%, zdecydowanie 
nie — 7%, raczej tak — 41%, raczej nie — 15%. (Również 
Lipset podaje za Yankelovichem, że stosunek młodzieży do 

42 „A Study of the Beliefs and Attitudes of Mole College Seniors, 
Freshmen, and Alumni", maj 1969, s. 56, 60. 
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zasady współzawodnictwa i zasad własności prywatnej nie 
był wcale tak krytyczny. 72% wypowiada się za współza­
wodnictwem, 75°/o za nienaruszalnością zasady własności 
prywatnej.43) 

W wielu tych badaniach starano się odpowiedzieć na 
Pytanie, czy studenci są rzeczywiście wyalienowani, sfrus­
trowani i wrodzy społeczeństwu itp. Wyniki nie potwier­
dzają tych przypuszczeń, a wydarzenia zdają się je po­
twierdzać. 

Dokonano badań na temat stosunków między pracowni­
kami naukowymi a studentami przed zamieszkami w Har-
vardzie i Santa Barbara. Okazało się, że te kontakty wcale 
nie były zakłócone, jak by to wynikało z obserwacji wy­
darzeń. 78% studentów Harvardu stwierdziło, że ma jed­
nego lub kilku przyjaciół spośród ciała nauczającego. Ciąg­
le powtarzany argument, że frustracja wynika z „nieludz­
kich" stosunków w fabrykach-uniwersytetach jest w świet­
le tych wypowiedzi niejednoznaczny. W świetle badań 
przesadne jest także mniemanie o rozpowszechnieniu uży­
cia narkotyków w campusach. Wg „Gilbert National Sur-
vey of Youth" z 1970 roku studenci zapytani, ile osób spo­
śród ich kręgu używało narkotyków, odpowiedzieli: dwie 
trzecie badanych sądziło, że 50% ich kolegów używało nar­
kotyków, 34% badanych, że 70% ich kolegów miało stały 
kontakt z narkotykami; w odpwiedzi zaś na pytanie wprost 
dotyczące użycia narkotyków okazuje się, że tylko jedna 
trzecia studentów miała własne doświadczenia z narkoty­
kami, natomiast używa ich nałogowo 10%. Według danych 
Roperta z 1969 roku — 96% młodzieży studiującej twier­
dziło, że nigdy nie używało LSD. Wyniki te są zbieżne z wy­
nikami Gallupa na ten sam temat. W roku 1970 liczba uży­
wających narkotyki wzrosła, tendencja jest wyraźnie zwyż­
kowa. Wedle danych Harrisa z 1970 roku—53% wypowia­
dało się za legalizacją marihuany. 

Z wyników badań ich autorzy wysnuwają wnioski, że 
niewielka cześć młodzieży mieści się w czymś, co można 
by nazwać „syndromem lewicowości i totalnego protestu", 
a więc uświadamia sobie całość wartości, które pragnie 
przyjąć, a które odrzucić. Każdy jest niezadowolony, lecz 
każdy z innego powodu, stąd masowość protestu. Chociaż 

43 S. Lipset, Passion and Politics..., s. 54. 
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więc ruch jako całość przeszedł od krytyki częściowej do 
totalnego odrzucenia, nie wszyscy uczestnicy masowych 
akcji przeszli ewolucję podobną. Wydaje się jednak, że 
stwierdzenie, iż większość badanych nie kwestionuje pod­
stawowych wartości społecznego ustroju w wypowiedziach 
ankietowych, ma małe znaczenie prognostyczne. Młodzież 
cechuje brak dogmatycznego przywiązania do określonych 
treści, chwiejność i zmienność wyborów. Stałość postaw 
wobec wartości przestała być wartością, jedynie nietole­
rancja i fanatyzm jest trwałym i powszechnym przedmio­
tem ataku młodzieży. Między zachowaniami a tymi dekla­
racjami wystąpiła wyraźna rozbieżność w sytuacji politycz­
nego napięcia. Nie mogą więc one stanowić dostatecznej 
podstawy do oceny perspektyw i zasięgu ruchu. 

Wyniki badań nad postawami młodzieży zachodnionie-
mieckiej, podawane przez L. Friedeburga, przypominają 
nieco wyniki badań nad młodzieżą amerykańską przedsta­
wione przez Lipseta. Friedeburg powołuje się na badania 
postaw społeczno-politycznych młodzieży RFN, przepro­
wadzone we Frankfurcie w latach 1959—1960. Ich wyniki 
wskazują, że niewielka część młodzieży opowiadała się 
zdecydowanie za obroną ideałów demokratycznych i prze­
jawiała zainteresowanie i ogólną orientację w sytuacji po­
litycznej. Wobec kryzysu demokracji i kryzysu ekonomicz­
nego oraz możliwości przejścia demokracji parlamentarnej 
w formę rządów bardziej autorytarnych, niewielka część 
młodzieży reprezentowała skrystalizowane poglądy. Jedy­
nie 10% studentów było gotowych działać na rzecz obro­
ny demokracji, widziało jakieś zagrożenie w związku 
z kryzysem i określało się jako aktualni lub potencjalni 
demokraci. 16% zadeklarowało, że jest potencjalnymi lub 
aktualnymi zwolennikami autorytaryzmu, gotowymi dzia­
łać przeciwko demokracji. Trzy czwarte studentów nie 
posiadało wyraźnego profilu politycznego. W świetle tych 
wyników trudno byłoby przewidzieć wypadki, które na­
stąpiły w kilka lat później. Następne badania świado­
mości politycznej uczniów szkół średnich i studentów, za­
kończone w roku 1966, niewiele zmieniły wyżej przedsta­
wiony obraz. Autor zwraca uwagę, że w okresie kryzysu 
1966 roku, gdy okazało się, że system polityczny RFN nie 
jest niezawodny, ożywienie polityczne wcale nie było jed­
noznacznie lewicowe. Wytworzyła się dość silna opozycja 
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prawicowa. Narodowa Demokratyczna Partia Niemiec (NPD), 
założona w 1964 roku, na początku swego istnienia nie mogła 
uzyskać w wyborach federalnych 3% głosów, w okresie 
kryzysu uzyskała zaś 6% i 10%. Wśród młodzieży sympatie 
dla NPD były wyraźniejsze w środowisku uczniów i stu­
dentów niż wśród reszty młodych. Wartość demokracji u-
kazała się dopiero z chwilą jej zagrożenia. Ruch zaczął się. 
rozszerzać w odpowiedzi na brutalność policji i podobnie 
jak w innych krajach przeszedł od problemów młodzieżo­
wych do szerszych problemów społecznych. Według badań 
Instytutu Demoskopii przeprowadzonych w lecie 1967 roku 
— trzy czwarte studentów deklarowało udział w demonstra­
cjach studenckich, zaś trzy piąte popierało strajki okupa­
cyjne i bardziej radykalne formy działania. Na pytanie, 
czy zgodziliby się uznać jakąś inną niż demokratyczna 
formę rządów, odpowiada pozytywnie 7% studentów Za­
chodniego Berlina, negatywnie zaś 86%. W badaniach po­
równawczych za wskaźnik radykalizacji uznano pozytywny 
stosunek do NRD. W odpowiedzi na pytanie: „Gdybyś 
mógł decydować, czy zgodziłbyś się, aby RFN uznała NRD 
za osobne państwo, czy nie ?" uzyskano następujące odpo­
wiedzi (dane z 1968 r. wg badań Katedry Nauk Politycz­
nych Uniwersytetu im. Mannheima): 

lato 1966 lato 1967 wiosna 1968 lato 1968 

tak 34% 38% 46% 52% 

nie 56% 53% 38% 31% 

niezde­
cydo­
wani 

10% 8% 16% 17% 

Charakterystyczna zmiana poglądów studentów między 
rokiem 1966 a 1967 dotyczy także ich stosunku do komu­
nizmu. O ile poprzednio większość była gotowa walczyć 
z komunizmem, w roku 1968 większość odstępuje od tej 
postawy. 

Interesująco wygląda porównanie oceny faszyzmu i wła­
dzy „silnej ręki" w oczach młodzieży i dorosłych (badania 
z wiosny 1968 r. Wildenmanna i Kaasego). 
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Studenci 
RFN 

Młodzież 
RFN 

Ogół populacji 
RFN 

Socjalizm narodowy jest dobrą ideą, lecz 
został źle zrealizowany. 

zdecydowanie 
nie 68% 28% 22% 

Potrzebujemy jednej silnej partii, która 
rzeczywiście reprezentować będzie inte­
resy wszystkich warstw naszego społe­
czeństwa. 

zdecydowanie 
nie 78% 42% 33% 

Pragniemy, tak jak to było przedtem, 
mieć jednego wodza, który dla dobra 
ogółu będzie rządzić Niemcami za po­
mocą „silnej ręki". 

zdecydowanie 
nie 81% 63% 52% 

Oparte na badaniach Wildenmanna wywiady przeprowa­
dzone w lecie 1968 roku przez Emnid — Instytut Badań 
Opinii Publicznej — w szkołach średnich i wyższych po­
twierdziły, że cztery piąte badanych uważa rządy dyktators­
kie za perspektywę groźną dla życia jednostek i całego 
kraju. Jednak wyraźna różnica występuje między młodzie­
żą uczącą się i pracującą w tym samym wieku. Połowa 
młodzieży pracującej akceptuje wyżej przedstawione po­
glądy. 

Wedle danych Wildenmanna z wiosny 1968 roku — je­
dynie 17% studentów zgadza się, że pewne konflikty w de­
mokratycznym społeczeństwie w imię porządku powinny 
być rozstrzygnięte siłą. Po wydarzeniach związanych z dzia­
łalnością trustu Springera twierdząco na to pytanie odpo­
wiada tylko 13% studentów. Latem 1967 roku jedynie 4% 
studentów uważało za usprawiedliwione rzucanie kamieni 
podczas politycznych demonstracji. W dalszych latach 
większość studentów twierdzi, że na przemoc i brutalność 
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w walce politycznej należy odpowiedzieć siłą. Jednocześ­
nie w 1968 roku już 95% studentów i 91% całej młodzieży 
uważa za usprawiedliwione wyjście na ulicę, jeśli jest to 
konieczne do realizacji celów politycznych. 

Autor badań pisze, że w tym czasie rozpadło się pojęcie 
porządku publicznego, straciło całkowicie swoją atrakcyj­
ność jako wartość społeczeństwa demokratycznego. Uwa­
żano, że ten prawdziwy porządek należy dopiero wywal­
czyć. Interesujące wyniki uzyskano badając poglądy na ro­
lę polityczną opozycji pozaparlamentarnej. Wg Wildenman-
na i Kaasego — 97% badanych uważa, że demokracja po­
winna być przywrócona w swym dosłownym, właściwym 
znaczeniu. Studenci traktują opozycję pozaparlamentarną 
Jedynie jako środek do tego celu, a nie nowy system rzą­
dów godny upowszechnienia. Jedynie 2% stwierdza, że de­
mokracja może być zastąpiona jakimś innym systemem 
rządów. Uderza jednolitość poglądów środowiska studen­
ckiego w latach 1967 i 1968. Nie ma różnic między chłop­
cami i dziewczętami ani między uczelniami różnego typu. 
Autorzy stwierdzają w podsumowaniu, że chociaż jedynie 
świadoma celów politycznych mniejszość chciała przemian 
rewolucyjnych społeczeństwa, lecz ta mniejszość pociągała 
za sobą całe masy studenckie, które wyraziły gotowość 
Pójścia za nią i realizacji jej politycznych koncepcji. 

Wyniki badań — szczególnie młodzieży amerykańskiej — 
wskazują, że postawy kontestacyjne (odrzucenie całości 
Podstawowych wartości i form życia społecznego) zajmo­
wała niewielka część uczniów i studentów. Pozostała więk­
szość deklarowała gotowość działania na rzecz reform w 
ramach istniejących struktur lub wyrażała poglądy kon­
serwatywne. Jednakże przeważająca większość manifesto­
wała pod hasłami kontestatorów, skierowanymi przeciw 
Podstawom społeczeństwa i kultury. Skutki oddziaływania 
krytyki społecznej i nowych propozycji życia w sensie 
kształtowania świadomości są więc w tej chwili trudne do 
przewidzenia. Miarą zasięgu wpływu kontestacji jest roz­
rastanie się różnego rodzaju małych społeczności, które nie 
są uchwytne dla wielkich badań opartych na metodach 
statystycznych. Efektem działania Ruchu jest atrakcyjność 
tych społeczności dla szerokich kręgów młodzieży, rozwój 
i upowszechnienie nowych form ekspresji realizowanej 
nie przez zawodowych artystów, lecz przez „zwykłych" 
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młodych ludzi w życiu codziennym. Żadnemu chyba rucho­
wi młodzieży nie towarzyszyła tak ożywiona działalność 
kulturalna i publicystyczna tworząca obraz świata odmien­
ny od tego, który narzuca rodzina i szkoła. Fakt oddziały­
wania Ruchu w dziedzinie aktywności społecznej i kulturo­
wej, wydaje się nie mniej ważny niż to, że kontestacja sta­
ła się w pewnym momencie politycznego napięcia ruchem 
masowym. Przedstawieniu tych niewymiernych form od­
działywania kontestacyjnych wartości i poglądów poświę­
cona będzie część następna. 



II. ZAKWESTIONOWANIE KULTURY 

1. KULTURA I POLITYKA 

Kontestacja kultury obejmuje nurty działania wielorakie 
w swych zewnętrznych manifestacjach i w nierównym 
stopniu radykalne. Mimo tych różnic, ruch jako całość dą­
ży do całkowitej zmiany, przebiegając zawsze przez te sa­
nie etapy: od świadomości rozdźwięku między osobowością 
i kulturą, zdemaskowania represywnej integracji, sztucz­
nie likwidującej ten pogłębiający się dystans, poprzez de­
kompozycje obrazów świata, systemów komunikacji, wzo­
rów zachowań, do nowej pozytywnej integracji, realizują­
cej się w „rewolucyjnej wspólnocie", która dokonując stale 
wyborów wartości ma przywrócić jedność subiektywnego 
i obiektywnego świata. 

Jak każdy ruch społeczny w fazie poszukiwania własnego 
oblicza, kontestacja dostarcza wielu przykładów rozdźwię­
ku między uzewnętrznioną samowiedzą a faktycznym zna­
czeniem społeczno-kulturowym podejmowanych działań. 
Wbrew dążeniom kontestatorów do odrzucenia kultury we 
wszystkich jej aspektach, kontestacja jest zjawiskiem kul­
turowym charakterystycznym dla tej właśnie kultury, któ­
ra podlega zakwestionowaniu. W ruchu tym występują 
obok siebie tendencje umiarkowane, ograniczające się do 
krytyki wybranych elementów współczesności lub też gło­
szące przekonanie, iż wystarczy samo odsłonięcie mechaniz­
mów represji, bez zmiany całego systemu społecznego, by 
alienacja została zniesiona. Występują także tendencje 
skrajnie radykalne, kwestionujące nie tylko kulturę zasta­
ną, lecz wszelki system mediacji symbolicznej, który nale­
ży zniszczyć, by urzeczywistnić ideę nieupośrednionego 
kontaktu człowieka ze światem, lub też głoszące hasła cał­
kowitego odrzucenia kulturowej przeszłości, stanowiącej 
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przeszkodę, utrudniającą budowę nowego społeczeństwa. 
Obydwa te wątki: zniesienia kultury w ogóle jako syste­
mu pośrednictwa i „zaczynania wszystkiego od nowa", po­
wracają uporczywie w różnych momentach historycznych, 
w okresach napięć i kryzysów, powracają mimo swej oczy­
wistej irracjonalności, niemożliwości osiągnięcia założonych 
celów. Tendencje umiarkowane i skrajnie radykalne nie 
są jednak wcale dominujące w kontestacyjnej refleksji 
nad kulturą. W wielu wypowiedziach poszukuje się świa­
domie przejścia od diagnozy sytuacji do jej zmiany, od 
zniesienia istniejącego stanu rzeczy do tworzenia nowych 
wartości. Ruch jako całość nie zatrzymuje się na żadnym 
z wymienionych etapów. Kontestacja kultury jest więc 
jednocześnie jej odrzuceniem i reinterpretacją, a także two­
rzeniem kultury nowej, wykraczającej poza zastane syste­
my komunikacji i rodzaje ekspresji. 

Punktem wyjścia ruchu ku nowej kulturze jest osiągnię­
cie świadomości własnego położenia wewnątrz układu: 
„państwo—kultura—społeczeństwo". Na tym pierwszym 
etapie następuje odsłonięcie mechanizmów represywnej 
integracji i próba wyjścia poza nie. Diagnozy i opisy sy­
tuacji w kategoriach najbardziej ogólnych zajmują w pi­
smach kontestacyjnych równie wiele miejsca, jak krytyka 
wyodrębnionych aspektów kulturowej alienacji, jakiej pod­
lega współczesny człowiek. Zakwestionowanie kultury za­
stanej towarzyszyło zawsze dążeniom do rewolucyjnej 
zmiany. Jednak w chwili obecnej kultura w szerokim zna­
czeniu zajmuje inne miejsce w całości „historycznego sys­
temu działania" 1 Dlatego właśnie zbuntowana młodzież, 
atakując kulturę, spodziewa się zachwiania równowagi ca­
łego systemu. W społeczeństwie represywnej integracji, 
gdzie kultura jest narzędziem polityki, nie da się stworzyć 
„kulturowego azylu" uwolnionego od presji systemu. 

Nierozdzielność polityki i kultury uznana została za fakt 
nieodwracalny. Dążenia ruchu nie kierują się więc ku uwol­
nieniu kultury od dominacji ekonomii i zinstytucjonalizowa­
nej władzy oraz zagwarantowania w przyszłości jej auto­
nomii, lecz ku zastąpieniu jednego zintegrowanego systemu 

1 A. Touraine, Production de la société, Paris 1973, s. 533. Na his­
toryczny system działania składa się typ wiedzy i poznania, typ aku­
mulacji i model kultury determinujący kierunki i sposoby społecznego 
działania. 

104 



upolitycznionej kultury i uwarunkowanej kulturowo poli­
tyki — innym systemem. Upolitycznionej kulturze burżua-
zyjnej przeciwstawia więc młodzież równie upolitycznioną 
„rewolucyjną" kulturę kontestacji. O ile stopienie się po­
lityki i kultury w ramach autorytarnego społeczeństwa 
Prowadzi do tego, że ludzie funkcjonują w systemie pojęć, 
zgodnie z którymi wszelka zmiana istniejącego stanu jest 
czymś nieracjonalnym, polityzacja kultury w ramach ruchu 
kontestacji prowadzi do utrwalenia świadomości, że jedy-
nie racjonalnym sposobem istnienia jest dążenie do rewo­
lucyjnej zmiany. Atak na kulturę, nawet w jej najbardziej 
neutralnych politycznie przejawach, jest traktowany jako 
jedna z form walki politycznej. W świecie przyszłym i już 
realizowanym przez zaangażowanych w zmianę kultury 
kontestatorów znika również opozycja między rzeczywistoś­
cią wyobrażoną i realnie przeżywaną, a utożsamienie war­
tości i faktu staje się obowiązującą regułą myślenia. 

Niebezpieczeństwa i skutki polityzacji kultury we współ­
czesnym społeczeństwie to temat rozwijany szeroko nie 
tylko wewnątrz ruchu. Temat ten nie jest odkryciem kon-
testatorów lat sześćdziesiątych. Podjęli oni świadomie bądź 
nieświadomie wątki krytyki społecznej, ukształtowanej w 
kręgu socjologów szkoły frankfurckiej, spośród których 
największą popularność zyskały ostatnio pisma Herberta 
Mareusego. Wedle Marcusego2 — represywna integracja 
kultury polega na zatarciu granic między kulturą a cywili­
zacją, różnymi dziedzinami kultury, ideami pobudzającymi 
społeczną aktywność a otaczającą codziennością. Taka in­
tegracja likwiduje świadomość możliwości stworzenia in­
nego świata niż ten, w którym żyjemy, a tym samym pod­
porządkowuje ludzi zastanym wartościom i wzorom utrwa­
lającym obiektywnie istniejące niesprawiedliwości i kon­
flikty społeczne. Należy więc odsłonić mechanizmy współ­
działania polityki i kultury, ukazując sprzeczności między 
najwyższymi, uniwersalnymi wartościami a ich wcieleniem 
w instytucjonalne i społeczne formy cywilizacji. „Ponowne 
określenie sensu kultury oznacza emancypację myśli, ba­
dań, kształcenia i studiów w stosunku do istniejących po­
jęć i systemów wartości, a tym samym wypracowanie no-

2 Zob. we Wstępie publikacje poświęcone szerszej analizie poglą­
dów tego autora. 
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wych metod i pojęć, zdolnych przekroczyć ramy faktów 
i wartości ustabilizowanych." 3 Oznacza to wyzwolenie na­
uk społecznych z wąskiej operacjonalności, podjęcie prac 
nad teorią rozwoju społecznego i rozwoju osobowości, a 
więc powrót do właściwego sensu psychologii, socjologii, 
nauk ekonomicznych. Bez upowszechnienia takiej zmiany 
myślenia ludzie będą pozbawieni narzędzi krytyki i moż­
liwości odnowienia wartości kultury. 

Najbardziej niebezpieczną formą niewoli jest, charakte­
rystyczne dla współczesnego sposobu sprawowania władzy, 
wprowadzanie człowieka w świat fałszywych wyobrażeń 
przy jednoczesnym niewystępowaniu drastycznych form 
zewnętrznego nacisku. Zorganizowane oddziaływanie na 
świadomość, które obejmuje nawet najbardziej prywatne 
sfery życia, zmierza do zatarcia różnicy między rzeczywis­
tością a jej przedstawieniami. Współczesny totalitaryzm 
wywiera presję przez strukturę ekonomiczno-techniczną, 
w której manipuluje się człowiekiem za pomocą systemu 
produkcji i dystrybucji dóbr, obejmującego także kulturę, 
traktowaną wewnątrz systemu tak jak inne towary. W fa­
zie wczesnego kapitalizmu konflikt człowieka ze społe­
czeństwem był przez ludzi doznawany bezpośrednio, był 
czymś oczywistym. Świadomość tego konfliktu wyrażała 
się w literaturze, sztuce, filozofii, w odczuciach konkret­
nych ludzi jako wyraźny rozdźwięk między tym, co jest, 
a tym, czego się pragnie. Poczucie alienacji wyzwalało siły 
skierowane ku jej przezwyciężeniu. Cele społeczne zobiek­
tywizowane i utrwalone w tzw. „kulturze duchowej" opie­
rały się na wartościach ogólnie akceptowanych, które w 
przekonaniu ogółu powinny być realizowane w instytuc­
jach i stosunkach społecznych. Rzadko jednak zdarzało się 
tak, że między filozofią, literaturą, sztuką czy religią a 
praktyką społeczną zachodziły harmonijne powiązania. Naj­
częściej te dwie płaszczyzny nie przystawały do siebie. 

Fakt ten znajduje wyraz w różnych teoriach przeciwsta­
wiających sobie kulturę i cywilizację. Kulturę wiąże się 
ze sferą najwyższej autonomii i spełnienia, cywilizację zaś 
traktuje jako domenę konieczności, pracy, form zachowa­
nia narzuconych przez społeczeństwo, w których człowiek 
nie jest naprawdę sobą, lecz zależy od okoliczności i po-

3 H. Marcuse, L'éthique et la révolution, Paris 1969, s. 303. 
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trzeb zewnętrznych. Napięcie między kulturą a cywilizacją 
stanowi — zdaniem Marcusego — jeden z najistotniejszych 
czynników aktywizujących dążenie ku wolności. Kulmina­
cyjny punkt tego napięcia osiągnięty może być w momen­
cie nie dającej się już znieść sprzeczności między możli­
wościami stworzonymi przez postęp techniczny a okrojo­
nymi w praktyce społecznej ich realizacjami. Wtedy do­
piero powstaje szansa pozytywnej redukcji napięcia, a więc 
całkowitej zmiany zasad rządzących rzeczywistością, zastą­
pienie społeczeństwa represywnego opartym na zasadzie 
Przyjemności społeczeństwem wolnych twórców. W chwili 
obecnej mamy do czynienia z innym rodzajem redukcji te­
go napięcia, pogłębiającym panowanie rzeczy i instytucji 
nad człowiekiem i oddalającym możliwość jego autentycz­
nej samorealizacji. Represywna integracja obiektywnego 
świata i kultury w społeczeństwie wielkoprzemysłowym 
powoduje zatracenie zdolności rozróżnienia wartości od 
faktu. 

Rozróżnienie to traktuje Marcuse nie tylko jako problem 
logiczny z zakresu teorii poznania, lecz i jako problem spo­
łeczny. Zacieranie różnicy między wartościowaniem a opisem 
likwiduje dystans między sferą wartości i realizacji. Napię­
cie między kulturą a życiem społecznym słabnie w wyniku 
stałego przenikania celów przez środki, dominacji środków 
nad celami. Jednocześnie logika sprzeczności jest wypiera­
na przez logikę afirmatywną, która nie pozwala odróżnić 
prawdy od fałszu. Afirmatywny charakter kultury wzmac­
nia pozycję tego, co jest, niwelując dążenie do tego, co być 
może i co być powinno. Kultura miesza się z pracą i co­
dziennością do tego stopnia, że wyodrębnienie pewnych 
elementów tej całości staje się niemożliwe. Represywna in­
tegracja kultury i cywilizacji powoduje osłabienie sił des­
trukcyjnych, a tym samym oddala wszelkie zmiany, utrud­
nia „zakwestionowanie" obowiązującego porządku. „Daw­
niej było jakieś centrum na zewnątrz ustabilizowanego 
świata, ku któremu mógł dążyć umysł, tworząc nowe ob­
razy rzeczywistości. Ten punkt archimedesowy dziś za­
nika." 4 Zacieranie różnic, tworzenie rzeczywistości jedno­
wymiarowej, likwiduje możliwość opozycji, niszczy świa-

4 H. Marcuse, Remarque a propos d'une rédéfinition de la culture, 
w zbiorze: Culture et la société, Paris 1969, s. 317. 
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domość wolności. „W systemie demokratycznym ludzie są 
wolni bardziej niż kiedy indziej, lecz jest to wolność we­
wnątrz systemu. Ich opinie, potrzeby, dążenia nie wykra­
czają w żadnym momencie poza ustabilizowaną rzeczywis­
tość społeczną. Stają się coraz bardziej pasywni wobec apa­
ratu politycznego i ekonomicznego, podporządkowani pro­
dukcji i konsumpcji."5 Wprawdzie kultura przestała być 
elitarna, ale czyniąc ją łatwo dostępną, wyrugowano z kul­
tury to, co w niej istotne: treści poznawcze i jej swoistym 
językiem wyrażone prawdy. Wiele tych istotnych treści nie 
mieści się już w narzuconym przez cywilizację języku ope-
racjonalnym, na który przekładana jest literatura czy sztu­
ka. W tym narzuconym języku i kręgu pojęć wiele treści 
kultury po prostu się nie mieści. Znikają, gdyż nie mogą 
być odczytane. Wszystko zostaje spłaszczone, zredukowane 
do wymiaru operacjonalno-technicznego. „Z treści i sym­
boli kultury odchodzą nie tylko Bogowie, Herosi i Rycerze, 
lecz także wiele problemów, które nie zostały rozwiązane, 
wiele walk, w których nie odniesiono zwycięstwa."6 

Rozdrobnienie wartości transcendentnych kultury przez 
technologię upowszechnienia, dewaloryzacja środków, za 
których pomocą może się ona stać narzędziem komunikacji 
i wyrażać swe właściwe treści, doprowadziło do destrukcji 
tradycyjnych form literackich i artystycznych. Nawet stare 
dzieła zatraciły w tym przemiale swą autentyczną prawdę 
i wartość. Wielki przemiał, któremu poddana jest współ­
czesna kultura, polega na przemieszaniu i bezkonflikto­
wym współistnieniu sprzeczności, znajdującym odbicie tak­
że w języku potocznym. Jest to świat „zamkniętej mo­
wy" 7, gdzie ciągle powtarzane hasła nabierają oczywistości 
mimo swej kompletnej absurdalności. Wszelkie poglądy 
przeciwne zostają unieszkodliwione poprzez wciągnięcie 
ich w mechanizm przemiału. Przerażająca zdolność wchła­
niania lub brutalnego niszczenia opozycji charakteryzująca 
współczesne systemy, zapewnia ich homeostazę. W świecie 
„zamkniętej mowy" następuje odwrócenie sensu podsta­
wowych słów i problemów. Wojnę prowadzi się w imię 

5 Tamże, s. 321. 
6 Tamże, s. 320. 
7 H. Marcuse, One-Dimensional Man. Studies In the Ideology of 

Advanced Industrial Society, Boston 1964, cyt. wg wyd. franc. L'hom-
me unidimensionnel, Paris 1968. 
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pokoju, instytucje mające służyć rozwojowi egzystencji słu­
żą stłumieniu jej potrzeb, życie ludzkie stawiane publicz­
nie jako cel naczelny staje się środkiem dla innych, nie 
podlegających społecznej kontroli celów.8 Wolność słowa, 
jeśli nawet jest instytucjonalnie zagwarantowana, traci 
sens, gdyż niewiele jest do powiedzenia. Pozostaje jedyny 
wymiar racjonalności technologicznej. Cała rzekoma racjo­
nalność systemu dotyczy tylko organizacji wewnętrznej 
różnych instytucji, lecz nie uzasadnia ich ogólnego sensu. 
W sferze polityki i działań społecznych nie powiązana 
z żadnymi autentycznymi wartościami racjonalność prowa­
dzi do rosnącego indyferentyzmu moralnego. Równość staje 
się równością konsumpcji, lecz nie decyzji, wolność — mo­
żliwością nabywania różnorodnych towarów; w stosunku 
do innych ludzi można popełnić jedynie błąd, a nie zbrod­
nię. Znika całe napięcie między pozytywnością danej formy 
życia a jej negacją, nie ma więc zakwestionowania tych 
form z punktu widzenia możliwej na danym etapie histo­
rycznym wolności. Ten paraliż uniemożliwia nawet prag­
nienia, nawet marzenia o innej sytuacji. „Przyszłość po­
winna być kontynuacją teraźniejszości i ludzie w sposób 
całkowicie «wolny» przyczyniają się do realizacji takiej 
przyszłości."9 . 

Na niebezpieczeństwo pozornego upolitycznienia zwraca 
również uwagę Jurgen Habermas.10 Wyraźny proces de-
polityzacji na płaszczyźnie życia politycznego, wynikający 
z koncentracji decyzji w wąskim kręgu profesjonalnych 
polityków, łączy się z ingerencją polityki w najbardziej 
prywatne sfery życia. Jest to możliwe dzięki zatarciu gra­
nicy między polityką a kulturą. W rezultacie konflikty 
o charakterze prywatnym podnoszone są do rangi konflik­
tów politycznych, rzeczywiste zaś konflikty społeczne umie­
szczane są w sferze prywatności. Odczucie tych konfliktów 
i dążenie do ich rozwiązania sprowadzane zostaje do za-

8 Tamże, s. 42. 
9 II. Marcuse, Liberté et les pulsions, w zbiorze: Culture et la so-

ciété, s. 340. 
10 J. Habermas, Toward a Rotional Society. Student Protest, Science 

and Politics, Boston 1970, s. 40. W oryginale niemieckim pierwsze trzy 
eseje ukazały się pod tytułem Protestbetoeoung und Hochschulreform, 
Frankfurt 1969. Trzy następne również we Frankfurcie w r. 1968 w 
zbiorze pod tytułem Technik und Wissenschaft als „Ideologie". 

109 



chowań dewiacyjnych, gdyż w doskonałym społeczeństwie 
nie może być rzeczywistych konfliktów. Mogą być co naj­
wyżej albo „nie załatwione" sprawy, które wkrótce roz­
wiąże technika i teoria organizacji, albo problemy wynika­
jące z indywidualnych psychologicznych uwarunkowań 
ludzkiej działalności. Personalizacja tego, co publiczne, jest 
więc sztucznym cementowaniem pęknięć w jedynie rela­
tywnie dobrze zintegrowanym społeczeństwie kapitalisty­
cznym. 

Kultura stała się wyłącznie narzędziem zachowania rów­
nowagi systemu, czymś w rodzaju ideologii w rozumieniu 
marksowskim, utrzymującej ludzi w świecie fałszywych 
wyobrażeń. Odkrycie uwikłania kultury w mechanizmy 
współczesnego rynku i struktury autorytarnej władzy 
prowadziło do jej totalnego odrzucenia. Hasła destrukcji 
fałszywych obrazów świata i pozornej komunikacji reali­
zowane są za pomocą wszelkich możliwych środków, po­
cząwszy od teoretycznych analiz aż do zamachów bombo­
wych niszczących galerie sztuki i muzea. Działania te mo­
tywowane były przekonaniem, iż kultura podlega procesowi 
coraz dalej idącego urzeczowienia. Jest to urzeczowienie 
artysty, który dostrzega, iż jego twórczość zostaje odcięta 
od źródeł przez różnego rodzaju mistyfikujące jej interpre­
tacje. Sztuka jako działanie staje się wtedy czymś neutral­
nym, faktem rozpatrywanym jak inne fakty lub zachowa­
nia, które mogą być dowolnie „reprodukowane" i stają się 
środkami do zyskania rozgłosu lub pieniędzy. Poza tym 
następuje alienacja samego przedmiotu sztuki, który traci 
swą autonomię jako przedmiot. Przedmiot sztuki, zreifiko-
wany, pokawałkowany przez społeczeństwo konsumpcyjne 
staje się rzeczą, tak jak zabawka z plastyku wprowadzona 
na rynek. 

Kontestacja dotyczy kultury samej, jej istotnych treści, 
a nie jedynie rodzaju relacji kultura — człowiek czy kul­
tura — społeczeństwo, lub też sposobów przekazywania 
i upowszechniania kultury, jakie obowiązują w krajach 
wysoko uprzemysłowionych i zbiurokratyzowanych. Nie 
wystarczy więc zredukowanie czy też nawet całkowite 
zniesienie różnego rodzaju represji i ograniczeń nałożonych 
na kulturę i jej twórców, chodzi o wyrwanie się człowieka 
z kręgu pojęć i obrazów, które zatraciły wartość eksplika-
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cyjną w obliczu nowych, skomplikowanych problemów 
współczesnego świata. 

Odrzucenie lub raczej zakwestionowanie dorobku nauki 
i kultury jest tu czymś w rodzaju odrzucenia nieprzydat­
nych narządzi służących poznawaniu i opanowywaniu rze­
czywistości. W chwili obecnej narzędzia te nie tylko nie 
przybliżają przedmiotu poznania, lecz przeciwnie, defor­
mują jego obraz. Nie tylko nie ułatwiają przekształcenia 
zewnętrzności zgodnie z oczekiwaniami poznającego pod­
miotu, lecz przeciwnie, prowadzą do dramatycznego roz-
dźwięku między zamierzeniami a realizacją. Motyw zaczy­
nania od początku, uczenia się świata zupełnie od nowa, 
Powtarzania jak gdyby drogi doświadczeń, którą ludzkość 
przebyła w ciągu wieków, powraca ciągle w literaturze 
kontestacji. 

Przejście od destrukcji do konstrukcji, poszukiwanie no­
wych koncepcji kultury i funkcji społecznych sztuki doko­
nywało się na dwu płaszczyznach. Jedną z nich była twór­
czość. Tutaj formował się nowy system znaków, następo­
wała zmiana kodów umożliwiająca ujęcie nowych treści, 
które nie mogły być wyrażone i przekazane za pomocą 
starego języka. Tworzenie nowych form ekspresji, nowego 
systemu komunikacji jest jednym z wyraźnych terenów 
działania Ruchu, choć nie wydał on chyba na razie „twór­
ców na miarę epoki". Drugą płaszczyzną jest pozytywna 
integracja polityki i kultury, zrealizowana w rewolucyj­
nym działaniu. „Dla nas kultura i rewolucja jest tą samą 
rzeczą — stwierdza w wywiadzie przeprowadzonym w cza­
sie wydarzeń majowych student Sorbony — każda kultura, 
prawdziwa kultura, naprawdę nowa, jest zawsze kontesta­
cyjna. I jeśli mają się skończyć uliczne demonstracje, musi 
wyjść na ulicę myśl twórcza, kultura i sztuka. Nasza re­
wolucja powinna być całkowicie różna od tych, które były, 
od rewolucji zbiurokratyzowanych, które prowadziły od 
śmierci sztuki do śmierci kontestacji." 11 

Poczucie jedności rewolucyjnej walki i tworzenia się no­
wej kultury było wśród młodzieży powszechne. Walka musi 
być prowadzona we wszystkich dziedzinach życia ludz­
kiego — pisze Luis Jigsaw, kontestacyjny publicysta z pis­
ma „OZ". 

11 A. Willener, L'image — action de la société, s. 45. 
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„Uważano, że równolegle toczą się dwa nurty walki: za­
robki —• położenie społeczne — organizacja, oraz muzyka — 
ekstaza —• stosunki międzyludzkie. Przekonano się, że są 
to dwa bieguny tej samej sprawy, która musi być realizo­
wana na tych wszystkich odcinkach jednocześnie. Podsta­
wowym problemem naszego społeczeństwa jest praca. Sta­
nowi ona źródło alienacji i stressów. Istniejący system 
pracy jest w swych podstawach utrzymywany przez kul­
turę. Mistyka posiadania, wzory współzawodnictwa, budo­
wanie obrazu samego siebie, w którym decydującą sprawą 
są pieniądze, czyni pracę niewolą. Robotnicy nie widzą 
żadnego związku między swym położeniem, zatrudnieniem, 
codzienną walką o odpowiedni standard życiowy i możli­
wość kształcenia dzieci a tym, co oglądają w TV, czytają 
w gazetach i książkach, widzą w kinie. Wszystko to utrwa­
la poczucie «normalności», ogranicza żądania pracujących, 
spycha ich wymagania w sferę marzeń i fantazji. Mit «na-
rodowej ekonomii» prowadzi do utożsamienia się uciska-
nych z uciskającymi. Młodzi widzą tę kulturalną «zasłonę» 
i dlatego są bardziej radykalni. Tymczasem w dobrze zor­
ganizowanym społeczeństwie i przy użyciu nowoczesnych 
technologii, wszystkie potrzeby mogłyby być zaspokojone 
przy piętnastogodzinnym tygodniu pracy. Znaczna część 
pracy jest nieproduktywna i niepotrzebna, gdyż służy za­
spokajaniu potrzeb sztucznych. Ludzie zainteresowani prze­
de wszystkim zmianą kultury muszą uczyć się od «polity-
ków» rzeczy konkretnych, jak działa system, jak tłuma­
czyć bieżące wydarzenia. Działacze polityczni powinni uczyć 
się od nich subiektywnego przeżywania rewolucji i rozu­
mienia jej jako zmiany samego siebie. Kształtowania wy­
obraźni, wartości samorozwoju, giętkości umysłu, otwarcia 
na ludzi. Powinni uczyć się tego, że w swojej pracy i walce 
trzeba pamiętać o drzewach, muzyce i miłości, bo inaczej 
ich walka będzie samookaleczeniem. Bez tego wymiaru re­
wolucja będzie jedynie mechaniczną zmianą, reorganizacją. 
Uwolnienie musi sięgać głęboko w ludzką naturę, stać się 
doświadczeniem własnej autonomii, inaczej rewolucja prze­
rodzi się w nową formę represji." 12 

Drogą do pozytywnej integracji jest także odrzucenie 
hasła upowszechnienia kultury na rzecz upowszechnienia 

12 L. J igsaw, Hi ho it's off we go, „ O Z " , nr 32, 1970. 
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twórczości. Zakwestionowanie kulturowego elitaryzmu we 
wszystkich jego przejawach, odrzucanie profesjonalizacji 
w dziedzinie kultury na rzecz rozbudzenia u wszystkich 
ludzi potrzeby twórczości, która przejawiać się może 
w działaniach zupełnie codziennych, dotyczących najbliż­
szego otoczenia i własnego życia, jest jednym z podstawo­
wych haseł rewolucji w kulturze. 

Zniesienie podziału na wydających rozkazy i wykonaw­
ców zostało z dziedziny politycznego działania i pracy roz­
szerzone także na sferę kultury. Obalenie podziałów jesz­
cze bardziej zbliżyło sferę polityki i kultury. Kultura, za­
równo jako twórczość artystyczna, jak i zespół zobiekty­
wizowanych wytworów, norm, czy wzorów zachowania, 
przestała być czymś politycznie neutralnym. Sztuka prze­
chodzi w życie codzienne, życie staje się „sztuką życia", 
cywilizacja przekształca się zgodnie z wartościami kultury. 
Dlatego więc kontestatorzy uważali wszelkie manifestacje 
w stylu happeningu za walkę rewolucyjną, w swoich zaś 
najbardziej zbliżonych do tradycyjnego ruchu politycznego 
formach kontestacja była również świadomą krytyką kul­
tury, próbą wydobycia się poza ramy kultury zobiektywi­
zowanej i praktykowanej. Jednym z powtarzających się 
nieodmiennie we wszystkich krajach haseł było hasło zmia­
ny świata poprzez zmianę sposobu życia, stylu życia, zmia­
nę samego siebie. To przenikanie się ruchu politycznego 
i artystycznego nie jest zresztą czymś nowym, podobne 
ambicje mieli twórcy ruchu da-da, surrealiści czy futuryś­
ci włoscy, do których zresztą burzyciele kultury lat sześć­
dziesiątych często nawiązują. Chociaż walka o uwolnienie 
świadomości miała charakter pozainstytucjonalny, zaś hasła 
odnowienia kultury i tworzenia własnych form ekspresji 
były obecne we wszystkich niemal akcjach, uformowały 
się w Ruchu ugrupowania, które poszukiwanie przejścia 
od rewolucji w kulturze do rewolucji społecznej uznały za 
swój cel podstawowy. Analiza form działania i założeń pro­
gramowych tych grup ukazuje główne kierunki krytyki 
kultury społeczeństwa konsumpcyjnego oraz zarysy kon­
cepcji kultury pozwalającej na nowo odnaleźć utraconą 
jedność człowieka i świata. 

8 — A. Jawłowska 



2. DESTRUKCJA W IMIĘ TWORZENIA NOWEGO ŻYCIA 

SYTUACJONIŚCI 

Było to międzynarodowe stowarzyszenie zaangażowanych 
społecznie artystów, awangarda twórców zmierzających do 
przekształcenia rzeczywistości przez upowszechnienie wśród 
ludzi potrzeby tworzenia nowych jej wymiarów. Na kon­
ferencji w Cosio Arroscia 29 lipca 1957 roku powstała 
Międzynarodówka Sytuacjonistów, w której połączyli się 
letryści, Mouvement pour un Bauhaus Imaginiste i młodzi 
intelektualiści skupieni wokół Komitetu Psychogeograficz-
nego z Londynu. Grupy, które utworzyły Międzynarodówkę 
Sytuacjonistów, w latach poprzednich podjęły krytykę kon­
sumpcyjnego społeczeństwa, martwej kultury, i określiły 
swe stanowisko wobec węzłowych problemów politycz­
nych współczesnego świata. Międzynarodówka Letrystów 
już w 1953 roku występowała przeciw polityce amerykań­
skiej w krajach Trzeciego Świata, przyjmując za podstawę 
swych działań twierdzenie, iż „społeczeństwo współczesne 
jest społeczeństwem policyjnym". W roku 1955 przywódca 
letrystów, potem jeden z najbardziej aktywnych pisarzy 
okresu maja — Guy Débord pisał: „Trzeba zrozumieć, że 
naszym celem nie jest tworzenie awangardowej szkoły li­
terackiej, odnowienie ekspresji, modernizm. Chodzi o spo­
sób życia, który realizuje się w toku różnych badań i wy­
raża w różnych sformułowaniach, zawsze traktowanych 
jako prowizoryczne. Natura takiego przedsięwzięcia zakła­
da, że chcemy pracować razem. Możemy wypowiadać się 
w wielorakich formach, równie dobrze w architekturze, jak 
i w regułach postępowania."13 Przedstawiciele Bauhausu 
poszukiwali koncepcji kultury rewolucyjnej, starając się 

„Potlach", nr 12, cyt. za: J. L. Brau, Cours camarade..., s. 67. 
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określić jej funkcje społeczne. Ludzie z kręgu Komitetu 
londyńskiego prowadzili badania nad wpływem na osobo­
wość środowiska geograficznego i zmian, jakie w nim wy­
wołuje ingerencja człowieka. Inni artyści związani z ru­
chem COBRA (Kopenhaga, Bruksela, Amsterdam), mię­
dzynarodowego stowarzyszenia eksperymentujących twór­
ców, dążyli do przezwyciężenia starych kanonów estetycz­
nych, krępujących wyobraźnię także i w pozaartystycznej 
aktywności. 

W pierwszym manifeście formułującym cele kulturalne 
ruchu sytuacjonistów zadeklarowano: „Rewolucyjne dzia­
łanie na polu kultury nie powinno mieć na celu tłumacze­
nia lub opisywania życia, lecz rozszerzenie jego możliwości 
[...] Wraz z eksploatacją człowieka powinny umrzeć te 
uczucia, kompensacje i zwyczaje, które są jej produktem. 
Trzeba na nowo stworzyć i określić pragnienia." 14 Od roku 
1958 sytuacjoniści zaczynają wydawać czasopismo „Revue 
Internationale Situationniste". W pierwszych numerach 
pisma podejmują próbę samookreślenia i wyjaśniają pod­
stawowe terminy własnego języka. 

Sytuacjonista to ten, kto działa w dziedzinie teorii lub 
aktywności praktycznej poprzez konstruowanie sytuacji, 
kto angażuje się w konstrukcję sytuacji. Przez „sytuację" 
rozumiano tu całokształt kontaktów z rzeczami i ludźmi, 
w które człowiek jest włączony w każdym momencie swego 
życia. Ta nieustannie pobudzana świadomość własnego po­
łożenia w całej swej konkretności prowadzić miała do to­
talnej odpowiedzialności za siebie samego i wszystko to, co 
znajduje się w zasięgu percepcji. Ponieważ jednostka jest 
określona swą sytuacją, musi mieć odwagę i możliwość 
tworzenia sytuacji na miarę własnych życzeń. Wedle sy­
tuacjonistów kultura jest odbiciem przekształceń świado­
mości w każdym momencie historycznym, stwarzających 
ramy organizowania codziennego życia. Kompleks nawy­
ków estetycznych, sposobów komunikowania, uczuć i zwy­
czajów regulujących zachowania codzienne jest poszczegól­
nym jednostkom obiektywnie dany, a jednocześnie przez 
nie tworzony w procesie działań zbiorowych. Przekroczenie 
tej obiektywności ku świadomemu tworzeniu kultury było 

14 G. Débord, Rapport sur la construction de situations et sur les 
Onditions de 1'organisation et de 1'action de la tendance situation­
niste Internationale, 28 lipca 1957. 
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podstawowym celem sytuacjonistów. Droga do realizacji 
tego celu prowadziła przez etap destrukcji, dekompozycji. 
Dekompozycją nazywano proces, w którym tradycyjne for­
my kultury są zniszczone przez nie same, w efekcie zderze­
nia z nowymi, bardziej doskonałymi środkami opanowania 
i wyjaśniania rzeczywistości. Ukazanie się tych „wyższych 
konstrukcji kulturowych" nie prowadzi jednak automatycz­
nie do odnowienia kultury. Sytuacjoniści rozróżniają fazę 
aktywną dekompozycji, w której wartości i wzory kultury 
zostały nieodwracalnie zachwiane, straciły swą jednoznacz­
ność i moc zobowiązującą, nastąpiło więc efektywne znisz­
czenie starych superstruktur, oraz fazę powtarzania, trwa­
jącą do tej pory. Powtarza się cały ciąg krytyki, nie ma 
jednak wyjścia poza nią ku propozycjom konstruktywnym. 
Opóźnienie w przejściu od dekompozycji do nowej kon­
strukcji jest połączone z opóźnieniem w rewolucyjnej likwi­
dacji kapitalizmu. Zatrzymanie rozwoju, charakteryzujące 
obecny etap historyczny, ruch wewnątrz systemu, połą­
czony z bezruchem i usztywnieniem systemu jako całości, 
uniemożliwia formowanie się siły zdolnej do przekroczenia 
ram rzeczywistości zastanej. Ruch pozorny, nie prowadzący 
ku nowej jakości życia społecznego jest podtrzymywany 
przez kulturę spektakli. 

Pojęcie „spektaklu" to drugie — obok „sytuacji" — klu­
czowe pojęcie stosowane w krytycznych analizach kultury 
współczesnej. „Spektakl" jest czymś pośrednim między 
obrazem a widowiskiem, które nie odtwarza ani nie tłu­
maczy rzeczywistości realnej. Nie jest także opartą na wy­
obraźni konstrukcją możliwej przyszłości. Jest sztucznie 
tworzonym przedstawieniem życia fikcyjnego, z całą siłą 
ekspresji i dosłowności narzucającą przekonanie, iż jest to 
życie jedynie prawdziwe. W taki właśnie sposób ukazuje 
się jako „oczywiście prawdziwa" rzeczywistość na telewi­
zyjnym ekranie, podczas gdy faktycznie przeszła ona przez 
proces zniekształcającej „obróbki" (montaż, komentarze 
itp.). Osaczeni obrazami ludzie nie przeżywają życia, lecz 
jego fikcyjne przedstawienia. W takim systemie kultury 
powstają nieograniczone niemal możliwości kierowania 
świadomością. 

Sytuacjoniści, choć nie chcieli być ruchem jedynie poli­
tycznym, dążyli przede wszystkim do całkowitej zmiany 
rzeczywistości społeczno-politycznej. Starali się utworzyć 
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